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Litwa zgłasza się po Królewiec.
HLletuva" nficplisy organ Wait!emarasa powołuje się na ,,Dziennik Bydgoski".

Berlińska agencja prasowa ,,Tele-
graphen Union” podaje wiadomość
z Kowna, że oficjalny organ rzę,du li­
tewskiego ,,Lietuva” cytuje uwagi
,.Dziennika Bydgoskiego” o Królewcu

jako przyszłej stolicy Litwy. Przera­
żenie padło na prasę niemiecką, któ­
ra zamieszcza ową wiadomość na wi-

docznem miejscu z nagłówkami dwu­
tomowemu. Berlin usiłuje odwrócić

uwagę Litwy od Królewca, natural­
nej stolicy nad morzem, podniecając
sztuczny spór Litwy z Polską.

Rząd polski a z nim cały naród jest
zupełnie spokojny wobec tych pro-

wokacyj, wiedząc, że podniecanie na­
cjonalizmu litewskiego w Kownie od­

bić musi się na rozbudzeniu poczucia
narodowego wśród Litwinów Prus

Wschodnich, których wyzw’olenie z

niewoli Berlina przez to tylko się
przyśpieszy.

Polska nie potrzebuje się nacjona­
lizmu litewskiego obawiać, bo myś­
my Litwinów nie uciskali ani ziemi

litewskiej nie zagarnęliśmy. Preten-

cfe do .Wilna, każę wySUW’"fli’ KpwnU
jedynie Berlin w celu odw’rócenia U’­
wagi od Królewca, Tylży, Gąbina,
Historyczne pretensje do Wilna są
tak samo nieuzasadnione, jakby było
żądanie Kijowa i Odesy, które ongiś
także wchodziły w skład Litwy.

A,P.B.

Marszałek Piłsudski przystępuje do wyborów
pod hasłem radykalnej i wszechstronnej sanacji państwa.

5Varszawa, 2.1.(tel. wł.) Dzisiej-
szy ,,Kurjer Poranny" w artykule pod
tytułem ,,Co przyniesie rok wyborczy?"
podaje między innymi, że w ciągu sty­
cznia zabierze głos marszałek Piłsudski.

W oświadczeniu szefa rządu poruszone
być mają wszystkie hasła, pod któremi
blok czynników, skupionych do współ­
pracy z marszałkiem Piłsudskim, pój­
dzie do wyborów. Według pogłosek o-

bejmować mają te hasła sprawę dal­

szego wzmocnienia władzy Prezydenta
Rzeczypospolitej przez odpowiednią
zmianę Konstytucji, sprawę odpowie­
dzialności wszystkich partji za ład. i po­
rządek w wewnętrznej polityce państwa
i sprawę wspólnego frontu w polityce

zagranicznej jak i na polu obrony pań­
stwa. Jednym z naczelnych haseł ma

być również uniemożliwienia udziału
posłlw i senatarśw w Interesach pań­
stwowych, połączonych z ich zyskiem
prywatnym.

Prezydent. Mościcki

odbiera tyczenia
noworoczne.

Jest przekonany, że między Polską
a Litwą zapanują normalne stosunki.

Warszawa. 1 1 . (PAT) Zgodnie z

dotychczasową tradycją p. Prezydent
Rzplitej przyjmował na Zamku królew­
skim w dniu dzisiejszym, tj. dnia 1-go
stycznia br. życzenia noworoczne. O
godz. 9,30 składali p. Prezydentowi ży­
czenia członkowie domu cywilnego i

wojskowego. O godz. 10 została i odpra­
wiona w kaplicy zamkowej przez ks

kapelana Bojanka msza św., na ’której
był obecny p Prezydent Rzplitej w oto­
czeniu rządu z prezesem Rady Mini­
strów marsz. Piłsudskim na czele oraz

domu cywilnego i wojskowego. Po mszy
św p. Prezydent Rzplitej przeszedł do
sali marmurowej, gdzie o godz. 10,45
przyjął J. E, ks. kardynała Rakowskie­
go, który złożył p. Prezydentowi życze-
ni noworoczne. O godz. 11 p. Prezydent
Rzplitej przyjął życzenia od członków
rządu. W tym samym czasie zgroma­
dzili się w sali rycerkiej członkowie
korpusu dyplomatycznego z ambasado­
rem Francji Larochem na czele. Amba­
sador Francji Laroche powitał p. Prezy­
denta w swojem i korpusu dyploma­
tycznego imieniem, przyczem podkre­
ślił, iż w ciągu roku ubiegłego Polska

wykazała swoją dążność pokojową,
zwłaszcza w Genewie, gdzie sam kiero­
wnik rządu brał udział w zgromadzeniu
Ligi Narodów, załatwiając pokojowo
istniejący między Polską a Litwą spór.
W końcu swojego przemówienia amba­
sador Francji Laroche wyraził przeko­
nanie, że w zamierzonych dążeniach
Polska osiągnie swój cel przez dopro­
wadzenie do dobrobytu stanu finanso­
wego i gospodarczego kraju. W odpo­
wiedzi na to przemówienie p. Prezy­
dent Rzplitej wyraził p. ambasadorowi
podziękowanie za życzenia, podkreśla­
jąc m in.. że niewątpliwie pomiędzy
Litwą a Polską nawiązane zostaną w

przyszłości normalne stosunki na zasa­
dach przez Ligę Narodów określonych.

Sylwester w Berlinie.

Berlin, 1. T. (PAT) Noc Sylwestro­
wa miała w Berlinie przebieg nąogół
spokojńiejszy, niż w roku ubiegłym. Na
skutek polecenia prezydenta policji
funkcjóńarjuśze .policji zachowywali się
na ulicach bardziej pobłażliwie i po­
wśc-iągliwie. Ogółem aresztowanych by­
ło w ciągu nocy 234 o-sób, podczas gdy
w roku ubiegłym było 535.

Stercie sylwestrowe
we Wrocławiu,

Berlin, 1. 1. PAT. W noc sylwe­
strową we Wrocławiu doszło do starć

między kilku funkcjonariuszami policji
a oddziałem czerwonej gwardii komu­
nistycznej. Aresztow’ano 5 osób.

tyczenia noworoczne dla Francji.

Paryż,1.1.PAT. Dziś,tj. w dniu

Nowego Roku prezydent republiku Dou-

mergue przyjął korpus dyplomatyczny,
w imieniu którego nuncjusz papieski
złożył Francji na ręce prezydenta ży­
czenia pomyślnego rozwoju moralnego
i gospodarczego. Nuncjusz wyraził przy-
tem przekonanie, że Francja mająca
tak wielkie wpływy służyć będzie szla­
chetne} sprawie utrzymania pskojn
międzynarodowego,

Życzenia noworoczne

H;ndenburge.
Berlin, 1. 1. (PAT) W dniu dzisiej­

szym złożył życzenia prezydentowi Rze­
szy Hindenburgowi w imieniu korpusu,
dyplomatycznego nuncjusz Stolicy Apo­
stolskiej msgr. Pace! li. Prezydent Hin-

denburg w swej odpowiedzi na mowę

nuncjusza oświadczył, że ma nadzieję i

pragnie, aby wzmocnić i pogłębić z

wszystkimi narodami współpracę. W
zakończeniu swego przemówienia Hin-

denburg złożył życzenia członkom kor­
pusu dyplomatycznego.

W kwietniu wybory we Franc’i.

Paryż, 1. 1.. (PAT) ,,Le Matin" i ,.Pe­
tit Parisien" donoszą, że wybory do iz­
by deputowanych wyznaczone mają być
na 22 kwietnia br. Drugie głosowanie
odbyłoby się dnia 28 tegoż miesiąca.

Rak 1S2B będzie ’W pa!stw
rakiem walk wewnętrznych,

Berlin, 2. 1 . (’teł, wł.) ,,Berlińer Ta-

geblatt" utrzymuje, że -rok 1928 będzie
rokiem walk. W Niemczech, .Francji, w

Polsce a może i w Anglii odbędą się wy­
bory do parlamentu. W Ameryce i Ar­
gentynie odbędą się wybory prezyden­
tów. Aż do tego czasu trwać będzie w

polityce międzynarodowej zastój. Wszel­

kie dyskusje o planie Davesa, zniesie­
niu okupacji nadreńskiej, w kwestji
zachodniej i wschodniej, będą gada­
niem na ,w:atr. Niczego nie można bu­
dować na lodzie, który taję. Żadna de­
cyzja nie padnie nad grobami parla­
mentów.

Polska nie pójdzie
w niewolę gospodarczy Niemiec.
Warszawa, 2..1 . (teł, wł.) ,,Głos

Prawdy" w obszernym artykule zaty­
tułowanym ,,Walka o politykę morską"
zaznacza, żę żądanie Niemców, aby rząd
polski traktował porty Szczecin,
Gdańsk i Królewiec jednakowo w dzie-,

dżinie taryfowo kolejowej, jest niemo­
żliwe do przyjęcia dla Polski. Byłby to
zdaniem ,,Głosu Prawdy" nowy podział
Polski, nie polityczny tylko gospodar­
czy.

Sawlety zabiegała o kredyt
w Banku Rzeszy.

Niemcu zmądrzeli i niechca bankrutom po!ucza f.

Berlin, 2. 1 . (AW) Przebywa tu dy­
rektor sowieckiego banku państwowego
(Gosbank) Scheinemann, który zamierza

przeprowadzić szereg konferencyj z fi­
nansistami Europy Zachodniej i Ame­
ryki. Scheinemann stara się o audjencję
u prezydenta Banku Rzeszy Schachta
dla uzyskania nowych kredytów7 nie-

nąieckich dla przemysłu Związku So­
wieckiego, wobec wyczerpania udzielo­
nego już ryczałtowego kredytu na 300
milj. marek. Rokowania w tej sprawie
natrafiają na ogromne trudności wobec
nieprzychylnego stosunku rządu nie­
mieckiego do sprawy dalszych kredytów

dlaZ.S.S.R.

Śmierć gtfęsiii francuskich lotników.
Paryż. 2. 1. ,(AW) ,Wczoraj nad ra­

nem pod, Marsylją wydarzyła się stra­
szna katastrofa lotnicza, powodując zni­
szczenie wojskowego hydroplanu i
śmierć 5 lotników. Katastrofa nastąpiła
w niebywałych okolicznościach. Hydro-

plan szybując w powietrzu na wysoko­
ści kilkuset metrów nagle rozłamał się
z niewiadomych przyczyn i spad! na

ziemię. Wszyscy lotnicy ponieśli śmierć
na miejscu.
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Jfronifża tfelejfra/ic%iMS.
Minister Miedziński

opuścił Wyzwolenie.
\Varszawa, PAT. Dnia 31 grudnia

1927 r. p, Miedziński, minister Poczt i

Telegrafów zawiadomi! zarząd główny
P. S. L . Wyzwolenie o swojem wystą­
pieniu z tego stronnictwa

Zjazd podoficerów rezerwy.

W-ar-sza-wa, 2, l, (tel. wł,) Ogólno
Krajowy Związek Podoficerów Rezerwy
zwołuje na dzień 14 i 15 bm. nadwzy-
czajny walny zjazd delegatów celem o-

mówienia zagadnień życia podoficerów
rezerwy, oraz programu prac w dziedzi­
nie przysposobienia wojskowego.

Stany Zjednoczone wybudują
w Warszawie własny gmach poselski.

Warszawa, 2.1.(tel. wł.) Mini­
ster pełnomocny Stanów Zjednoezon . c

w Warszawie zw’rócił się do Wydziału
Regulacyjnego na miasto Warszawy o

wskazanie placu na którym poselstwo
mogłoby wybudować własną, rezydencję.

Kongres i wystawa drogowa.

Warszawa, 2. 1 . (tel. wł.) Jutro

rozpoczyna się w Warszawie w gmachu
politechniki trzydniowy kongres drogo­
wy. Będzie to pierwszy kongres tego ro­
dzaju, urządzony na wzór zagraniczny.
Zjazdy takie mają poważne znaczenie
dla uporządkowania spraw drogowych.
Jednocześnie z kongresem będzie urzą­
dzona wystawa drogowa.

Warszawa dostanie motocykle
policyjne.

Warszawa., 2. l, (tel. wł.) Mimo

czujności posterunków policyjnych i-
lość nieszczęśliwych wypadków spo­
wodowanych nieostrożną jazdą szofe­
rów utrzymuje się stale w tych samych
cyfrach. Zrodził się więc pomysł pro­
wadzenia specjalnej służby motocyklo­
.wej,

Afront Litwy dla Polski.

Berlin, 1. 1. PAT. Agencja Tel.
Union, donosząc o nieprzepuszczeniu
korespondenta Polskie,j Agencji Tele­
graficznej na terytorjum Litwy, twier­
dzi, żc tego rodzaju postępowanie władz
litewskich jest kompromitujące wobec
Polski.

Radca legacyjny Romer.

Wiedeń, 1. 1 . (PAT) Prasa wie­
deńska żegna w serdecznych słowach
radcę legacyjnego poselstwa polskiego
w Wiedniu p. Karola Romera, który
dnia 2 bm. opuszcza Wiedeń.

Reichswehra uprawia agitację antypol­
ską i nacjonalistyczną.

Berlin, 1. 1 . (PAT) ,,Montag Mor-

gen" podaje dziś sensacyjne rewelacje
o dowódcy Reichswehry Gesslerze,
twierdząc, że minister Gessler nie tylko
subwencjonował towarzystwo filmowe
,,Phoebus" z funduszu Reichswehry,
lecz także, że z pieniędzy tego mini­
sterstwa subwencjonował i utrzymywał
specjalne biuro dziennikarsko - propa­
gandowe w Monachjum pod nazwą
,,Deutsche Tagesżeituńg Dienst", które

zaopatrywało około 150 dzienników pro­
wincjonalnych w Bawarji w artykuły i

informacje, starające się urobić opinję
przychylną na rzecz Reichswehry.
Dziennik twierdzi, że agencja owa o-

trzymała od GesSlera subwencji około
200 000 marek.

Czy lekarz spowodował śmierć króla
Ferdynanda?

Bukareszt, 1. 1 . (PAT) Rada re­
gencyjna i rodzina królewska zawiado­
mione zostały o oskarżeniu, skierowa-
nem przeciwko lekarzowi przybocznemu
dr. Djuwara, iż spowodował on przez
mylną diagnozę i fałszywe leczenie
przedwczesną śmierć króla Perdynan­
da. W kołach rządowych uważają o-

skarżenie to jako zupełnie bezpodsta­
wne.

Newy kurator szkolny w Wilnie.

Kierownictwo kuratorjum wileńskie­
go okręgu szkolnego objął S. Pogorzel­
ski. Dotychczasowy kierownik kura­
torjum A. Ryniewicz wyjeżdża do Lo­
dzi na stanowisko kuratora.

Horoskop wyborczy Macdonalda.

Londyn. Były premjer Macdonald

wygłosił na jednem z zebrań politycz­
nych mową, w której, poruszając spra­
wę zbliżających się wybo,rów do parla­
mentu angielskiego, wyraził pogląd, iż

partja konserwatywna poniesie w czasie

wyborów Zupełną klęskę, natomiast La-
bour Party wzmocni się tak dalece, iż
całkowicie ujmie rządy w swe ręce. O-

becny gabinet Baldwina nie cieszy się
zaufaniem ludu angielskiego i musi
wkrótce ustąpić,

Chińczycy nie żartują...

Hong -Kon g, 30. 12. (Pat). Przybył
tu konsul generalny sowiecki w Kan­
tonie Pochwaliński. Oświadczył on, że

podczas ostatnich rozruchów antykomu­
nistycznych w Kantonie, znęcano się
nad nim, nad jego żoną i dziećmi. Wszy­
scy zaś pracownicy rosyjskiego konsu­
latu zostali straceni pod zarzutem ucze­

stniczenia w rewolucji komunistycz­
nej, jaka miała miejsce w Kantonie w

początkach grudnia.

Awanturnik, którsr powalił
10 policjantów.

(z) Warszawa, 1. 1. (tel. wł.) Noc

sylwestrowa w Warszawie, podczas któ­
rej bawiono się jak nigdy, obfitowała
w szereg częstokroć krwawych wypad­
ków. Między innymi do poważnych
awantur doszło na zabawie Stowarzy­
szenia oficjalistów. Do lokalu tego o go­
dzinie 5 nad ranem usiłował wejść pi­
jany osobnik w mundurze wojskowym.
Gdy uczestnicy zabawy wyrzucili go za

drzwi, awanturnik olbrzymiej wprost
siły i atletycznej budowy, rozbił zamek,
wywalił drzwi i powtórnie wtargnął do
lokalu. Oddział policji, w sile 10 ludzi,

wezwanych z komisarjatu, nie mógł u-

bezwładnić awanturnika. 6-ciu policjan­
tów zostało przez niego poturbowanych,
po części pogryzionych i poranionych.
W końcu udało się policji pokonać za-

wadjakę i wyprowadzić na ulicę. Gdy
ładowano go do dorożki, ten dorożkę
przewrócił, wyrwa} latarnię i usiłował
uderzyć nią przodownika policji. Po
chwili udało się skuć go w kajdany i

odprowadzić do komisarjatu. Stwier­
dzono tam, że jest to Stefan Boczek,
szeregowiec 1 pułku saperów. Boczkiem

zaopiekowała się. żandarmerja.

Ściana kościelna przygr^otła
15 zakonnic.

(z) Neapol, 2. 1. (tel. wł.) W tutej-
szem kościele Bara z nieznanej przy­
czyny, a prawdopodobnie skutkiem u-

szkodzenia kościoła podczas ostatniej
burzy, zapadła się część ściany w cza­
sie odprawiania mszy św. Zakonnice

oraz sieroty z pewnego zakładu, znajdu­
jące się na mszy w kościele, zostały po
części przygniecione gruzami. Jedno
dziecko zabite, 15 zakonnic i dzieci cięż­
ko rannych.

Ceny minimalne za węgiel
angielski.

Londyn. (AW) Komisja właścicieli
kopalni południowej Walji i Monmouth-
shire wypracowała projekt wprowadze­
nia cen minimalnych za węgiel celem

podniesienia eksportu. Projekt ma być
przedłożony zainteresowanym koncer­
nom węglowym do aprobaty. Ceny mi­
nimalne mają być obowiązkowe, zwła­
szcza o ile chodzi o eksport. Zerwanie

urnowy karane ma być. grzywną 2 szy­
lingów od tonny na rzecz Zrzeszenia

Przemysłowców- . Kopalnie, które nie,bę­
dą mogły osiągnąć zbytu według usta­
nowionych cen minimalnych, otrzymy­
wać będą od Zrzeszenia. Przemysłowców
Węglowych odszkodowanie obliczone na

2 szylingi od tonny według przeciętnej
produkcji w danej kopalni. Pieniądze
na te odszkodowania mają być zbiera­
ne drogą składek wśród stowarzyszo­
nych przemysłowców,

Parker Gilbert
w Ameryce.

Noxyy Jork. Ajent reparacyjny
Parker Gilbert wykorzystać ma ostat­
nie dni swego urlopu celem odbycia wa­
żnych konferencyj z prezydentem Coo-

lidgem, sekretarzem stanu Me!lonem i
innemi oficjalnemi osobistościami. W

niedzielę przybędzie Gilbert do Nowe­
go Jarku, celem porozumienia się z

przywódcami kół bankowych, poczem
6 stycznia zamierza powrócić do Nie­
miec.

Dzienniki omawiają w związku z po­
bytem Parkera Gilberta w Ameryce za­
gadnienie reparacyj, a prasa przyjazna
Francji stara się udowodnić koniecz­
ność połączenia reparacyj ze sprawą
długów międzysojuszniczych. W odpo­
wiedzi na kampanję prasy oświadcza
urząd skarbu, że rząd amerykański nie

dopuści w żadnym wypadku do uzale­
żnienia sprawy długów międzysojusz­
niczych od spłat reparacyjnych, a

wszystkie wiadomości o- zmianie stano­
wiska rządu amerykańskiego są bez­
podstawne.

eń4

Takie traktowanie sprawy długów
przez Amerykę może wyjść na krzywdę
Francji a na korzyść Niemcom. Słu­
sznie byłoby, gdyby Ameryka wywarła
równocześnie odpowiedni nacisk na

Niemcy celem zmuszenia ich do spła­
cenia sum reparacyjnych. — Red.

na raty

J?eł?:’aścb OaslenmKrowslc
Plac Wolności 1. (24911

Uwzględniając licznie wyrażone życzenia także tutejszej publiczności, przystępujemy do wyrobu znanego za­
szczytnie w całej Polsce od roku 1858

Mydła Regera
w specjalnie na ten cel wybudowanej fabryce w Starołęce pod Poznaniem.

w starej swej powszechnie cenionej jakości będzie można odtąd znowu nabyć we wszystkich składach. W danym razie
składy takie na zapytanie wskażę nasza fabryka.

Prawo wyłącznego wyrobu i sprzedaży, jak również patent oraz ochronę marki

Mydła Regeraposiada na cdlą Polskę tylko (49

FABRYKA MYDŁA REGERA karol sander
Biuro Sprxedaiy: Poznań, ul. Sew, MielżyfisRiego 23, telefon 4019.
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Z KRAJU.

Odznaczenie ks. prymasa Hlonda przez
papieża.

W’arszawa, 1. 1 . (Teł. wł.) Ojciec
Święty obdarzył Prymasa Hlonda za­
szczytem członka kongregacji koncy-
ijum, rytów i seminarjów. Kongregacja
kocyljum roztacza pieczę, nad karnością
kleru świeckiego i wiernych; kongrega­
c-ja rytów ma. władzę. wydawania prze­
pisów w sprawie obrzędów i córemonji
kościelnych; kongregacja seminarjów
sprawuje zwierzchnią władzę nad wyż-
szemi uczelniami katoliekiemi i ma pra­
wo udzielać stopni akademickich mę­
żom zasłużonym na polu nauki.

Rozporządzenie o granicach państwa.
W nr. 117 Dziennika Ustaw Rzplitej

z dn. 30 grudnia 1927 r. ogłoszone zo­
stało rozporządzenie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn, 23 grudnia 1927 r.

o granicach państwa. Rozporządzenie
wchodzi w życie po upływie 3 miesięcy
od dnia ogłoszenia.
-- Skrócenie czasu aplikacji sądowej,

W Dzienniku Ustaw Rzplitej z dn.
30 grudnia 1927 r. ogłoszone zostało roz­
porządzenie p. Prezydenta Rzplitej z

dnia 23 grudnia 1927 r. o skróceniu cza­
su aplikacji, wymaganego dla uzyska­
nia uzdolnień do urzędu sędziego w o-

kręgach sądów apelacyjnych poznań­
skiego, toruńskieg oraz górnośląskiego
w części okręgu sądu apelacyjnego w

Katowicach.

Nieudany zamach na sklep jubilerski
w. Warszawie.

W Warszawie, w domu przy ul. Mar­
szałkowskiej 107 usłyszał dozorca szme­
ry, dochodzące ze sklepu tabacznego
Arona Goldfelda. Dozorca w’ezwał po­
licję i właściciela sklepu. Po otwarciu
drzwi okazało się, iż w sklepie przeby­
wa dwóch drabów’, zaopatrzonych w

komplet narzędzi-złodziejskich. W po­
dłodze wybiły był, otwór 30.ctm., przez
który złodzieje dostali się do sklepu.

Jak się okazało, celem wizyty zło­
czyńców był nie sklep z papierami, lecz
sąsiedni skład jubilerski Blocha.

Wyrafinowane samobójstwo.
Pisma warszawskie donoszą o samo­

bójstwie 28-letniego Piośkiewicza, któ­
ry po wypiciu kilkudziesięciu kielisz­
ków wódki wziął do ust wąż gumowy
lampy gazowej i odkręcił kurek. Dena­
ta cuciło pogotowie nadaremno.

Rwetes

i hóśka na wiecu żydowskim.
W Białymstoku sjoniści pobJiś, s!ą z ortodoksami,

W białostockiej gminie żydowskiej
odbyło się posiedzenie plenarne, na któ­
rem miała być m. i . rozpatryw’ana spra­
wa ewentualnego opow’iedzenia się gmi­
ny za blokiem mniejszości narodowych
i sprawa utworzenia okręgowego

" oaai-
tetu wyborczego. Podczas rozpatrywa­
nia kw?estji stosunku do bloku mniej­
szości przedstawiciele stronnictwa orto­
doksyjnego ,,Aguda", którzy są zasad­
niczymi przeciwnikami bloku, urządzili
gwałtowną obstrukcję uniemożliwiając
przeprowadzenie głosowania, Przewód- j

niczący Tyktin zamkną?- posiedzenie i

opuścił salę obrad.
Zachowanie się przewodniczącego

wywołało wielkie niezadowolenie sjoni-
stów, z których jeden, zająwszy miejsce
przewodniczącego, zamierzał nadał pro­
wadzić obrady. W odpow’iedzi na to

ortodoksi urządzili burzliw’ą demon-
krzesła. W wyniku powstałej między
sjonistami i ortodoksami bójki zostało

pobitych kilkanaście osób ni. i. kores­
pondent warszawskiego ortodoksyjnego
,,Dci’’Jud".

Wykrycie organsacii
komunistyczne! w WOeńskiem.

Zbałamucona młofiięż urządziła pochód,
Z Wi!na donoszą: Organy miejsco­

wej. policji politycznej w Sokółce wy­
kryły ostatnio i.przyaresztowały orga­
nizację komunistyczną złożoną z kilku­
nastu osób, na czele której stał 18-letni
żyd z Sokółki Neubrunn. Przeprowa­
dzona w zakonspirowanym lokalu orga^.
nizacji rewizja, wykryła duży skład a-

gitacyjnej bibuły komunistycznej, wska -

zującej ha bliski kontakt pomiędzy
Neubrunnem a.GPU. w Mińsku. Wszyst­
kich aresztowanych osadzono w więzie­
niu.

W’ okolicach wileńskiej pa’ństw, -fa­
bryki’ tytuńiowej grupa, ,złożona z 6-0
członków Młodzieży Komunistycznej
zorganizowała masówkę, na której wy­
głoszono kilka przemówień . agitacyj­
nych. W przemówieniach protestowa­
no przeciwko opracowanej obecnie u-

staw,ie przemysłow’ej oraz przeciwko
rozwiązaniu komunizującej sekcji mło­
docianych przy związkach zawodowych;
Policja rozprószyła masówkę,

Taisniszy f?op nad gmlsą śiąsRą.

Czy morderstwo m tle poihyc oem?

Jednej z ostatnich nocy dokonano w

pobliżu przejścia granicznego pod Za­
brzem ohydnego tajemniczego morder­
stwa, jak się zdaje, na tle rabunko­
wym. Niedaleko polskigo posterunku
granicznego znaleziono zwłoki mężczy­
zny łat około 30. Pi’zy zwłokach nie
znaleziono żadnych pieniędzy ani pa-

pierów, któreby dozwoliły ńa ustalenie
nazwiska zamordow’anego. Komisja le­
karska stwierdziła trzy rany postrzało­
we z tyłu. Zachodzi prawdopodobień­
stwo morderstwa ,na tle politycznym,, w

którym to kierunku prow’adzone jest
również dochodzenie.

Pęknięcie ściany 5-piątrowego domu

w Warszawie.
W domu przy ul. Wareckiej nr. 11

w Warszawie zarysowała się ściana,
prawdopodobnie wskutek mrozu. Czte-

rypiętrową rysę zbadała natychmiast
przybyła komisja.

Łamacze lodu,
Od kilku dni na Wiśle poniżej Tcze­

wa pracują ła,macze lodu oczyszczając
zupełnie ten odcinek rzeki. Obecnie ła­
macze lodu rozpoczęły pracę od Tcze­
w’a w górę rzeki i posunęły się już do

miejscow’ości Walichnowy.

Senerał Sikorski o ncttdzie nad Wisi?",

W tych dniach wyjdzie w druku ksią­
żka byłego prerojera generała Sikor­
skiego p. t . ,,Nad Wisłę, i Wkrą". Ksią­
żka obejmuje przeszło 300 stron i wyj­
dzie nakładem T-wa Ossolineum. Na
treść książki składają się wspomnie­
nia, gen. Sikorskiego z czasów, gdy do­
wodził, na froncie bolszewickim, i szcze­
gólnie .obszernie jest potraktowana
wielka’ bitwa nad Wisłą,

Kondńkfor spad}, z pociągu I zabił się,
Na stacji Skierniewice zdarzył się

tragiczny wypadek. Konduktor pocią,­
gu pośpiesznego idącego z Warszawy
do Gdańska Śliwiński, przechodząc po
stopniach wagonów, gdy pociąg ,znaj­
dował się wrucbu śtrąćil równowagę i

spadł. Śliwiński wskutek śmiertelnego
potłuczenia zmarł przewieziony do

miejscowego szpitala. Pasażerowie po­
cią,gu zebrali, doraźnie na rodzinę nie-

szczęśliwego konduktora 397 zł,

Plaga napadów rabnnkowysk w Łodzi

Od tygodnia Łódź nawiedzona zosta­
ła klęską napadów rabunkowych. W

wigilję Bożego Narodzenia do sklepu
delikatesów przy ul. Piotrkowskiej

; trzej bandyci zapukali do drzwi. Otwo-
| rzył im chłopiec do posyłek. Kiedy uj­

rzał wycelowane lufy rewolwerów, bez

namysłu rzucił się na jednego z opry-
szków i Wytrącił rnu rewolwer, w tym
momencie jednak drugi bandyta strze­
lił, raniąc bohaterskiego chłopca w no­
gę. Bandyci zbiegli.

Wczoraj dokonano znowu bezczelnego
napadu rabunkowego na mieszkanie

za.możnego kupca H. Zata. Do mieszka­
nia, w którem znajdowała się3 jedynie
żona kupca Marja, wtargnęło dwóch o-

pryszków, którzy steroryzowali ją re­
wolwerami, żądając wydania gotówki.
Zatowa wszczęła alarm, wobec czego
bandyci ratowali się ucieczką.

Przeciw chropowatości
skóry

zwłaszcza przy zimnem, wiłgnem
osirem powietrza niema znako­
mitszego środka ochronnego nad
krem Nivee. Codzienne naciera­
nie dokładne, szczególnie wie­
czorem, chroniskóręprzed chropo­
watością i rozpęłcaniem. Zapew­
nia skórze deićkainośi i gład­
kość wytworny Krem Nivea,

Antoni Marczyński, 20)

Królowa flflie.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

III część trylogji p, t,:
,,WYSPA NIEZNANA".

(Ciąg dalszy)
— Nitarze — rzek!a: — Chcę wydać

nowe prawo.
— Słucham, naj,miłościwsza królowo.
— Od dnia dzisiejszego począw’szy,

połowa górnej terasy należeć ma do

mych sług najwierniejszych - tu

wskazała na gromadę tysięczników,
setników.. gwardzistów’. Potem rzuciw­
szy ukośne spojrzenie sługom Raalo-

wym, dodała: — Nie chcę być otoczona

tylko wrogami, a zresztą wydaję to no­
we prawo d’afego, że mi się tak podo­
ba.

- Stanie się jak rozkazałaś, najmi­
łościwsza królowo - odpa.rł Nitar obo­
jętnie.

— Polecam rozpocząć święte ofiary.
Z temi słowy ruszyła W stronę tronu,

wzniesionego po lew’ej stronie górnej
terasy.

Arcykapłan powtórzył rozkaz Etnno-

chcwi, Emnoch podszedł do heroldów’,
czekających w połowie schodów, herol­
dzi podnieśli trąby w górę i ostre, me­
taliczne dźwięki zawibrowały w powie­
trzu... raz, drugi, trzeci...

Gdzieś w’ oddali zaturkotały koła

ciężkiego wozu po bruku. U przeciw’le­
głego wylotu placu ukazały się -pierw­
sze ósemki jeźdźców, za niemi olbrzy­
mi wehikuł, otoczony ze wszech stron

.konnymi, a potem straż tylna.

Wśród tłumu rozległy się jęki, okrzy­
ki bolesne, złorzeczenia, To zrozpaczeni
rodzice żegnali sw’oje dzieci, wiezione
na ofiarę krwiożerczemu bożkowi. Ha­
labardnicy, którzy tworzyli szpaler, roz­
stawili nogi szeroko, by stawić należyty
opór naciskowi motłochu.

Kiedy wóz dotarł do podnóża scho­
dów, arcykapłan w otoczeniu sześciu

najstarszych wiekiem kapłanów ruszył
w stronę ołtarza ofiarnego. Szli w górę
powoli, równym krokiem, przystając na

każdym trzecim stopniu dla odmów’ie­
nia stosownych modłów. Siedem szpi­
czastych mitr schylało się, kołysało i

podnosiło w jednem tempie, siedem

purpurowych płaszczy płynęło w górę
w jednym rzędzie.

Przystanęli na najwyższej terasie, tuż

przed palisadą dolnych zębów olbrzy­
miej głowy Baala, złamali się w pół, w

niskim pokłonie i w tej pozycji trwali
czas dłuższy. Wreszcie sam arcykapłan
posunął się bliżej, wyciągnął obie dło­
nie i rzucił głośne zaklęcie...

— Aaaah! - zabrzmiało wśród tłu­
mów, zebranych na placu. Wszystkie
głowy schyliły się jak na komendę,
wszystkie spojrzenia, pełne zabobonne­
go lęku pobiegły w górę, ku szczytowi
ołtarza. A z potwornej paszczy Baala

buchnął kłąb białego dymu i gęstym
obłokiem spowił sylw’etki siedmiu ka­
płanów, zasłaniając ich przed wzrokiem

zebranych. Lekki podmuch wiatru roz­
pędził ten obłok niebawem. Biały dym
przepadł bez śladu, natomiast na czar-

nem tle czeluści zamigotały krwawe ję­
zyki ognia.

Trąby heroldów? zagrały po raz wtó­
ry. -

Na ten znak oddziałek pachołków
podszedł do wozu i z rąk konw’oju za­
czął odbierać przywiezionych chłopców’.
Obezwładnieni strachem malcy nie sta­
wiali żadnego oporu, zresztą nie zdał­
by się on ’na nic. Groźne upomnienia
kapłanów nie były w stanie stłumić

spazmatycznych szlochów nieszczęśli­
wych matek i pośród w’ielkiego płaczu,
narzekania, przekleństw’, smutny or­
szak zaczął wstępow’ać na stopnie.
Twarze chłopców od czoła aż po górną
wargę były obwiązane nieprzezroćzy-
stemi chustami, tak, że tylko po głosie,
lub wzroście poznawali rodzice sw’e
dzieci, myląc się przy tem często.

Na górnej terasie, przedzielonej scho­
dami na dwie równe części, przedstaw’i­
ciele w’rogich stronnictw spoglądali na

się nienawistnie,
— Czasby już było pokazać jej naszą

potęgę. Najdostojniejszy waha się na­
zbyt długo.

— I najgorzej sam na tem w’ychodzi.
— Słusznie mówisz, Ułamie.

— Ale ty znikaj z oczu jeszfcze dzi­
siaj. Skoro tylko szepnie swym zbirom
słowo., .

— Nie lękam się — przerw’ał Ułam.
— Jednakże byłoby lepiej, gdybyś za­

raz miasto opuścił.
— Przeciwnie. Tu najbezpieczniej.
— Powiem najdostojniejszemu, by go

wysłał wraz z Sycheusem - lekarzem do
Zatoki pereł.

— Tak, tak. Uczyń to.
— A słyszeliście jakim tonem prze­

maw’iała do najdostojniejszego?
— Zw’ała go ,,dostojnym", bezwsty­

dna!
- Swoich setników może tak nazy­

wać ; sw/oich gachów,

- Rozpustnica!
— Trucicielka!
— Dziewka publiczna!

Gorsza od dziewki, bo taka sprze-
daje się, aby w’yżyć, a ona...

— Ale przyjdzie, nasz dzień.

— Powiedziała: siła przed prawem,
żmija przeklęta.
--’ -To’ się może przeciw’ko niej kie­

dyś obrócić.
— Kiedyś, kiedyś, czemu nie jutro!
— Ułamie, Ułamie. Oby cię tw’oja

krewkość nie zgubiła,
- Jak to patrzą na nas drwiąco -

zauw’ażył, Sycheus - garbaty, wskazu­
jąc ruchem brwi grupę oficerów’, ota­
czających tron, ustaw’iony po przeci­
w?nej stronie terasy.
- Jak to się puszą, głupcy.
Emnoch - ostrowidz przysunął się. do

Ulania:
— Othe rozmawia z Boabasem. Spo­

glądają w twą stronę. Miej się na bacz­
ności.

- Zamilczcie, najdostojniejszy po­
w?raca.

Członkow’ie świty królewskiej także
zabawiali się pogaw’ędką, choć odmien­
nej zgoła treści:

— Szpiczaste czapki zmartw’iona.
— Żałują, że nie mogą nas wrzucić w

ogień, zamiast biednych dzieciaków,
— Jabyim ich tam powrzucał. Naj­

przód tego starego dz,iada.
— Pajace, żyjące głupotą intołochu.
-- Darmozjady, pasibrzuehy!
-- Ciekawym, jak oni to robią, że z

posągu płomienie bucha.ją? - spytał
młody setnik.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nie lekceważyć
niedyspozycji żołądkowych!

Jest to najbardziej skomplikowana i fachowej wiedzy lekarskiej

wymagająca choroba,
W żadnej innej dziedzinie życia nie po­

pełnia się tyle lekkomyślności, co w spra­
wach najważniejszych - gdy chodzi o rzecz

najcenniejszą, o zdrowie własne łub bli­
skich.

Czy można sobie wyobrazić, aby ktoś

niepozbawiony używania władz umysło­
wych zaniósł naprzykład źle idący zegarek
do szewca, lub oddał suknie do przerobie­
nia czy naprawy dajmy na to do kowala?

Ale gdy coś tam niedomaga w naszej
maszynie wewnętrznej, w naszym orga-

niźmie, to w tysiącznych przypadkach za­
sięgamy porady podobnie ukwalifikowa-

nych rzeczoznawców. Bo już Stańczyk za

pomocą ciekawego eksperymentu Udowod­
nił, że na świecie najwięcej jest lekarzy.

Wystarczy poskarżyć się komukolwiek

ze znajomych na to łub owo cierpienie czy

niedomaganie, a dobre, doświadczone rady
posypią się jak z rękawa.

Szczególniej lekkomyślnie odnosi się
znaczna część publiczności do niedyspozy-
cyj żołądkowych, bólów w kiszkach i tym

podobnych zaburzeń w, organach trawienia.

Gdy ktoś się poskarży na jakiekolwiek
bóle wewnętrzne, to zaraz troskliwi dorad­
cy już spieszą z radą zaraz polecają wy­
próbowane leki, wśród których środki prze­
czyszczające odgrywają najważniejszą rolę.
I panuje powszechne przekonanie, że takie

przeczyszczenie nigdy nie może zaszkodzić.

Aby uświadomić publiczność, jak błędne
jest to mniemanie, i jak niebezpieczne mo­
że pociągnąć skutki, przytoczę kilka ostrze­
gawczych przykładów z mojej praktyki le­
karskiej.

Po spożyciu obfitego obiadu jeden z mo­
ich stałych pacjentów zachorował nagie,
dosta,ł silnych wymiotów, solticji -przy rów­
noczesnych gwałtownych bólach w żołądku
i kiszkach. Przywołany do niego, zbada­
łem -pacjenta, stwie-rdziłem rodzaj niedy­
spozycji, to je-st podrażnienie żołądka wśku-.

tek spożycia, nieświeżego mięsa, zaapliko­
wałem choremu olej rycynowy i nazajutrz
pacjent był już zdrów,

W niejaki czas potem zachorował w są­
siedztwie kilkunastoletni chłopak pozornie
wśród tych samych objawów. Zaaplikowa­
no mu środki domowe, herbatę i gorące

okłady, poczem stan się nieco polepszył.
Lecz nazajutrz objawy chorobowe wystą­
piły jeszcze gwałtowniej, a matka chłopca
za poradą żony mojego pacjenta dala cho­
remu olej rycynowy. Jednak i po tym środ­
ku stan chorego zaczął się widocznie po­
garszać z godziny na godzinę.

Trzeciego dnia wreszcie zdecydowano się
mnie zawezwać. Przybyłem natychmiast i

stwierdziłem zapalenie otrzewnej. Zarzą­
dziłem natychmiastowe przeniesienie chło­
pca do szpitala dla wykonania operacji. Na

szczęście nie było jeszcze za późno, choć

stan chłopca był,,już nader groźny tak, że

gdyby jeszcze przez kilka godzin był pozo­
stawiony bez operacji, byłoby się już nie

udało go uratować. Natomiast gdyby le­
karz był postawił właściwą djagnozę już
w pierwszym dniu choroby, nie byłoby
przyszło do tak groźnego niebezpieczeń­
stwa,

Oba te wypadki są nader pouczające.
Wynika z nich nauka, że ten sam środek

u jednego chorego sprowadza wyleczenie,
u drugiego sprowadza niebezpieczeńst.wo
życia przy pozornie tych samych objawach
chorobowych.

Dlatego w takich wypadkach, jak wogóle
w lecznictwie, najważniejszą rzeczą jest fa­
chowa djagnoza lekarska, określająca ro­
dzaj i miejsce choroby. Bo trzeba o tem

pomyśle.ć, że jedne i le sąme objaw?/ mogą

mieć bardzo różne przyczyny,

Gdy odczuwamy boleści w środku, jak
się to mówi popularnie, to może być równie

dobrze zaatakowany żołądek, jak kiszki (m.
in ślepa kiszka), wątroba, żółć !uh śle­
dziona - a nawet organy, leżące poza obrę­
bem jamy brzusznej, jak nerki, pęcherz,
organa płciowe itp., bowiem ból może pro­
mieniować tak. że do naszej świadomości

dochodzi jakby z zupełnie innej stacji na­
dawczej.

Także w wypadkach, gdy ma się rzeczy­
wiście- do czynienia z cierpieniem, noszą

cem swe-zarodki w organach trawienia,
może ono być bardzo różnej natury. Mogą
to być owrzodzenia lub też zapalenia, tyfus,

biegunka i in., jak również przeszkody w

samym procesie trawienia, p)odrażnienia
nadmierne iub Opieszałość i nieżyt. Wszy­
stkie te tak różne choroby w pierwszem
swem stadjum sygnalizują się przez bóle

w kiszkach i. żołądku,
Naturalnie, że we wszystkich tych wy­

padkach chory domaga się prżedewszyst-
kiem uśmierzenia bólów. Jednak nie zaw­
sze jest bezpiecznie sprowadzać ulgę przy

użyciu sztucznych środków, zanim lekarz

orzeknie o rodzaju choroby,

Przypominam sobie jeden wypadek z

mojej praktyki. 18 -letnia dziewczyna za­
chorowała nagle, niemal bezpośrednio po
obiedzie. Chora doznawała silnych bole­
ści w kiszkach, ciśnienia w żołądku i wy­
miotów’. Za poradą przyjaciółki zażyła ja­
kichś kropli żołądkowych w gorącej her­
bacie z winem. Boleści niema! że ustały
i stan chorej pozornie się polepszył. Na­
zajutrz rano jednak przyszło pogorszenie
ta.k, że zdecydowano się wreszcie posłać po
lekarza. Niest,et.y był już zapóżnó. Wsku­
tek silnych wy’miotów z dnia poprzedniego
pękł wrzód w żołądku i wywołał zapale­
nie otrzew’nej, które tak szybko postępo­
wało, że ratunek stal się niemożliwy. W

tym wypadku zatem pozorne polepszenie
wprowadziło w błąd rodzinę i opóźniło we­
zwanie lekarza,

To też wystrzegać się należy stosowania

na ślepo środków uśmierzających. Niemniej
wszel kiego rodzaju pokarm, czy to stały,
cży nawet płynny może przy gwałłtownem
wystąpieniu zaburzeń w kiszkach i żołądku

przynieść niepowetow’ane szkody. Dlatego
nie powinno się nic zażywać, pić albo jeść
zanim lekarz nie zbada tła cierpienia.

Pozostaje jeszcze odpow’iedź na pytanie,
co należy czynić w nagłych wypadkach za

chorowania, zanim nadejdzie pomoc lekar­
ska. :j

- Najbardziej wskazane jest położyć za­
raz chorego do łóżka i dla uśmierzenia bo­
leści robić na brzuch ciepłe okłady. Więcej
nie pow’inno się nic robić, zanim lekarz

przybędzie. Pod żadnym warunkiem nie po­
winien chory nic pić, ani połykać, nawet

w’ody albo herbaty. Tembardziej nie powin­
no się brać żadnego środka przeczyszczają­
cego, jak niemniej opium, morfiny i tym

podobnych lekarstw, a rów’nież nie wolno

stosować przeczyszczeń za pomocą hegara
Jedynie wskazane jest jak najszybsze

sprowadzenie lekarza, który dopiero po zba­
daniu chorego zarządzi co potrzeba,

Dr. Ił. K,

Ze

Udział Francji w wystawie prasowej
w Kolonji,

Rząd francuski przyrzekł oficjalnie
wziąć udział w Międzynarodowej Wy­
staw’ie Prasowej, która się odbędzie w

roku 1928 w Kolonji. Honorowe prze­
wodnictwo komisji, która organizuje
dział francuski na wystawie, obejmą
Poincare i Briand. W styczniu 1928 ro­
ku udaje się do Kolonji delegacja fran­
cuskich redaktorów, celem poczynienia
przygotowań i obrania miejsca dla
działu francuskiego.

Ruch okrętowy między Francją
a Anglją nadal przerwany.

Niezwykle gwałtowne burze morskie
na kanale La Manche oraz zawieje śnie­
żne w Anglji w dalszym ciągu unie­
możliwiają wznowienie przerwanej od
4 dni komunikacji okrętowej między
Francję a Anglją, Zdołano jedynie u-

ruchomić linję pomiędzy Folkestone
a Boulogne, która przet!oczona jest pa­
sażerami. Zwłaszcza na francuskiem

wybrzeżu utworzyło się skupienie po­
dróżnych, którzy oczekują od kilku dni
na możność wyjazdu do Anglji. Pomię-
dzy niemi znajduje się ambasador fran­
cuski w Londynie Fleriau. Również nie
udało się wznowić komunikacji telefo­
nicznej pomiędzy Anglią a Francją i,
Niemcami. Uszkodzona jest nietylko
linja Londyn-Berlin, ale też i Lodyn—
Brema.

Sprawcy zamacha na pociąg
międzynarodowy.

Mińsk. Śledztwo w srawie zama­
chu na pociąg międzynarodowy dopro­
wadziło na ujęcie dwóch sprawców za­
machu, Korolenki i Ignatowicza, Po­
zostali zamachowcy, S;tórych, według
zebranych informacyj było 5 do 6, uszli

przed pościgiem. Według wszelkiego
prawdopodobieństwa Ignatowicz i Ko-
rolenko należeli do białoruskiej orga­
nizacji powstańczej, działającej na miń-

szczyźnie. Zamach dokonany był z i-

nicjatywy przywódców powstańczych
band białoruskich B. S. S. R.

Silny wzrost bezrobocia w Niemczech.

Ostatnie obliczenia wykazały znacz­
ny wzrost liczby bezrobotnych w Niem­
czech, co niewątpliwie pozostaje w

związku z katastrofalnemi mrozami o-

statnich tygodni. Podczas gdy 30 listo­
pada w całych Niemczech było 605.000
bezrobotnych, — w dniu 15 grudnia ub.
r. liczba ta dosięgła 831.000, czyli wzro­
sła o 226.000, względnie 37,4%.

Austrjacki dyplomata nie chce opuścić
Moskwy.

Ryska gazeta ,,Siewodnia" donosi z

Moskwy, że poseł austrjacki Pohl od­
wołany przez austrjackie ministerstwo
spraw zagranicznych, po przyjeździe za­
stępcy i złożeniu listów odwołujących
nie wyjechał z Moskwy mimo kilka­
krotnych wezwań z Wiednia, Pohl nale­
ży do lewicy socjalistycznej i prawdo­
podobnie będzie użyty przez Sowiety
dla jakichś specjalnych celów.

Skutki burz na Oceanie Atlantyckim.
Ostatnie burze na Oceanie Atlantyc­

kim wyrządziły znaczne szkody na. Ma-
derze. Obwarowania nadbrzeżne zosta­
ły zniszczone. Wezbrane rzeki pozrywa­
ły mosty i zrujnowały szereg domów

mieszkalnych.
W wyniku gwałtownych burz, jakie

przeszły nad Oceanem Atlantyckim i

wybrzeżem, wezbrały rzeki Duro i Tajo.
-Wiele osiedli zostało zupełnie odciętych
od -świata, pozbawionych światła i do­
wozu żywności. Ruch handlowy ustał

zupełnie. Koło Santarin gwałtownie
wzbierające wody porwały oddział ma-

szerujr-cyeh żołnierzy, którzy wszyscy

ponieśli śmierć w rozszalałych nurtach.

Agitacja komunistyczna na Litwie.

Ostatnio agitatorzy komunistyczni
rozrzucili mnóst’wo odezw we wszyst­
kich w’iększych miastach Litwy Ko­
wieńskiej. W odezwach tych komuni­
ści nawołują chłopów i robotników Li­
tw’y do masowego udziału w organizo­
w’anym na 7 lutego zjeździe komuni­
stycznej partji Litwy w Mińsku. Ode­
zwy powołują się na rzekomy fakt, iż
na zjazd ten przybyć mają delegaci li­
tewscy ze wszystkich zakątków świata.
Odezwa zaznacza, iż chłopi i robotnicy
litewscy, którym uda się przekraść
przez kordon graniczny, witani bę.dą
przez władze sowieckie na równi z dele­
gatami zjazdu.

Sensacyjne samobójstwo
w Czechosłowacji.

Rozwiedziona, żona byłego czecho­
słowackiego premjerą i późniejszego
posła, w’ Wiedniu yiastimila Tisara, po­
pełniła samobójstwo w swem mieszka­
niu. Tisarowa strzeliła sobie w klatkę
piersiową i w krótkim czasie zmarła.

Liczyła łat 43, pochodziła ze sfery ro­
botniczej. Od dłuższego czasu choro­
wała poważnie na płuca, do czego przy­
łączyła się ostatnio choroba sercowa.

Przed 4 tygodniami powróciła z kuracji
z jednego z zakładów’ na Słowaczyźnie.
omirnmn --

Ponura ?rsgedjs rodzinna,

Samobójstwo całej rodziny.

W Monachjum aresztowany został ad­
wokat Geis w chwili, gdy dokonywał
zakupów’ świątecznych, P)łacąc fałszy­
wymi banknotami. Przy aresztowanym
znaleziono 22 sztuki falsyfikatów stu­
markowych, z których posiadania nić

mógł się wytłumaczyć. W wieczór wi­
gilijny Geis otruł się w celi więziennej.

Po otrzymaniu tej wiadomości żona
Geisa i jego dw’ie dorosłe córki popeł­
niły samobójst,w:o, również, przez otrucie,
oświadczając W,’,. pozostawianym,,-, przez
siebie liście, że nie mogły przeżyć
śmierci ojca, niesłusznie podejrzanego
o fałszowanie pieniędzy.

W mieszkaniu znaleziono otrute

wszystkie zwierzęta domow’e: dw’a psy,
kota, kanarka i w’szystkie kury.

Jak powstały cmentarze?
Katakumby były pierwszem miejscem wiecznego spoczynku
zmarłych chrześcijan. — Rzymskie graby przydrożne, — Raj

czyli cmentarz podkofcielny.
Niedawne są to czasy, kiedy skutkiem

starań higienistów, filozofów i społeczni­
ków, zaczęto zakładać cmenta.rze zdała od

gęsto zamieszkałych siedzib ludzkich.

Powstanie cmentarzy wokół kościołów

i odprawianie obrzędów pogrzebowych w

kościołach, ma ścisły związek z ideoiogją
wiary chrześcijańskiej. W pierwszych wie­
kach chrześcijaństwa atoli żaden chrześci­
janin nie marzył jeszcze o tem, aby po
śmierci zwłoki jego pochowane zostały w

środku miasta. Biskup, który wybierał
miejsce wiecznego spoczynku i czu ./ał nad

obrzędami pogrzebowemu, uważał tylko,
aby ciało chrześcijanina nie leżało obok po­
gańskiego. Groby znajdowały się na mocy

wyraźnych praw rzymskich poza obrębem
miast, najczęściej w pobliżu dr,óg wiej­
skich, aby przypominać podróżnemu zniko-

mość jego życia. Nawet cesarze otrzymy­
wali tu swoje groby, np. August i Tyber.iuSz
przy Via Appia, Domicjan przy Via Latina

w Rzymie,
Grzebali więc pierwsi chrześcija.nie swo­

ich zmarłych w ogrodach lub wśród pól,
najczęściej jednak w tzw. katabumbach, tj.
podziemnych miejscach modlitwy, gdz,ie
zbierali się dla odprawiania obrzędów i

gdzie też nieraz w bardzo długich i szero­
ko rozgałęzionych gankach podziemnych
umieszczali trumny ze zwłokami swoich

współwierzących. Kiedy wkońcu ustały
prześladowania chrześcijan, zakorzeniła

się wielka cześć dla p)rochów pierwszych
chrześcijan, zwłaszcza męczenników za

w’iarę. Zaczęto tedy wszędzie, gdzie pro­
chy takie spoczywały, stawiać ołtarze, ka­
pliczki, a nieraz nawet kościoły. Następnie,
kiedy powstało coraz więcej kościołów,
starano się p)odnieść ich świętość i znacze­
nie przez umieszczanie w ołtarzach reli­
kwii i ciał świętych i męczenników.

Teraz zacz,ęli także wsp)ółcześnie źyjący
chrześcijanie ubiegać się o umieszczenie po
śmierci ich zwłok w kościołach, czyniąc w

I tym celu ofiary i fundacje. Dalszym kro-

kiera na tej drodze było umieszczanie zwłok

ludzi sławnych łub dla w’iary czy pewnego
kościoła szczególnie zasłużonych w obrębie
kościoła, w ołtarzach, kryptach lub pod­
ziemia,ch, Początek zrobił tu : cesarz Kon­
stantyn, zamawiając sobie grób w ufundo­
wanym })rzez siebie kościele św. Aposto­
łów w Konstantynopolu.

Ale narazie grzebanie zwłok w kościo­
łach należ-ało do wyjątków’ i było p)rzyw’i­
lejem tylko wybranych, śmiertelników

przeciętnych musiano grzebać jeszcze cią­
gle poza obrębem miasta, co ponownie pod­
kreślały odpowiednie ustawy cesarzy Teo-

dozjusza i Justyn,jana. Dopiera Leon Mą­
dry’ zniósł te prawa rzymskie i odtąd wol­
no było dowoli grzebać zmarłych w mieście

iub poza jego obr-ębem,

Ubieganie się o pogrzebanie w kościo­
łach musieli sobie wywalczyć również,
chrześcijanie północni, i tu hyła ta kwestja
dyskutowana na szeregu koncyijów. Tu

uchwalono wreszcie, że zwłoki należ,y grze­
bać nie w murach kościelnych, lecz w oto­
czeniu kościołów, przeznaczając dla tego
celu specjalne place, otoczone z,azwyczaj

’

murami -lub p)łotami. Nazywano taki cmen­
tarz rajem, gdzie ciał.a zmarłych czekały na

zmartwychwstanie w dniu Sądu Ostatewne.

go. Uzyskanie miejsca na cmentarzu wy­
magało pewnycb kosz-tów, zwykła na tde.
kościoła tak, że początkowo korzystali z

nich tylko bogaci. Dopiero później zaczęły "(ł
także niższe w’arstwy, wiedzione pobożnem
pragnieniem spoczywania w ziemi poświę­
conej. grzebać swych zmarłych na cmen­
tarzach. przycz,em przestrzegano pewnych
różnic społecznych, przetrą? l’”1 z’ wyż.
?zych sfer bliżei kościoła, zaś biedniejszych
bardziej op)odal.

Z biegiem czasu zaczęto te cmentarze u-

piększać przez sadzenie wśród grobów
drzew, ozdabianie mogił kwiatami i staw;a­
niem nagrobków, nieraz bardzo kosztow­
nych, lub o wielkiej wa,rtości artystycznej.
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ZAKŁADY OGRODNICZE

C. SJŁI8ICH
załóż. 181 5 r. w Warszawie Sp. Ake. ,

Centrala: Ceglana 11 , telefon 9-25 j
iaTrtadamiają, że wyszedł i druku

.. W nasiira m roi li.

g i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie.

Pelacy uczestnikami

ankiet niemieckich.
Nasz korespondent berliński (Dr. Al--ski)

donosi nam:

Nazwiska Polaków, autorów artykułów
w sprawie niemieckiej, należą do rzadkości.

Z dawniej znanych wymienić wypada, ks.

Janusza Radziwiłła, który na łamach paru

pism wypowiedział swego czasu ogólny po­
gląd na stosunki - polsko-niemieckie, oraz

mipistra Sokala i ra,dcę legać, dr. Marchlew­
skiego (brata prezesa Marchlewskiego z Gru­
dziądza), autorów artykułów w b. poważ­
nym miesięczniku politycznym ,,Nord und

Sód"".

Zkolei prof. Zieliński,, goszczony razem

?- p . Kaden-Bandrowskim przez PEN-klub

berliński, napisał ciekawy artykuł do ,,Vos
Sische Zeitung". Ostatnio zauważyliśmy
dwa nazwiska polskie z okazji dwóch an­
kiet w pismach, niemieckich:

Światowy organ ,,.Hamburger Freir.den-

blalf" rozpisał ankietę na temat żywotności
parlamentaryzmu w chwili obecnej. Ze stro­
ny polskiej zabra,ł glos p. marszałek Rataj,
uproszony przez redakcję. Marszalek Rataj
jest zwolennikiem parlamentaryzmu, ma

jednak swoje ,,ale ", oparte niewątpliwie na

długoletniej praktyce; dlatego zastrzega, się
przed wszechwładztwem parlamentu.

,,Vossische Zeitung" rozpisała się na te­
mat, zmienionego położenia kobiety w ciągu
ostatniego ćwierćwiecza; ja,ko przedstawi­
cielka kobiety polskiej przemawia senator-

ka Dorota Kluszyńską. Pani Kluszyńska
podkreśla , źe kobiety emancypowa,ć się bę­
dą w dalszym ciągu, jednakże nie jednolicie,
ale w zależności od swego położenia socjal­
nego. Dr. Alski.

Prasa niemiecko

o Kazimierzu Smogorzewskim.
Nasz, korespondent berliński (Dr. Al-ski;

donosi:

Prasa niemiecka, poświęcająca ostatnio

dużo miejsca sprawom polskim, dwukrotnie

zajmowała się osobą korespondenta pary­
,skiego ,,Dziennika" Kazimierza Smogorzew:­
skiego. :. - ;-’::- ;--

-

. Organ junkrów pruskich, ,,Deutsche Ta-

geszeitung", poświęca cały a?tykuł działal­
ności ,,propagandzisty polskiego w Paryżu"
Smogorzewskiego. Pismo podkreśla ostat­
nie - wydawnictwa książkowe o Polsce pióra
świetnego publicysty, które ukazały się w

języku francuskim i a,ngielskim T- były w

swoim czasie omawiane w ,,Dzienniku"1.
,,De.utsche Tageszeitung" boleje nad sialem

współpracownic,wem red. Smogorzewskiego
w katolickich konserwatywnych pismach
francuskich, które, jak łatwo wywniosko­
wać z tonu artykułu, daje się dobrze Niem­
com we znaki. Organ nacjonalistów nie­
mieckich zmuszony jest przyznać dzienni­
karzowi polskiemu zręczność i zdolności.

- Drugi atak na Smogorzewskiego zamie­
szcza organ Zakonu Młodych Niemiec ,,Dar

Jungdeutsche"; szef prasowy ,,Jungdeu-
tscher. Orden", r.edaktor August Abel, usi­
łuje obecnie nawiązać stosunki przyjaźni
trancusko-niem’eckiej. Ażeby wiedzieć, ja­
ką rolę gra p. Abel, wyst,arczy nadmienić,
że jest on również korespondentem ,,Tagli-
ehe Rundschau"", b. bliskiej p. Stresemanna.

Pan Abel spotkał się ze Smogorzewskim po
raz. pierwszy w Lu.ksemburgu, gdz,ie bawił

w charakterze ,,obserwatora" niemieckiego
ńa zjeździe b. kombatantów. Pan Abel ob­
wieszcza teraz radośnie w ,,Der Jungdeu-
tsche", że ze względów oszczędnościowych
skasował Związek b. Kombatantów stano­
wisko naczelnego redaktora swego organu
, ,Fidac", , które piastował wlaśnib Kazimierz

Smogorzewski. Zdaje się więc panu Ablowi,
że łatwiej mu teraz pójdzie przymilanie się
do b. Kombat,antów i że mu p. Smogorzew­
ski ,,h. zdolny dziennikarz ale fanatyczny
Polak" nie będzie psu! szyków.

- Mamy wrażenie, że się p. Abel grubo

myli,
i Dr, Al-skL

Dziwolągi graniczne w Niemczech.
Korytarze krajowe

Niemcy są państwem związkowem.
Drogą w’ojen, a więc podbojów lub

spa-dków rodzinnych niektóre dyna-
stje nagromadziły w różnych czę­
ściach Niemiec swoje ziemie. I tak

w środkowych Niemczech istnieje 49
obszarów drobnych, nie mających
gi’anic z krajem macierzystym (en­
klawy). W Turyngji jest droga 8 kim.

długa, na której 14 państw po kawa­
łeczku wykonuje prawa suwerenne.

W pruskiej prowincji saskiej 80 dróg
należy do kilku krajów niemieckich,
a 146 dróg jest tranzytowych (kory­
tarzy). Ktoby w Niemczech środko­
wych chciał napisać regulamin dla

dróg kołowych, musiałby przestudio­
wać prawo drogowe 8 b. krajów Tu­
ryngii, ordynacje drogowe 3 pruskich

w obrębie Rzeszy.

prowincyj Saksonji, Hanoweru i Hes-

sen. Nąussau oraz krajów Saksonji,
Brunświku i Anhaltu. Kiedy Prusy

,i Hesja zawarły unję kolejową, mu-

siały zawrzeć 100 traktatów z innemi

krajami Niemiec, aby uzyskać kory­
,tarze do przejazdu z Prus do Hesji.
Z Jaką natomiast łatwością zaprowa­
dzono pociągi z Niemiec do Prus
Wsshodnieh poprzez Pomorze?

Zbiór ustaw drobnych krajów Nie­
miec środkowych od 1900 r. obejmuje
250 tomów,

To jest ów sławny niemiecki po­
rządek, którym Niemcy popisują się
przed światem. Trzeba olbrzymiej
porcji bezczelności i blagi, aby z ta-

kiemi porządkami narzucać się na

sędziów porządków np. polskich, (b.)

,,Bracia Ruskiej Prawdy”.
Moskwa, 1. 1. Z kół urzędowych do­

noszą:
Prowadzone przez G. P, U. śledztwo w

sprawie rozlicznych pożarów, które na­
wiedziły ostatnio wszystkie większe
miasta Białorusi Sowieckiej, naprowa­
dziło na ślady doskonale zorganizowa­
nej szajki terorystycznej, która działała
na szkodę Rosji sowieckiej. Organizacja
ta powstała jako fronda ,,Braci Ruskiej
Prawdy" na tle rozłamu spowodowa­
nego niezadowoleniem ze zbyt powol­
nych metod, stosowanych w walce przez
,,Związek Braci". Główny komitet wy­
konawczy organizacji secesyjnej, znaj­
duje się podobno w jednej ze stolic, gru­
pującej większą ilość emigracji rosyj­
skiej. Okręgowe komitety wykonaw’cze

organizacji znajdują się we wszystkich
większych miastach Białorusi Sowiec­
kiej, Za kierownika organizacji na Bia­
łorusi uchodzi osławiony partyzant A-
taman Alim, który skoncentrow’ał
działalność sabotażowo - terorystyczną
na Białorusi ze względu na sprzyjające
nastroje ludności i najlepsze w’arunki
do ukrywania się w lasach. Dotychczas
aresztowano 130 członków organizacji,
nie zdołano jeszcze jednak pochwycić
głównych przywódców organizacji. Mię­
dzy wybitniejszymi aresztowanymi
znajduje się Antoni Kustaniuk, Włó
dzimierz Jakowlew, Jan Suderonok i w.

in. Zachodzi jednak poważne przypu­
szczenie, że cała ta sprawa j,est jedną
jeszcze prowokacją mińskiego G. P. U .

Droga do Włoch.
(Specjalna korespondencja dla ,,Dziennika Bydgoskiego118.)

Czaródziejskiemi wrotami na Południe do

Wioch są obecnie dla Polski zachodniej
Katowice!

Niestety dla otwarcia ich trzeba specjal­
nej, cudownej różdżki w postaci niewinnej
i skromnej, lecz trudnej do zdobycia, sz,a­
rozielonej książeczki którejf na imię jest
pasz,port. Tutaj też odbywasz polski po­
dróżniku pierwszą lekcję praktyczną, przy-

spasabrającą cię do pogodzenia się z droży­
zną, jaka cię czeka -wre Włoszech. Roli

Twych instruktorów podejmują się całkiem

bezinteresownie tragarze katowiccy, którzy
nie są tu nie wiedzieć dlaczego, funkcjo­
nariuszami kolejowymi, żądając od Ciebie,
za odniesienie Twych pakunków, trzy razy

tyle, niż gdzieindziej. Jeśli jesteś człowie­
kiem ciężko myślącym i krótkowzrocznym,
oburzasz się, jeśli jednak masz choć trochę
oleju w głowie i myślisz o przyszłości, jesteś
im wdzięczny, bo wszak lepiej przyjmować
ciosy potrochu w malej dawce, niż dostać

odrazu obuchem po głowie. Ja, przyznąm

się ze wstydem, należałem do tej pierwszej
kategorji. Interpelowałem nawet w tej spra­
wie przygodna, towarzyszkę podróży, która

zdawała mi się wyglądać na osobę, lepiej
obeznaną ze stosunkami katowickimi. Spoj­
rzała na mnie i moje kuferki ze zdziwieniem

i. powiedziała, że powinienem być zadowo­
lony, iż tragarz oddal mi wogóle moje rze­

czy, a nie ulotnił się z niemi, jak to według
jej zdania, ma się często zdarzać w Katowi -

cach. Ponieważ jestem niestety więcej dba­
łym S me dobro materjalne, niż o wykrycie
prawdy, postanowiłem w duchu nie przeko
nywać się, wraoejąę z mej podróży, czy owa

pani miąla rację, czy też to była niegodna
insynuacja rzucona prez nią na niewinnych
posługaczy katowickich i zaopiekować się

mojemi rzeczami z powrotem samemu.

Z pow’rotem, mój Boże! Jak można na­
wet myśleć o powrocie, gdy się ma przed
sobą tak piękną podróż, gdy zostawiło się
w domu wszystkie troski, kłopoty, gdy czu­
jesz się tak swobodnym i wolnym i gdy
wyciągasz radośnie ramiona do niezazna-

nych jeszcze wrażeń!

Oto Zebrzydowice! Granica polską! Jed­
nogodzinny postój, rewizja, a potem coś,

jakby, uroczysty a tajemniczy obrządek.
Mianowicie zaniiń pociąg opuści Polskę,
wchodzi do przedziału jakiś dostojnik ko­

lejowy, niosąc coś w rodzaju kropielnicy
i kropidła. Macha niem w stronę pasaże­
rów, tak że parę kropel czegoś mokrego
spada na nich a.resztu na ziemię. Jesteś

wzruszony, biorąc to za błogosławieństwo,
którem Cię żegna Twoja ojczyzna, ojczyzna,
tak niechętnie wypuszczająca Cię za sw-o

granice! Niestety Twoje złudzenie za chw’ilę
się rozwiewa i przekonujesz się, że cel tego

był całkiem odmienny. Wchodzi bowiem in­
ny dostojnik i zaczyna już mniej uroczyście
ale zato z większą euepgją zamiatać, skro­
pioną przed kw’adransem i suchą już zre­
sztą, podłogę. Tak Polska nie żegna Cię
wprawdzie błogosławieństwem, ale dala Ci

zato coś innego, a, mianowicie bardzo po­
rządne i czyste wagony, jakich, z zadowole­
niem podkreślić trzeba nie ujrzysz zagra­
nicą: czeskie, austrjackie, w’łoskie, niemiec­
kie, z jakiemi w swojej podróży zetknąć
się możesz, są o wiele gorsze i mniej czyste.

Piotrowice, graniga czeska; krółka rewi­
zja wiz tranzytowych i jazda dalej. Okolica

mało ciekawa, monotonna równina śląsko-
morawska, zresztą noc, sen morzy wszyst­
kich.

Rano wpół do 8-mej pociąg staje we Wie­
dniu. Krótki postój. Rzucasz przelotne
spojrzenie na sterczące zdała wieże kościo­
łów i kominy fabryk tego pięknego miasta

i-i obiecujesz sobie wstąpić tu z powrotem.

Teraz Cię czeka cudowna droga alpejska,
przez Semmering, Leoben, Celowiec, Villach.

Pociąg dotychczas dość pusty, zaczyna się
zapełniać. Jadą przeważnie Wiedeńczycy,
udający się do letnisk alpejskich, zwłaszcza

nad malownicze ,,Wórthersee" i w okolice

Yillach. Odrazu wpadasz w ten miły na­
strój, jaki wytw’arzają w’koło siebie ci sym­
patyczni, weseli, skłonni do znajomości
Niemcy, tak niepodobni do swych współ­
braci z północy. Choćbyś był najbardziej
mrukliwym, nie oprzesz ’się uroczemu u-

śmięchowi, szykownej, złotowłosej Wieden­
ki i uprzejmie odpowiesz dobrodusznemu

Wiedeńczykowi na jego grzeczne zapytanie,
czy też dowcipną uwagę.

Pociąg, minąwszy Wienemeustadt, wjeż­
dża w okolicę górską i odtąd już cały , czas

do granicy włoskiej jedziesz pośród pasm
i szczytów Alp austrjackich, poprzez zielone

kobierce ich dolin, wskróś czarnych ścian

szpilkowych lasów i przez białe mosty, rzu-

conc na szumiących rzekach i potokach. Po­
ciąg ,naprzemian to raz, ciężko sę piąc, wspi­
na się wgórę, to skrzypiąc zjeżdża wdół, to

z hukiem wpada to wypada z tunelu to głu­
cho dudniąc, zwalnia tempa na moście- Krę­
ci się, wije, okrąża, opasując żelazną wstę­
gą łagodne zbocza gór lub też skaliste ich

szczyty. Raz ciemność zalewa przed!ział wa,­
gonu, rozjaśniony zaledwie trochę małą
lampą, wiszącą u stropu i dym gryzie Twe

oczy; to znów roztacza się przed Tobą prze­
pyszny widok na słońcem oblane góry i

,szmaragdowe dywany łąk. Od czasu znów

do czasu odsłoni się przed tobą jakiś wyższy
szczyt, ,jak Śnieżka lub Raks, to ujrzysz ja­
kiś romantyczny na skale sterczący zameczek

lub malownicze ruiny, to zaświecą swą bie­
lą małe domki ukryte w uroczej kotlinie

wśród wzgórz, lub zaszkli Ci stę jezioro swą

taflą zwierciadlaną.

Aż wreszcie przybywasz do Tarwisio, na

granicę włoską. Znowu rewizja, lecz po­
bieżna, snąć Włosi są pod tym względem
dżentelmenami. Zmiana pieniędzy. Chowasz

narazie niepotrzebne Ci już szylingi au­
striackie i nabywasz liry. Pierwsze wzru­
szenie na widok faszysty w czarnej koszuli

i szarym mundurze, przypominającym tro­
chę naszych harcerzy.

Zmęczony podróżą i spragniony ożywiasz
się na widok malej, misternie słomą ople­
cionej flaszki wina włoskiego, których tu

pełno roznoszą po stacjach. Pierwszy ten

Twój wydatek na ziemi włoskiej nie mówi

Ci jeszcze, co Cię dalej czeka, bo wino jest
wyjątkowo tanie. Taka flaszka 54 litra ko­

sztuje 1,50 1. t. j . 75 naszych groszy. Roz­
marzony winem, przypatrujesz się z cieka­
wością zgrabnym postaciom Włochów i

Włoszek. Podziwiasz ich elastyczne choć

trochę teatralne ruchy, zachwycasz się ich

prawie bez ,wyjątku ślicznemi, czarnemi o-

czami, z przyjemnością słuchasz i dźwięcz­
nej mowy i wydają Ci się mili, bardzo mili,
bo wszak nie załatwiałeś z nimi jeszcze ża­
dnego rachunku, bo przecież nie zdarli Cię
jeszcze ze skóry. Bawi Cię też widok ką-
rabinjerów w ich pretensjonalnych ciem­
nogranatowych, oszytych srebrem frakach

i stosowanych kapeluszach, przechadzają­
cych się z wielką powagą i dostojeństwem
po peronie. Postacie jakby wyjęte z operetki.

Tutaj jest też najwyższy czas, o ile nie

znasz języka włoskiego, zaglądnąć do roz­
mówek, jeśli byłeś na tyle przezorny i wzią­
łeś je ze sobą. Nie męcz się jednak ucze­
niem tak popularnych w samouczku zwrcr

tów, traktujących o pogodzie, lub tych ty­
powych pogadanek, omawiających szczegó­
łowo sprawy familijne w tym radz-iju, jak
np.: ,,pies zjadł kalosze mojej ciotki a mói

wuj kupi! sobie nowy ołówek", bo to Ci

prawdopodobnie nie będzie potrzebne. Zato

polecenia godnem jest między iunemi wbi­
cie sobie do głowy pytania: ,,Quanto costa ? ”

(ile kosztuje?) i odpowiedzi na daną Cl

przez Włocha odpowiedź ,,tropo carc" (za

dużo). Pozatem nie od rzeczy będzie mieć

na pogotowiu krótkie i energiczne ,,basta"
(dosyć) i ,,nient,e" (nie), jako jedyną broń

na zakusy Włochów, mające na celu u

mniejszenie Twych podróżnych zasobów pie­
niężnych.

Krajobraz narazie niewiele się zmienia,
bo jedziesz ciągle przez Alpy, obecnie już
Alpy Julijskie, których jeden z wyższych
szczytów Tpaglaw, widzisz przez okno wa­
g-onu . Dopiero gdy pociąg, opuściwszy Alpy,
posuwa się pośród pól kukurydzianych i

winnic przydrożnych, ujrzysz się naprawdę
we Włoszech. Przedewszystkiem jednak
czar ziemi włoskiej obejmuje Cię, gdy prze­
jeżdżasz przez Tagliąmento. Wieczór zapa­
da, w górze cudny szafir nieba ciemniej,e
coraz hardziej, aż wkońcu przechodzi w ko­
lor wprost granatowy. Zdała majaczeją za,

lekką mgiełką, niby spowite przejrzystym
welonem, znikające już szczyty gór. Gdzieś

z boku wschodzi czerwony jak zarzewie

księżyc, na dole toczą się zwolna przejrzy­
ste fale wody, poprzerywane gdzieniegdzie
jaśniejszymi pasmami białego piasku.

Wychylasz się przez okno. Dziwnie ła,­
godnej słodkie, upojne powietrze owiewa

Cię. Jesteś ’wznuszony, czujesz obecnie, że

znajdujesz się na ziemi włoskiej. Wkońcu

p.ociąg sta,je, w Mestre, przedsionku Wenecji.
Stamtąd niedługo wjedzie pomiędzy laguny
i zostajesz z obu stron otoczony masą wody
ciemnej, pod ciemną wklęsłą kopulą nieba,
wody cicho szemrzącej i lekko marszczonej
powiewem wietrzyka, a tajemniczo poły­
skującej w poświacie księżyca. I zdała uj­
rzysz wśród niezliczonych migotliwych
świateł, jak jakieś wyśnione miasto z bajki
,,z tysiąca i jednej nocy", najbliższy ce,ł
Twej podróży - Wenecję!

J.S.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
- Prawdopodobny przebieg pogody

w Polsce: Naogół w całym kraju za­
chmurzenie znaczne, a miejscami także

mgły lub opary. Lekkie, na południo­
wym wschodzie Jeszć"e -’ość silne mro­
zy. Nad. morzem odwilż. Słabe wia­
try północno-zachodnie.

CZERSK. W uzupełnieniu naszej
wiadomości z dn. 23 bm. o przytrzyma­
niu żydów-handlarzy ze złotem i sre­
brem donosimy, iż aresztowanie ich na­
stąpiło po dłuższem śledztwie, które

przeprowadzała Straż Celna. Po przy­
trzymaniu rabusiów — sprawę oddano

policji państwowej.
LISEWO. Obchód gwiazdkowy Tow.

Młodzieży Polskie] w Lisewie odbył się
w wigilję Bożego Narodzenia w salce

parafjalnej. Sala przybrała wygląd
świąteczny, w środku ustawiono choin­
kę przystrojoną, iskrzącą mnogością
światełek. Obchód zagaił p. Wejna, wi­
tając patrona Towarzystwa, czcigodne­
go ks. Panka i przybyłych członków.
Po odśpiewaniu kolędy ,,W żłobie leży"
zabrał glos ks. patron Panek, który mó­
wił o znaczeniu gwiazdki, poczem przy­
stąpiono do łamania się opłatkiem. Je­
den z członków Tow., p. Sankiewicz,
wygłosił piękną deklamację na cześć

czcigo.dnego ks. patrona i wielce Zacne­
go przyjaciela młodzieży. Potem mło­
dzieńcom rozdano wśród radości łako­
cie i orzechy i po wspólnem odśpiewa­
niu kolędy zakończono ten obchód

gwiazdkowy.
DZIAŁDOWO. (Gwiazdka dla dzieci

1 wdów po kolejarzach). Uroczystość
gwiazdkowa dla wdów i sierot po kole­
jarzach odbyła się w sali p. Kuhnela.
Po zagajeniu uroczystości przez prze-’
wodniczącego komitetu gwiazdkowego,
odśpiewano wraz z orkiestrą cały sze­
reg kolęd, poczem przemówił ks. prób.
Ptaszyński, sławiąc narodziny Malej
Dzieciny. Pp. Jan Kujawski i M. Olej­
niczak zachwycali piękną muzyką. Clou
wieczoru był taniec mazur w kostju-
mach narodowych pod kierownictwem
p. Dawida. Wreszcie rozdano dzieciom
bardzo obfite gwiazdki.

Pierwszy szpital dla p!]aków.
W Gośęiejowie, powiat Obornicki w

Poznańskiem otwarta została w tych
dniach pierwsza lecznica w Polsce dla
alkoholików. Zbudowana na wzór za­
granicznych lecznic, lecznica ta pozo­
staje pod zarządem starostwa krajowe­
go w Poznaniu i pod kierownictwem

specjalistów od uleczania nałogowych
,,śmirusów".

Pacjenci płacą według klasy 8 Inb

4 złote dziennie, otrzymując utrzyma­
nie, mieszkanie i terapję.

W statutach lecznicy przewiduje się,
że pacjenci oddzielnie mają pokrywać
koszty fryzjera, przejazdu i wyjazdu i
ewentualnie koszta pogrzebu.

Narazie zakład obliczony jest na 30
łóżek. Zgłoszenia przyjmuje wymienio­
ne starostwo krajowe w Poznaniu.

Powiatowe zebranie osadników rolnych
w Starogardzie.

Dn. 29 grudnia odbyło się w Staro­
gardzie zebranie powiatowe osadników
rolnych przy udziale około dwustu o-

sób, na którem referat wygłosił wice­
prezes Wojewódzkiego Zarządu Osadni­
ków Rolnych p. Pryll, oznajmiając, iż

istnieje projekt stworzenia rady naczel­
nej osadników rolnych ziem zachod­
nich, do której weszłoby 4 delegatów
z Pomorza, 4 z województwa poznań­
skiego i 2 z województwa śląskiego. Po

obszernej dyskusji zebrani przyjęli sze­
reg rezo!ucyj na. i. żądających podnie­
sienia pożyczek państwowych dla osad­
ników parcelacyjnych do wysokości
7.500 zł., w celu umożliwienia skutecz­
nej konkurencji z gospodarstwami nie-
mieckiemi, które są obficie zasilane kre

lytami pochodzącemi z Niemiec. W

dalszych rezolucjach wyrażone jest żą­
danie oparcia kredytu doraźnego z fun­
duszów Państwowego Banku Rolnego
na skryptach dłużnych z trzyletnim ter­
minem płatności, żądanie ulg rzeczo­
wych dla osadników b. żołnierzy pol­
skich itd.

Z fomraio.
Nocny dyżur ma do dnia 6 bm. włącznie

apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.

Z Teatru Pomorskiego. W poniedziałek. 3
bm. o godzinie 8 wiecz. jedyny raz rewja war­
szawskiej Operetki ,,Nowości". Odegrana zo­
stanie rewja p, t. ,,Jak i gdzie" pióra Totnmy,
Wi!ły i YoIIy, w układzie Konrada Toma, gra­
na z olbrzymiem powodzeniem w niezwykle
bogatym i urozmaiconym programie. Bierze
udział cały zespół ,,Nowości" z udziałem pp.
Czern:awskiej, Czerskiej, Perlióskiej, Wojcie­
chowskiego, Korskiego, świetnego komika Wł.

Szczawińskiego oraz pp.: Chmielarczyka, Na­
wrockiego i Sulima i baletu z udziałem balet-
mistrza p. A . Luzióskiego.

We wtorek, 3 bm. o godz. 8 wiecz. po ce­
nach zniżonych (od 20 gr, do 2,40) arcydzieło
naszego współczesnego dramatu ,,Judasz z Ka-
riothu" K. H. Rostworowskiego, porywający
widownię głębią ekspresji dramatycnej, har-

monją żywego słowa, przepychem dekoracyj,
kostjumów i koncertową grą artystów, a mia­
nowicie: pp, Łodzióskiej, Chrzanowskiej, Zie­
lińskiej, Ulińskiego, Leśniewskiego, Orzechow­
skiego, Orlicza, Chmurkowskiego, Balcerzaka,
Bystrzyńskiego, Aleksego, łlcewicza, Konstan-

tynowicza i innych,

Zaginęła. Reiss Katarzyna, zam. przy ulicy
Kołłątajo 12, zgłosiła, że dn. 24 grudnia z. r.

o godz. 13,30 wyszła jej matka Juljanna Reiss
z domu 1 dotychczas nie powróciła. Opis o-

soby: lat 52, wzrostu małego, cera zdrowa,
włosy ciemne, oczy jasne, twarz pociągła, u-

brana w siwy płaszcz, ciwą suknię, z zawodu
robotnica.

Z Bractwa Strzeleckiego w Toruniu. Dnia
30 ub. m . odbyło się w gmachu ,,Strzelnicy"
nadzwyczajne walne zebranie, Bractwa Strze­
leckiego w Toruniu, zwołane w celu omówie­
nia i porozumienia się co do ewentualnej
sprzedaży gmachu ,,Strzelnicy", który to objekt
pragnie zakupić ks. prałat Wysiński na ,,Dom
Katolicki", Po łamaniu się opłatkiem i zło­
żeniu sobie życzeń ,,Dosiego Roku" zebranie

postanowiło wybrać komisję, któraby rozpa­
trzyła możliwość sprzedaży ,,Strzelnicy".

Nagły zgon. Dnia 30 z. m . w godzinach po-
połudn owych przy wsiadaniu do pociągu na

stacji Toruń-Przedmieście, zmarł nagle na u-

dar serca kupiec Alken Abraham, liczący lat

45, zamieszkały w Warszawie przy ul. Leszno

18, Zmarłego zabrała rodzina do Warszawy,

Omal nie wypadek, Dnia 30 z, m, do mie­
szkania Grohsa Franciszka, zamieszkałego przy
ul. Kilińskiego 7 w Toruniu wpadł przez okno,
obok którego stali domownicy, strzał z kara-
bina niemieckiego ,,Mauser" i to ze strony ul.

Podgórnej. Na szczęście kula nikogo nie zra­
niła. Policja wszczęła dochodzenia, celem u-

jęcia sprawcy.
KOMUNIKAT!

Izba Przem,-Handlowa w Toruniu komu­
nikuje:

W związku z zamieszczonemł przez niektóre
dzienniki wiadomościami w sprawie Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Toruniu, a dotyczącemi
dalszego urzędowania tej instytucji, w wyniku
czego wywołana została pewna dezorientacja
wśród należących do okręgu toruńskiej izby
Przem.-Handlowej sfer przemysłowych i han­
dlowych, wyjaśniamy na podstawie prawnego i

faktycznego stanu rzeczy co następuje:
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczpospolitej

z dnia 15 lipca 1927 r. o ł?bach Przem -Handlo­
wych (Dz. U. R. P, nr 67, poz. 591), normuje
w sposób jednolity ustrój odnośnych instytucyj
samorządu gospodarczego na całym obszarze

Rzeczypospolitej, stwarzając równocześnie no­
we podstawy prawne, na których przyszłe Izby
Przem.-Handlówe będą się opierać. Na pod­
stawie cytowanego rozporządzenia utworzone

zostaną Izby Przem. -Hąndlowe w całem pań­
stwie, przyczera poszczególne, istniejące do­
tychczas na Ziemiach Zachodnich oraz w Ma-

łopolsce, Izby ulegną likwidacji wzgl. zostaną
zreorganizowane. Według jednak art. 33 oma­
wianego rozporządzenia wszystkie dotychczaso­
we Izby, a więc i Izba toruńska, utworzone na

podstawie ustaw b. państw zaborczych, dzia­
łają na mocy dotychczasowych przepisów i to

do dnia ukonstytuowania się nowych Izb po
myśli rozporządzenia Ministra Przemysłu i
Handlu z dnia 30 listopada 1927 r. o utworze­
niu Izb Przem.-Handlowych, wyznaczeniu ich
siedzib i okręgów (Dz. U . R, P. nr. 111, poz.
945), przewidującego dla województwa pomor­
skiego jedną Izbę, z siedzibą w Grudziądzu.

Ukonstytuowanie się tej nowej Izby nastąpi
nie wcześniej jak w drugiej połowie 1928 r. do

którego to czasu Izba Przem. -Handlowa w To­
runiu urzędować będzie w dotychczasowym
trybie.

Wobec powyższego, zainteresowane sfery
gospodarcze winny nadal we wszystkich spra­
wach należących do zakresu działania Izby,
jakoteż z uwagi na jej właściwość terytorjalną,
zwracać się do Izby Przem. -Handlowej w To­
runiu.

Z Grudziądza.
Osobiste, P. Majewski, starszy przodownik

policji państwowej a kierownik li-go komisa­
rjatu przy ul. Sobieskiego, przeniesiony został
na kierownika komisarjatu w Gdyni. P . Ma­
jewskiego w urząd wprowadzi z ramienia kom.

wojew. nadkomisarz p. Szporka z Torunia. P .

Majewskiemu życzymy serdecznie na tern no-

wem stanowisku: Szczęść Boże.

Ruch ludności m, Grudziądza w cyfrach
za czas od 16 do 29 grudnia włącznie, Płcś

męskiej urodziło się 25, w tem aż 6 nieślu­
bnych. Płci żeńskiej 32, w tem jedno nieślu­
bne. Zgonów zanotowano 25 a małżeństw

skojarzono 22.

O lepsze połączenie kolejowe Grudziądza
z Poznaniem. Niejednokrotnie już pisaliśmy o

tem, że Grudziądz częrtokroć traktuje się po
macoszemu. Władze kolejowe słyszą skargi i
żale Grudziądza- Zawsze się przyrzeka naszej
komisji kolej,, że nastąpi polepszenie itp, a

tymczasem, gdy nadejdzie właściwy czas, -—

gdy się układa rozkład jazdy, pozostaje
wszystko po staremu. N. prz. wyjeżdżając o

godz. 10-ej z minutami wieczorem z Poznania,
dostać się można tylko do Bydgoszczy lub
Torunia i tam czekać kilka godzin, aby rano

o godz. 8-ej być w Grudziądzu.
Gwiazdka w żeńskim ,,Sokole". ,,Sokół"

żeński w Grudziądzu urządza tradycyjnym zwy­
czajem obchód gwiazdkowy w uroczystość
Trzech Króli, w dniu 6 stycznia w ,,Bagateli",
przy ul. Radzyńskiej. Sekretarka p, Kaczmar-
kówna prosi niniejszem, aby druhny, które

chcą zaprosić swych znajomych, zgłosiły się do

niej. Informacji w tej sprawie udzieli sekre­
tarka, ul. Lipowa 3. Paczki gwiazdkowe przyj­
muje przewodnicząca komisji zabawowej p, Ma-

rja Kellasowa przy ul. Wybickiego, na której
ręce już teraz składać można różne paczki.

Napeśó. W drugie święto strzelił b. rządca
Kuźniarek do swego b. chlebodawcy p, Czy-
pickiego w Przesławicach pow, grudziądzkie­
go i ciężko go zranił. Zbrodniarza Kuźniarka

policja aresztowała i przewiozła go do więzie­
nia sądowego w Grudziądzu. P. Czypickiego
odstawiono natychmiast samochodem do klini­
ki dr. Grygiera w Grudziądzu, gdzie dotąd jesz­
cze się znajduje. Stan zdrowia p, Czypickie­
go jest bardzo poważny. Ostatnie noce, jak
się dowiadujemy, spędził chory spokojnie, Ku­
źniarek napadł na p, Czypickiego dlatego, że

tenże zakazał swemu kowalowi przetrzymywa­
nie sztucznych ogni, rakiet itp. wzbronione.

Hokej na lodzie, Drużyna hokejowa ,,Soko­
ła" Grudziądz I nie wyjechała w święta z po­
wodu odwilży na rozgrywki o mistrzostwo Po­
morza do Bydgoszczy i Torunia, wobec tego
nastąpi wyjazd prawdopodobnie w przyszłą
niedzielę. W razie przeciwnym odbędą się
zawody pomiędzy teamem A i B na boisku
T. S. Olympji (przy drodze do lotniska), gdzie

zna,jduje się bardzo dobrze pielęgnowana śliz­
gawka, którą powinni wszyscy sportowcy po­
pierać, Okazuje się tylko brak światła, które
nia go, do czego się kowal zastosował, wzbra­
niając Kuźniarkowi pobytu w swoim domu. A
ten, będąc już silnie podchmielony, wziął fu­
zję i strzelił śrutem do p. Czypickiego, — Do

czego to, przez gorzałkę się nie przychodzi i

coto z tej opary nie wynika?
Szczere podziękowanie dyrekcji i praco­

wnikom firmy ,,Unia" Zjednoczone Fabryki Ma­
szyn, za ofiarę na rzecz śniadań dla głodnych
dzieci, Bóg zapłać! — Za Komitet obywatelski
pomocy dla głodnych dzieci dr, Edm. Bemecki.

Łoterfa gwiazdkowa T- C L.

W niedzielnem ciągnieniu loterji gwiazdko­
wej T. C . L . padły nast. wygrane:

181931333339404245464956606163
64707376808386878899101103113
114 119 122 124 130 134 136 138 139 149 157
158 161 165 166 170 171 180 187 189 19S 200
205 206 210 211 214 216 221 223 225 227 228
232 241 244 246 249 253 254 256 259 260 264
269 271 275 277 280 285 291 302 311 314 342
343 347 375 379 388 390 411 412 419 436 437
443 450 454 457 458 460 467 490 493 504 51S
516 548 556 559 560 567 573 576 587 590 591
593 595 608 631 632 639 645 646 647 651 654
656 658 660 667 675 677 691 695 696 697 703
707 708 709 711 715 719 721 726 727 737 754
762 764 766 771 781 785 788 790 791 796 797
801 803 809 810 814 819 821 831 839 840 842
844 854 859 862 873 886 901 905 906 910 919
923 931 934 935 936 941 942 944 947 948 957
962 963 966 969 974 975 980 986 988 992 999
1012 1025 1026 1028 1034 1039 1043 1047 1051
1054 1059 1064 1065 1067 1068 1073 1075 1079
1090 1094 1095 1105 1129 1130 1142 1153 J162
1168 1171 1172 1181 1185 1191 1206 1223 1237
1245 1248 1252 1256 1263 1269 1276 1284 1285
1286 1296 1298 1304 1322 1328 1329 1335 1337
1341 1342 1343 1345 1347 1356 1359 1362 1364
1365 1367 1368 1373 1377 1380 1381 1384 1385
1387 1388 1400 1404 1411 1412 1417 1419 1421
1428 1433 1442 1444 1448 1452 1455 1459 1461
1462 1464 1465 1471 1491 1493 1501 1508 1509
1512 1514 1524 1525 1536 1547 1552 1554 1559
1562 1566 1574 1580 1599 1600 1601 1608 1614
1625 1633 1638 1655 1656 1658 1669 1678 1680
1682 1683 1686 1692 1702 1704 1717 1719 1726
1741 1743 1745 1760 176! 1765 1767 1779 1785
1790 1793 1794 1800 1802 1813 1815 1816 1826
1828 1834 1841 1842 1844 1845 1846 1849 1850
1851 1853 1854 1868 1869 1872 1876 1879 1860
1881 1887 1888 1891 1892 1895 1896 1897 1900
1906 1909 1911 1915 1917 1920 1924 1927 1935
1946 1957 1967 1978 1979 1986 1990 1991 1995
1996.

Fanty wydaje się do dnia 18 stycznia br.

UTalne zebranie Tow. śpiewu ,,EeIm".
W drugiej połowie grudnia odbyło się w Go­

spodzie Abstyn. przy ul. Radzyńskiej walne ze­
branie chóru męskiego ,,Echo", na które sta­
wiło się około 50 członków (o tow. liczy około

90). Wolne obrady zagaił prezes p. Nowacki,
witając serdecznie członków, gości i reprezen-
tatów prasy, następnie odczytał porządek
obrad i protokół z poprzedniego zebrania,

Marszałkiem zebrania wybrano p, Roberta

Piłata, do pióra powołano p, Tykocińskiego, a

na ławników pp. Gawrońskiego i Wujcazka.
Przewodniczący w serdecznych słowach po-

dziękował za zaufanie i udzielił głosu p.
Szczepańskiemu, sekretarzowi, który zdał ob­
szerne, bogate w treść sprawozdanie: zebrań

odbyło ,,Echo" 1 walne, 11 plenarnych i tyleż
zarządu. Lekcje śpiewu odbyły się 2 razy ty­
godniowo pod kier. prof. Heyny (obecnie prof.
p, Niklewicza). Członkowie byli obecni na lek­
cjach przeciętnie w liczbie 40.

Na zaproszenie Związku Powstańców i Wo­
jaków brał chór udział w akademji ku czci bo­
haterów z roku 1830—31, ,,Sokoła’" ku ucz­
czeniu 60 leL istnienia Sokolstwa. Urządżono
publiczny koncert w Teatrze Miejskim, który
udął się świetnie.

Na zaproszenie placówki Hallerczyków na

paipiątkę wkroczenia Wojsk Polskich do Gru­
dziądza, wystąpiło ,,Echo" ze śpiewem. Rów­
nież wystąpił chór podczas festynu drużyny
harcerskiej Wilcząt, jak niemniej podkreślić na­
leży występ ,,Echa" na akademji ku czci wiel­
kiego kompozytora Ludwika v. Bethoveńa. U-

rządzono wieczorek pożegnalny na cześć gorą­
co ukochanego przez drużynę śpiewaczą dyry­
genta p, prof. Heynę, który przesadzony do
Koźmina a temsamem opuszczającego Gru­
dziądz, który połączono z herbatką pożegnalną
druhów idą(cych do wojska.

Dyrygenturę po p. prof. Heynie objął prof.
p. Niklewicz, który w krótce zdobył serce

śpiewaków.
Szczególne podziękowanie wyraził p. se­

kretarz Szczepański w swem historycznem
sprawozdaniu p. Kazimierzowi Maciejewskiemu,
który z niestrudzonem poświęceniem pozostawi!
przepiękny repertuar nut, które sam przepisał.
Wiceprezesowi Dominickiemu, który z wielkim

zapałem i pełną energją pracował dła dobra

Towarzystwa. Podziękę wyrażono jeszcze pp.
Kurowskiemu i Tabernackiemu. Sprawozdanie
przyjęto burzliwemi oklaskami.

Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik p. Szut-
kowski, z którego wyni,ka, iż dochodu było

1714.80 zł, rozchodu 1187,80 zł, pozostaje w

kasie 127,63 zł.

P, Kazimierz Maciejewski zdał sprawozda­
nie, jako bibljotekarz ze stanu partytur, śpie­
wników oraz wykazał stan majątku.

Następnie prezes p, Nowacki zdał sprawo­
zdanie z czynności i :’.yraził podziękowanie
drużynie śpiewaczej za umiłowanie pieśni.

Szanowny pan prezes szczególnie dziękował
prasie miejscowej i zamiejscowej za tak chętne
i szczere poparcie Towarzystwa ,,Echa" i pro­
sił o dalsze poparcie.

Szczególnie mówca podniósł zasługi b. dy­
rygenta p. Heyny, nie mniej nowego p. prof,
Niklewicza. Jednego jak i drugiego uczczono

przez powstanie z miejsc i okrzykiem ,,Niech
żyje’.

Komisja rewizyjna poleciła wyrazić zarządo­
wi wotum ufności i absolutorium, na co zebra­
ni się jednogłośnie zgodzili.

Przystąpiono do wyboru zarządu, do którego
wybrano prezesa p, Wachowiaka, wiceprezesa
p. Schmidta, sekretarza p, Tykocińskiego, za­
stępcę sekr. p. Muszyńskiego, skarbnika p. Sta­
nisława Szyczewskiego, bibljotekarza p, Pol-

mańskiego, zastępcą p. Kraśniewskiego, ławni­
kami p, Mazur i Piłat. Komisja rewizyjna: p.
Antoniewicz, p. Maciejewski Kazimierz, p, Mi-
klikowski Tad,eusz.

Do komisji zabawowej jako przewodniczą­
cego p, Szczepańskiego, jako członków p. Do­
minickiego, Piechowskiego, Wujczaka, Kraś-

niewskięgo i Tykocińskiego.
P. marszałek Piłat oddał nast. przewodnic­

two w ręce wiceprezesa p. Schmidta, który
jeszcze raz dziękował staremu zarządowi za.

owocną pracę i prosił o poparcie nowego za­
rządu.

Czesław Nowacki, jako prezes okręgu śpie­
waczego złożył nowo wybranemu zarządowi w

imieniu zarządu okręgowego serdeczne życze­
nia, zachęcając do wytrwałej pracy na niwie

śpiewaczej, do ukochania pieśni polskiej.
Serdeczne życźenia złożył w imieniu redak­

cji ,,Dziennika Bydgoskiego" p. Stanisław Kunz.

Na tem porządek obrad się wyczerpał i wi­
ceprezes p. Schmidt zakończył to 4-te z rzędu
walne zebranie.

Niech mi będzie wolno wyrazić nadzieję, że

,,Echo" pójdzie dalej w tym kierunku i że się
świetnie rozwijać będzie i propagować naszą
pieśń ukochaną.
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Mamy 17 Izb Rzemieślniczych.
,,Dziennik Ustaw" nr. 117 ogłasza

rozporządzenie ministra przemysłu i
handlu o ,,ustanowieniu Izb Rzemieślni­
czych, wyznaczeniu ich siedzib i okrę­
gów". Ustanawia się 17 Izb z siedziba­
mi: Warszawa (dla miasta Warszawy!,
Włocławek (dla województwa warszaw­
skiego), Łódź, Kielce, Białystok, Lublin,
Kraków, Lwów, Stanisławów, Tarnopol,
Poznań, Bydgoszcz, Grudziądz, Wilno,
Nowogródek, Brześć n. B. i Łuck,

Z Izby Przemysłowo-Handlowe)
w Bydgoszczy.

Na wniosek sfer gospodarczych mia­
sta Tucholi zwróciła się Izba nasza z

początkiem bieżącego miesiąca do Mi­
nisterstwa Poczt i Telegrafów w War­
szawie o włączenie tamt. urzędu pocz- S

towo-tełegraficznego do polsko-niemiec­
kiego ruchu telefonicznego, reskryptem
z dnia 20 grudnia rb. zakomunikowało
odnośne Ministerstwo Izbie naszej, że

w myśl przedstawionych przez nas ży­
czeń z dniem 15 stycznia 1928 r. Tucho­
la przyłączona zostanie do relacji istnie­
jących już połączeń telefonicznych z

Niemcami.
W ten sposób zabiegi Izby naszej

uwieńczone zostały pomyślnym wyni­
kiem,

Gdynia dostanie sąd powiatowy.
Mocą rozporządzenia p. Prezydenta

Rzplitej z dn. 28 grńdnia 1927 r., ogło­
szonego w nr. 117 Dziennika Ustaw

Rzplitej z dn. 30 grudnia 1927 r. w mie­
ście Gdyni utworzony zostanie z dn. 1

stycznia 1928 r. sąd powiatowy. Do
właściwości tego sądu należeć będzie
szereg gmin, wyłączonych z właściwo­
ści sądów powiatowych w Wejherowie
i Nowem.

Wizja balu maskowego
Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego.

(Bał ten odbędzie się dn. 5 stycznia
1928 r. w salach Strzelnicy)

Rófno i gwarno na ba!n tym będzie,
Atrakcyj przeróżnych też moc.

Tam Pierrot z Colomblną szczęścia nić wy-
Jak meteor, olśni ta noc.. Jprzędzie:

Zdziwiony patrzę i nie daję wiary!
^Dziwom" tn różnym ni krańca, ni miary.

,,Torebkę cudów” tułaj pokazują,
W ,,Barze tanecznym" maseczki tańcują.

,,Ogród egzotyczny" wabi z oddali;
Śpieszą doń wielcy, i średni, i mali,
Tam mieszkańcy Marsa w pochodzie kroczą,
Na żywym slupie reklamy wzrok mroczą,

Do flirtów tuta] jest ,,Radiowa hala";

(Normalnie zwykle zadawala sala).
Tu cne maseczki o kochaniu gwarzą._
Z flirtów się później ^stadelka" kojarzą.

Cztery orkiestry tną tuta) ,,od ucha" .

Rozbawiony t!um w zachwyceniu słucha

Dźwięków Charlestona i puszcza się w tany,
(W nich na się młodzi rzucają arkany),

Oszołomiony spoglądam do góry:
Nad nasze głowy nadciągają chmury_
Aromatyczny, barwny ,,deszcz cukrowy"
Niespodziewanie spływa nam na głowy ,

Sześć drogocennych nagród oko nęci,
Rozbudzając niesamowite chęci
Zdobycia tychże za jakąbądź cenę.

Żądze ta rodzi w mem sercu.
_ gehennę,

Wiele obiecuje nam ,,Rozkoszy Dzwon" .

Rozkoszny ma wygląd, rozkoszny ma ton_

Rozkoszy dreszcz zbudzi u tych dwojga tam,
Co w owym dzwonie zostaną... sam na sam.

Inych Jeszcze niespodzianek komplet Jest;

(Wskazuje on ,,Betowiaków" szczodry gest),
Wyliczyć wszystkich nie silę się wcale;
Rzecz pewna, całość wyjdzie okazale.

Kto mi nie wierzy, niech na bal szpieszy sam;

O ,,cudach" wspomnianych przekona się tam.

Ten bal baśń, cudna baśń o Aladynie,
Z uroku, wdzięku daleko zasłynie.

Aleks. OrdżaDawid.

Zawiadamiamy ninłejszem, że od dnia
15 grudnia i 27 r. p . Wiodz mierz Sawastjanik
nie Jest więcej zatrudniony w naszem przed­
siębiorstwie i że od dnia tego nie jest upra­
wniony do działania w naszem imieniu tj. do

Kjmowania zamówień, uskuteczniania in-

rymes lub gotówki i tp.
Za wszelkie transakcje wyżej wymienio­

nego po powyższem terminie nie przyjmuje­
my żadnej odpowiedzialności.

Równocześnie unieważniamy wszelkie

upoważnienia wyżej wymienionemu przez
nas wydane.

Fabryka Obuwia ,,Marko"
3i2ie) Kraków - Ludwinów.

KRONIKA
Bydgoszcz, 2 stycznia 1928.

KALENDARZYK

Dziś: Makarego op., Izydora b., Narcyza.
Jutro: Genowefy p,, Daniela m,

Wschód słońca: godz. 8 ,16.
Zachód słońca: godz. 15,51.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 2 bm. do poniedział
ku 7 bm. dyżurują:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska,
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,Lektora", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w poniedziałek ukaże się piękne
misterjum jasełkowe E, Zegadłowicza
,,Gdy się Chrystus rodzi" w zbiorowetn

wykonaniu całego zespołu, w pomysło­
wej reżyserji K. Koreckiego, na tle efek­
townych dekoracji St. W’ęgrzyna.

We wtorek ciesząca się niebywałem
wprost powodzeniem operetka R. Ba-

natzky"ego ,,Adieu Mimi" z p. Orszań-
ską, świetną przedstawicielką roli tytu­
łowej, pod batutą K, Lewickiego.

W środę po raz ostatni w sezonie

tryskająca szczerym humorem kome-

dja Z. Kaweckiego ,,Fura słomy" w kon­
certowo zgranym zespole.

W przygotowaniu komedja Z. Mary-
newskiego ,,Samolot S, P, 13", która

cieszyła się wybitnym sukcesem na sce­
nie poznańskiej.

- Koncert symfoniczny Teatru Miej­
skiego. Zapowiedziany na niedzielę,
8-go bm. koncert symfoniczny z udzia­
łem rozgłośnego pjanisty Stanisława
Niedzielskiego, wzbudził wielkie i zro­
zumiałe zainteresowanie. Odpowiadając
na liczne pytania, zawiadamiamy, że

będzie to jedyny występ w kraju p. Nie­
dzielskiego, który natychmiast po kon­
cercie wyjeżdża z powrotem do Londy­
nu, gdzie z dniem 12 stycznia rozpoczy­
na w Anglji nowy cykl koncertów. Peł­
ne próby orkiestrowe tak z ,,Tatr" Że­
leńskiego jak i ,,Rapsodji litewskiej"
Karłowicza rozpoczął już z pełną orkie­
strą kapelmistrz Karol Lewicki,

- Powitania Brdy dokonały w tym
roku tradycyjnym zwyczajem jako pier­
wsze osady Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego, które punktualnie o go­
dzinie 12 w nocy opuściły przystań wio­
ślarską. Za niemi podążyła załoga
Bydgoskiego Klubu Wioślarek a dopie­
ro później osady innych miejscowych
klubów wioślarskich.

— Zebranie konferencji męskiej św.
Wincentego a Paulo odbędzie się w

środę, dn. 4 bm. w zakładzie św. Flor-

jana o godz. 8 wiecz.
-Iw istocie, wczorajsza reklama

Klubu Wioślarskiego ,,Gryf" była sen­
sacją niebywałą dotąd w Bydgoszczy.
Przez ulice posuwał się majeśtatecznie
okręt w stylu starożytnym, na którym
zawieszały liczne bandery poszczegól­
nych klubów wioślarskich oraz napisy:
,,Klub Wioślarski ,,Gryf” życzy wszyst­
kim ,,Dosiego Roku", ,,Pamiętajcie o

wielkim balu maskowym ,,Gryfu" etc,";
pozatem znajdowało się na okr-ęcie
dwóch klownów, z których jeden wy­
grywał na trąbce, a drugi donośnym

’

głosem życzył Bydgoszczanom ,,Dosie­
go" i zapraszał na bał ,,Gryfu", dodając
przytem, że każdy, kto weźmie udział
w wielkim tym balu będzie żył 10 lat

dłużej, a to w myśl dewizy, że ,,każdym
uśmiechem człowiek przedłuża sobie

życie".
— Francuskie kursa Sekwana i fran­

cuska szkoła dla małych dzieci p. prof.
Rógamey, Cieszkowskiego 20, pod pro­
tektoratem T-wa Przyjaciół Francji w

Paryżu, będą ponownie otwarte po fer-

jąch świątecznych w dn. 3 stycznia br.

Obejmują: a) Francuska szkoła fre-
blowska dla dzieci od 4 do 7 lat, co

dzień od godz. 10—1 po poł. Na życze­
nia rodziców nauka włącznie w języku
francuskim łub też częściowo po polsku
i po francusku, b) Kursa dla dzieci
(elementarny, średni i wyższy) 3 razy w

tygodniu od godz. 4-6 po poł. c) Kursa
dla dorosłych (elemenarty, średni i wyż­
szy) od godz. 6 do 8 wiecz., 3 razy w ty­
godniu. Absolwenci średniego i wyż­
szego kursu utrzymują dyplomy podpi­
sane przez prof. Uniwersytetu Paryskie­
go. Zapisy codzień od godz. 10.30 do 1
i od 6-8 wiecz.

— Wieczorny 5-cio miesięczny kurs
handlowy przy Miejskiej Szkole Handlo­
wej rozpocznie się około 10 stycznia br.

Program dostosowany do życia prak­
tycznego obejmuje całokształt przed­
miotów handlowych ze szczególnem u-

względnieniem księgowości wszelkich
systemów, ponadto naukę stenografji i

pisania na maszynach. Nauka odbywa
się w godzinach wieczornych od godz.
7 do 9 codziennie z wyjątkiem .oboty.
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja dy­
rekcji, Jagiellońska 24 codziennie od

godz.9do1iod4do7wieczorem,tel.
nr. 16-61.

— Dyrekcja Francuskich Kursów
Rządowych, w Gimnazjum Kopernika,
podaje do wiadomości, że sekretarjat
otwarty codzienie, z dn. 4 -go stycznia
od godz. 6-8, przyjmuje zapisy na

wszystkie prowadzone kursy: przygoto­
wawczy, elementarny, średni i wyższy,
dla dorosłych oraz kursy dla dzieci od
lat 10 do 14. Opłata wynosi 4 zł. mie­
sięcznie, . 18 kwartalnie. Nauka roz­
pocznie się w sobotę, 7 bm.

Obchód gwiazdkowy Wojaków
w Jachcicach.

(s) Mieszkańcy pięknego przedmie­
ścia Jachcice obchodzili wieczór sylwe­
strowy w nadzwyczaj miły sposób: Oto

miejscowe Towarzystwo Powstańców i

Wojaków urządziło w tym dniu swój
doroczny obchód gwiazdkowy, po któ­
rym bawiono się tańcami aż do rana.

Pod wieczór zgromadzili się Wojacy
wraz z rodzinami w lokalu p. Trzebia­
towskiego. W obszernej sali poustawia­
ne były stoły, a na okazałej choince pa­
liło się mnóstwo świec. Zagaił obchód

prezes p. Lewicki, witając zarazem przy­
byłych gości: delegata okręgu p. sekre­
tarza Uciechowskiego i przedstawiciela
redakcji ,,Dziel?nika Bydgoskiego". Przy
akompanjamencie bydgoskiej orkiestry
kolejowej odśpiewali zebrani kilka co

najpiękniejszych kolęd, poczem nastą­
piły deklamacje dzieci. I trzeba było
widzieć tych pędraczków i słyszeć, jak
śmiało i pewni siebie wygłosili swoje
wierszyki. Górowały oczywiście dziew­
czynki tak pod względem dykcji jak i

odpowiedniego akcentu. Należy się
szczere uznanie i podziękowanie tym,
którzy zadali sobie trud wyuczenia mi­
lusińskich trudnych nieraz wierszyków.

Zakończeniem części oficjalnej uro­
czystości było rozdanie dzieciom skrom­
nych podarunków w postaci zeszytów i
łakoci. Po krótkiej przerwie zagrała
orkiestra do tańca — i bawiono się. o-

choczo i w miłym nastroju aż do rana.

- Noworoczna kronika policyjna.
Mimo, że na ulicach miasta dużo było
obecnych ale nieprzytomnyęh policja a,­
resztowała, w noc Sylwestrową tylko 9
pijaków, jednego złodzieja, jednego o-

sobnika poszukiwanego przez sąd i trzy
kobiety za przekroczenie przepisów po­
licyjne obyczajowych.

Pozatem były drobne wypadki. Za

opilstwo i to porządnie wpadł w ręce
władz policyjnych Leonard Wyrzykow­
ski, który jak się okazało był poszuki­
wany przez żandarmerję za uchylanie
się od służby wojskowej. Podczas zaba­
wy w Ognisku skradziono bosmanowi
Adamczykowi Edwardowi 200 złotych
gotówki. Bieliznę i walizkę wartości 200

złotych skradziono Zofji Stefanus z mie­
szkania przy ulicy Unji Lubelskiej 14.
W końcu policja zanotowała kradzież
kożucha, pozostawionego w samocho­
dzie własność Stanisława Paśladąjń-
skiego.

- Zarząd Internatu Kresowego skła­
da serdeczne podziękowanie paniom zie­
miankom i miejscowym za ich inicja­
tywę i pracę przy zorganizowaniu lo-

terji fantowej w dniu 18 hm na rzecz

Internatu, pp. kupcom i przemysłow­
com za ofiarowane cenne fanty, łaska­
wym ofiarodawcom za przysłane dary
z dworów wiejskich, paniom kwestar-
kom za ich trudy przy zbieraniu fan­
tów redakcjom miejscowych pism za

bezpłatne umieszczenie wzmianek i

ogłoszeń o loterji i wszystkim zacnym
ludziom, którzy swym udziałem przy­
czynili się do powodzenia imprezy --

serdeczne, stokrotne Bóg zppłąć! Ze­
brana kwota została przeznaczona na

zaopatrzenie najwięcej potrzebujących
wychowanków w niezbędną odzież, o-

buwie, bieliznę i inne podarki gwiazdko­
we.

Kurs dla kontrolerów sanitarnych.
Kurs dla kontrolerów sanitarnych w

państwowej szkole hygjeny, rozpocznie
się w dniu 1 marca i tr’wać będzie do
1 lipca 1928. Kandydaci zgłoszeni przez
władze samorządowe, zostaną zalicze­
ni na kurs. O przyjęcie na pozostałą
liczbę miejsc można przysyłać podania
do sekretarjatu państwowej szkoły hy­
gjeny, Warszawa, Chocimska 24, do
dnia 1 lutego 1928 r,

I znów rok nowy! W śniegów koc
Otulon przybył do nas styczeń,
Przeto klientom naszym moc

Ślemy pozdrowień oraz życzeń.

Niech dolar, złoty ani funt
Nie mija Cię odbiorco drogi,
Bądź zdrów, jak rydz, bo zdrowie —

(grunt,
A przedewszystkiem - zdrowe nogi.

Te zaś osiągniesz, jeśli wciąż1
Gumowe będziesz miał obcasy,
Winni je nosić: dziecko, mąż
Tudzież niewiasta, pełna krasy.

Dają wytworny lekki chód,
Sz( żeremi tu przemawiam słowy,
Obcasy ,,GLOBUS" — świata cud

Wyrób wspaniały, choć krajowy.

Czas, by już zabił w sobie tłum

Pęd do tandety obcej ślepy,
Niechaj mnogością naszych gum
Wszyściutkie się napełnią sklepy!

Niech próżno ten nie przebrzmi rym,
Niech nam odbiorców zwiększy obóz,
Raz jeszcze mówię: w świecie pryon
Dzierżą obcasy firmy ,,GLOBUS".

(29
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Wieczerza wigilijna a KatoL Robotników

parafji św. Trójcy.

Wieczerza wigilijna Katolickich Robotni­
ków św. Trójcy odbyła się w ub. czwartek

w sali Patzera, Wszyscy członkowie towa­
rzystwa prawie byli w komplecie wraz z ro­
dzinami i dziećmi. Wśród gości zauważy­
liśmy prezesa okręgowego Katolickich Tow.

Robotniczych p. Cywińskiego, rektora Ha­
łasa, radcę Senlkowskiego, prezesa Katolic­
kich Robotników parafji Serca Jezusowego
Graja i innych.

Wieczerzę wigilijną rozpoczęto wspólnym
śpiewem ,.W żłobie leży1 z tow’arzyszeniem
orkiestry sokolej, która bezpłatnie koncer­
towała przez cały wieczór. Prezes p. Polak

powitał ,przybyłego ks. Skoniecznego, pa­
trona towarzystwa, gości i członków. Dłuż­
sze przemówienie wygłosił ks. proboszcz o

znaczeniu gwiazdki, poczerń z zebranymi
łamał się opłatkiem.

Podkreślić tu należy godny naśladowania

czyn Towarzystwa Katolickich Robotników

parafji św. Trójcy, które rok rocznie dla

dwojga sierot sprawia kompletne ubrank,a
i obuwie. W tym roku też dwojgu sierot,
chłopcu i dziewczynce sprawiono taką

gwiazdkę. Pozatem obdarzy! gwiazdor 43

osoby: w’dowy, starców i bezrobotnych to­
warzystwa prakfycznemi podarkami.

Obchód wigilijny Katolickiego Towarzy-
si A’a Robotników zakończono odśpiew’aniem
kolędy ,,Wśród nocnej ciszy" .

Obchód gwiazdkowy
Kai. Towarzystwa Robotników Polskich

przy kościele farnym.

W dniu 26 zm. odbył się w sali ,,Ogniska"
obchód gwiazdkowy Tow Rob. Pol. przy ko­
ściele farnym dla dzieci członków i kilku

starców. Sala napełniona była po same

brzegi. Z duchowieństwa obecni byli: pa­
tron towarzystwa przewielebny ks. prałat
Malczewski i wicepatron ks. Szymański. Z

gości: prezes okręgowy Cywiński, przedst,a­
wiciele poszczególnych Tow. Kat. l’ob. Pol.,

p. rektor Ewald i p. dyrektor Mencel z za­
kładu Ociemniałych. Obchód gwiazdkowy
zagai!, witając zebranych gości, prezes p.

Modrakowski. Potem dzieci członków uczę­
szczające do szkoły ks. Piramowicza odśpie­
wały kilka pięknych kolęd pod batutą nau­
czyciela p. Modlibowskiego; również wygło­
siły deklamacje, któremi kierowała nauczy­
cielka p. Kobsówna. Przemówienie wygłosił
ks. prałat Malczewski, zarazem dziękując
serdecznie wszystkim ofiarodawcom, kt,ó­
rzy dopomogli do urządzenia gwiazdki dla

biednych. Po wspćlnem odśpiewaniu kolędy
przystąpiono do dzielenia się opłatkiem.
Poczem odegrano Jasełka. Największą ra­
dość sprawiło dzieciom zjawienie się gwia­
zdora, który pięknie przemówił do patrona
ks. prałata Malczewskiego, ,wręczając mu

list z małym podarkiem na odbudowę do­
mu katolickiego i obdarzając 230 dzieci i

starców różnymi podarkami.

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom,
którzy podarkami przyczynili się do uświet­
nienia gwiazdki dla biednych -parafji far-

nej, Tow. Kat Rob. Polskich jak najserde­
czniejsze ,,Bóg zapłaćl",

e

Obchód gwiazdkowy ,,Łiienkl".

Klub Mandolinistów ,,Lirenka" obchodził

gwiazdkę w dniu 27 zm. w salce p. Nowaka

przy licznym udziale członków oraz gości.
Przy suto zastawionych stolach spędzono
czas w milej pogawędce.

Rozpoczęto wieczorek gwiazdkowy ode­
graniem marsza powitalnego, poczem pre­
zes p. Wł. Lewandowski powitał gości oraz

delegatów Klubu Mandolinistów ,,Lutnia",
zapraszając na zabawę karnawałową, która

się odl ędzie dnia 15 stycznia w sali p. Wi-

cherta. Przy choince odegrano szereg kolęd
a gwiazdor obdarzył członków podarkami.
Na zakończenie tańczono do późnej nocy.

- Podziękowanie. Tow. Przyjaciół
domu św. Józefa im gen. Józefa Halle­
ra składa serdeczne podziękowanie
wszystkim, którzy czemkolwiek przy­
czynili się do urządzenia gwiazdki, wy­
chowankom tego domu, synom po pole­
głych obrońcach Ojczyzny. Szczególnie
zaś dziękujemy p. J. Pilaczyńskieinu
za ofiarowane 10 tuzinów’ chusteczek
i Zarządowi Towarzystwa Kupców za

20 kuponów różnych materjałów i 2 ko­
sze pro’duktów’ spożywczych, staropol-

kiem ,,Bóg zapiać”.
Zarząd.

Na Kupno ,,Domu Rzemieślniczego" w Bydgoszczy
złożyli w delszym ciącu:

Z egzam. czeiadn. murarzy przez p.
Grodzkiego Bydg. 18 zł, z egz. czet rżeźni-
ków przez p. Gutkowskiego Bydg. 12 zł.,

egzaminu czeladniczego młynarzy "rzez p.

Rotnickiego 20 z}., z egz, czel. mechaników

przez p, Tomaszewskiego Bydg. 3 zł,. P.

Ernst Schroeder Chodzież 20 zł., P. Woźniak
Inowrocław przez p. Lisieckiego 15 zł,, z egz.

mistrz, kołodzieji: l) Grzechowiak 5 zł.,
2) Siamion 5 zł., 3) Kaliński 5 zł., 4), Jędrze­
jewski 5 zł, 5) Nowak 5 zł., G) Gładych 5 zł.,
i 7) Młodzik 2 z!. P. Grochowski in. kowal­
ski Łphżeriica, pow. Wyrzysk 15 zł,, P . Kul­
czyński Laskowice 10 zł., ,P . Słomiński

Bydg. z egz. czai, ślusarzy 7,50 zł., P, Lasz-

kiewicz, m. kowalski Nakło pow. Wyrzysk
20 zł,, P. Nadolny Żędowo pow. Szubin 20

zł. , P. Leszek mistrz. stolarski Chodzież z

egz. czek 18 zł,, P. Pryka, mistrz kowalski

Pa.lędzie 15 zł,, . P. Waśk, mistrz Kowalski

Wróble, p. Kruszwica 10 zł, P. Cyganek m.

kow,alski Żnin z egz. czel. 15 zł., P. Pa wa­
lisz z egz. czel. 20 zł, P. Modlibowski
mistrz kołodziejski Bydg. z egz, czel. 10 zł,
P. Drogowski, mistrz rzeźnicki Inowroc­

ław z egz. czel. 19 zł, P. Grams mistrz rzeź­
nicki Wągrówiec z egz. czel. 6 zł,, P. Grzy­
bowski, mistrz piekarski Bydg. z egz. czel.
55 zł., P. Gutkowski cechmistrz rzeźnicki

Bydgoszcz z egz cżel. 10 zł., P. Stelmaszyk
mistrz kowalski Wągrówiec z egz. cżel. 17,60
zł., P . Magdański mistrz kominiarski Bydg.
z egz. czel. 15 zł., P. Mellentin, mistrz pie­
karski Wysoka, pow. Wyrzysk 10 zł,. P.

Heince, mistrz młynarski Broniewo p, Złot-

niki 2o zł, P. Stręk, mistrz stolarski Mogil­
no 15 zł., P. K!oba, mistrz krawiecki Gnie­

zno z egz. czel. 20 zł,, P. Mamach mistrz dru­
karski z egz. pomocn. drukarzy 11,50 ,zł,, P.

Tschirpich Szamocin przez p, Leszka 10

zł., P. Różewicz, mistrz szewski Bydg. 15 zł.,
P, Kubiak, mistrz kowalski Grochowiska !O

zl., P. Schulz kowal Ujście pow. Chodzież
25 zł., P. Żurawski, mistrz kołodziejski
Strzelno 10 zł. Z egz mistrz; siodlarzp l) No­
wacki 5 zł., 2) Greczyński 5 zł;, i 3) Graczyk
Wincenty 5 zł, P. Śliwiń-ski cechmistrz

szewski Gniezno z egz. czel. 10 zł, P. No­
wak cechm. kołodziejski Czarnków 20. zł,
P. Sommermeier mai. Gołańcz 25 zł., P.

Siupka mistrz kowalski Strzelno 25 "zł, P.
Lechowicz mistrz rzeźnicki Chodzież 20 zł,
P. Sypniewski cechm. rzeźn. Gniezno z egz.
c?el. 27,50 zł., P. Miibradt mistrz młynar­
ski Borzenkowo 50 zł, P. Wolff mistrz pie­
karski Trzemeszno 10 zł, P. Lewandow!-z

mistrz ślus.-maszyn. z egz. czel. Bydgoszcz
8,20 zł, P. Rosiński, mistrz alarski Mogi!no
25 z!, Z egz. mistrz, piekarzy: l) Grabow­
ski 2 zł, 2) Wilke 1 zł, 3) Łożyński 2 zł,
4) Pufel?ki 1 zł, 5) Grygiel 5 zł, i 6) Przea-

wojski 5 zł. Z egz. mistrz fryzjerów: l) Za­
miar 2 zł, 2) Turski 2 zi, 3) Boesche 3 zł,
41 Saja 3 zł, 5) Lewa.ndowski 3 zł. i 6) No­
wak 3 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składamy na

łej drodze serdeczne ,,Bóg zapłać" i prosimy
. o dalsze kwoty.

K,omitet ,,Domu Rzemieślniczego^
w Bydgoszczy.

Hęwe stawki komornego
obowiązują od 1-go stycznia 1928 roku.

Z dniem 1 stycznia br. zaczynają o-

bowiązywać nowe stawki komornego na

I kwartał 1928 r.

Lokatorzy pierwszej kategorji t. j .

mieszk. jedno- lub dwuizbowych (jeden
pokój z kuchnią, lub sama kuchnia)
płacą komorne w dotychczasow’ej wyso­
kości, tj. 43 proc, komornego przedw’o­
jennego (z czerwca 1914 r.)

Lokatorzy drugiej kategorji, t j, lo­
kali prywatnych 2-3 pokojowych z ku­
chnią, przedsiębiorstw’ handlowych, wy-
kupuiących świadectwa IV kategorji.
rzemieślniczych, wykupujących VIII

kategorji — płacą w nadchodzącym
kwartale 96 proc, komornego z czerw’ca
1914 r, t. j . licząc markę niem. po 1 zł.
18 i 8 setnych groszy.

Lokatorzy lokali wyżej nie wymię- i

nionych płacą komorne w wysokości
przedw’ojennej, t. j . licząc markę nie­
miecką po 1 zł. 23 gr.

Świadczenia pełne opłacają jedynie !

lokatorzy pierwszej kategorji (lokali
jedno lub dwuizbowych - jeden pokój
z kuchnią, lub sama kuchnia), Loka-

torzy innych kategorji żadnych świad­
czeń nie opłacają.

Odezwa!
,,Dajcie książki d!a polskich dzieci w Prasach

Wschodnich".

Pod celowym naciskiem rządu pruskiego i

społeczeństwa niemieckiego cierpi ludność pol­
ska w Prusach Wschodnich, narażona na utratę
naj’wyższych swych skarbów: mowy oj’czystej’ i

poczucia przynależności do narodu polskiego.
Nie potrzeba tłumaczyć, jak ważnem pod

względ.em politycznym i strategicznym jest n-

trzymanie polskości naszych braci na Warmji
i Mazurach; starczy uprzytomnić sobie wysiłki
Niemców do wynarodowienia ich; starczy
wspomnieć o dziesiątkach miljonów, uchwalo­
nych przez Niemców na L zw. ,,Sofortpro-
gramm".

”

My Polacy zbyt biedni jesteśmy, by móc
równe rzucić sumy na przeciwdziałanie tej akcji
niemieckiej, lecz mamy możność choć w pewnej
mierze paraliżować skutki tego Sofortprogramu.
Umieliśmy w najniekorzystniejszych warunkach

pod obcemi rządami utrzymać u nas ducha na­
rodowego, wiarę w Polski zmartwychwstanie,
znaleźli się wówczas ludzie ofiarni, którzy nie

bacząc na ciężkie kary, grożące choćby tylko
za nauczanie języka polskiego, spełnili swą po­
winność wobec narodu.

I dziś jeszcze dość jest polskich działaczy
wśród społeczeństwa polskiego na Prusach

Wschodnich, lecz trzeba im pomocy, acz serca

ich pełne gorącej miłości ojczyzny, ręce ich są
ouste, bo społeczeństwo polskie na Warmji i
Mazurach jest biedne, bardzo biedne. Dać mu

pomoc w tej walce o utrzymanie swej polskości,
to obowiązek każdego Polaka, który w wolne}
ojczyźnie korzysta z niepodległości Jej, to po­
dwójny obowiązek wobec Narodu i Państwa.

Nie wiele od Was żądamy, ale właśnie dla­
tego każdy winien pomóc, bo każdy pomóc mo­
że. Chodzi o utworzenie bibljotek polskich
wśród Mazurów. Każdy z Was posiada książki,
których mu nie potrzeba, a które nieocenione

usługi oddać mogą naszym braciom na Mazu­
rach. Dajcie i dajcie rychło. Wszystkie książki
są pożądane od elementarza do literatury bele­
trystycznej. Książki, choć potrzebujące naprawy

przyjmuje się:
w redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego",
u p. M. Dornowskiego, ul. Mazowiecka 28 a,

3 p. prawo.
Datki pieniężne, choć najskromniejsze dla

naprawy względnie na zakup nowych książek
przekazać prosimy na konto nr. 206817 K. Ma-

sovia w P. K. O Poznań,

BMasovla”3 Korp. Siad. Uaiw. Pozo,

Baczność, właściciele antode;oźek.
Ze względu na to, że sprawa zwrotu

za dużo wpłaconych kwot do tutejszego
urzędu skarbowego podczas rejestracji
samochodów, przedłuża się, przeto upra­
sza się tych właścicieli auto-dorożek,
którzy jeszcze nie podpisali wniosków
o zwrot tych kwot aby przybyli w naj­
krótszym czasie do tut. sekretarjatu

Dworcowa 2, celem uregulowania raz

nareszcie tej sprawy.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

WTOREK, 3 STYCZNIA

Poznań (344,8). Godz. 12,45-14,00. Koncert

gramofonowy. Płyty z magazynu K. Kłosowski,
Poznań, ul. 27 Grudnia 6, 14,CO: Notowania

giełdy pieniężnej i PAT. 17,20-17,45. Odczyt
,,Historja prasy i dziennikarstwa" - red. B .

Jarochowski. 17,45-19,00. Audycja ,,Polskie­
go Radja". 19 00—19,10. Nadprogram. 19,10—
19,35: 13-ta lekcja języka angielskiego — wy­
kłada dr. Arend, lektor U. P . 19,35—20,00.
Odczyt ,,Nowoczesna organizacja registratury”,
wygŁ p. S . Punicki. 20 00—20,20. Komunikaty
gospodarcze. 20,30 —22,00 Koncert muzyki ro­
syjskiej. 22,00-22,20. Sygnał czasu, komunika­
ty: meteorolog, i PAT.

Warszawa, (1111), Godz.11,40-12,00. Komu­
nikaty PAT. 12,03. Sygnał czasu, komunikat

lotniczo-meteorol., nadprogram. 14,40. Komu­
nikaty PAT. 15,00—-15,20. Komunikaty: meteo­
rologiczny, gospodarczy oraz nadprogram.
16.C0 .

- 16 25. Odczyt ,,Wydarzenia w Rosji z

przed 10 laty" ,-—dr, Stefan Litauer. 16,25—
16,40. Nadprogram i komunikaty. 16,40—17,05.
Odczyt ,;Przegląd najnowszej literatury przy­
rodniczej" — prof. Adam Czartkowski. 17,05—
17,20, Komunikaty PAT, 17,20-17,45. Odczyt.
17,45—18,55: Koncert kameralny, poświęcony
twórczości Mozarta. 18,55—19,05: Komunikaty
PAT. 19,05—19,15: Komunikat rolniczy oraz

transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożo­
wej krakowskiej. 19,15—19,35: Rozmaitości.
19.35—20 CO. Odczyt ,,Co się dzieje na pol-
skiem wybrzeżu" — prof. Al. Janowski. 20,00—
20,30: Przerwa. 20,30: Koncert wieczorny. 22,00
-22,05: Sygnał czasu i komun’kat Iotniczo-

meteorologiczny. 22,05—22,20: Komunikaty
PAT. 22,20—22,30: Komunikaty: policyjny,
sportoWy oraz nadprogram. 22,30-23,30:
Transmisja muzyki tanecznej. 23,30-23,45:

Komunikaty PAT,

Kalendarzyk podatkowy
na styczed.

Urząd ^Skarbowy na Bydgoszcz powiat przy­
pomina płatnikom, że w miesiącu styczniu 1928
r. przypadają do zapłaty następujące podatki:

1) do 15 stycznia podatek obrotowy od o-

br,otów osiągniętych w miesiącu grudniu 1927 r.

przez przedsiębiorstwa handlowe L i II. kat. i

przedsiębiorstwa przemysłowe I. do V. kat. a

prowadzących prawidłowe księgi handlowe
oraz przedsiębiorstwa sprawozdawcze bez

względu na wykupioną kategorję świadectw

przemysłowych.
2) do 15 stycznia należy uiścić zaliczki na po­

datek obrotowy za IV. kwcrtal roku 27.

3) podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pra­
cę, płatny w ciągu 7 dni po dokonanej wypłac,ie
uposażenia.

Nadto płatne są podatki odroczone i roz­
łożone na raty z. terminem płatności w styczniu.

Zaległe podetki obrotowe.

Min. skarbu rozesłało do izb skarbowych
następujący okólnik, dotyczący rozkładania

na, raty zaległości podatku obr’otowego.
W okręgach poszczególnych urzędów

skarbowych nagromadziły się znaczne zale­
głości podatku przemysłowego od obrotu,
których zlikwidowanie w granicach kompe­
tencji izb skarbowych często nie da się osią­
gną.ć bez naruszenia równowagi gospodar­
czej płatników.

W celu zatem ułatwienia spłaty powyż­
szych zaległości płatników, którzy złożą na­
leżycie uzasadnione podania indywidualne,
a co do których niewątpliwie stwierdzone

będzie, że zachodzi konieczność udzielenia

im dalej idących ulg dę zakreślonych w wy­
żej powolanem rozporządzeniu, zarządza się
co następuje:

1) Upoważnia się urzędy skarbowe do

rozkładania na raty w granicach do końca

bieżącego okresu budżetowego, tj. do 31-go
marca 1928 roku zaległości podatku prze­
mysłowego od obrotu bez ograniczeni;, kwo­
ty, nie przewyższających jednak w łącznej
sumie (wraz z dodatkami samorządowemu
100 procent rocznego przypisu Lgoż podatku
za ostatni rok podatkowy. — Wnioski o roz­
łożenie na raty do wymienionego terminu

zaległości ponad 100 procent rocznego przy­
pisu, urzędy skarbowe winny przedstawiać
do decyzji właściwych izb skarbowych.

2) Upoważnia się izby skarbowe do roz­
kładania na raty w granicach do 1 paździer­
nika 1928 r. zaległości podatku przemysło­
wego od obrotu, wynoszących ponad lOu %

rocznego przypisu tegoż podatku za ostatni

rok podatkowy, jednak nie przewyższają­
cych sumy 300 złotych.

Kurs meljorźcyjny.
Wielkopolska Izba Rolnicza urządza kurs

teoretyczny w zakresie wiadomości potrzebnych
dla dozorców meljoracyjnych i łąkowych. Kurs
ten odbędzie się w Poznaniu w czasie od 9-go
stycznia do 28 go lutego 1928 roku. Opłata za

cały kurs wynosi 50,— zł. Dła niezamożnych
ulgi. O mieszkanie i utrzymanie winni starać

się uczestnicy kursu sami.

Zgłoszenia przyjmuje Wielkopolska Izba Rol­
nicza, Wydział Łąk i Mełjoracyj, Poznań, uL
Mickiewicza 33.

Inne pisma prosi się o przedruk niniejszego
komunikatu.

Wielkopolska Izba Rolnicza.

,,Rail’)i Halle! Tu ,,RadJo" Goczerze-

wicz, Plac Wolności. W dalszym ciągu
naszych komunikatów reklamowych,
Szanowni Słuchacze, donosimy Wam, że

najlepiej będziecie wyposażeni w sprzęt
radjowy, kupując go w przebogatym
wyborze u nas; lampowicze, detektoro-
wicze i Wy, nawracający ”!ę na łono

radjofonji, gdy trapić was będą piski,
skrzeki, i inne trzaski (ale nie ten z Za­
kopanego) my je wam usuniemy".

Te słowa rzuca w fale eteru znane

u nas, acz młode, niemniej jednak dziel­
ne przedsiębiorstwo p. Gonczerzewicza,
noszące nazwę ,,Radjo", a położone przy
Placu Wolności. W swym rozwoju kro­
cząc w iście amerykańskiem tempie
udoskonala się z godziny na godzinę.

A więc dążcie do ,,Radia" wszyscy, a

będziecie z niego niezmiernie zadowo­
leni.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Chełmno. Cech malarzy. Ponieważ
p. Rediger został już przez cech ukara­
ny — sprawę uważamy za załatwioną.

Ryszwałd F. M. Sprawy tej w obec-
nem stadjutn poruszać nie będziemy,
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Pokłosie noworoczne.

Rok 192S rozpoczął się. Jakim on będzie,
trudno przewidzieć. Wszelakiego rodzaju
wróżbici robią, przepowiednie, każdy na swój
sposób. Jedno tylko jest pewne, że rok 1928

przyniósł zc sobą rzeszom pracującym dużo

świą.t . Razem z niedzielami będziemy w no­
wym roku odpoczywać dni 63. Jest to jedna
szósta część roku. Odpoczynek przedstawia
się całkiem nieźle.

Z radością więc żegnano rok stary, który
niejednego zawiódł i niejednemti przykrości
wiele sprawił, To pożegnanie rozpoczęło się
dość wcześnie. Na ,,nowe mieszkanie" prze­
prowadzili aranżerowie ,,Tygodnia Akade­
mika" swego eksmitowanego kolegę. Ta

przeprowadzka była dła Bydgoszczy swego
rodzaju atrakcją, znana, we wszystkich mia­
stach, gdzie mieszczą się wyższe uczelnie,

Eksmitanta przyjacioły przeprowadzili z

ulicy Świętojańskiej aż na Stary Rynek.
Nieaiono łóżko, a na nim leżącego akade-

musa, trochę książek, postrzępionej bielizny,
pewne naczynia i t. p . meble studenc­
kie. Ta przeprowadzka odbywała się przy
pochodniach, a orszak przeszedł pryncypał-
nern,i ulicami, by wszyscy widzieli i wie­
dzieli, że naszej młodzieży akademickiej,
która w ba,rdzo ciężkich warunkach stu-

djuj.e -- należy pomóc. Zrozumieją, to za­
pewne wszyscy zdrowo myślący obywatele
i w czasie trwania ,,Tygodnia Akademika"
nie poskąpią datków’.

Miejski urząd policyjny zabraniał zbie­
rania się na ulicach, wyprawiania awantur,

krzyków, gwizdów, etc. etc. Na nic się to

jednak nie zdało. Było jeszcze daleko do

północy, kiedy ulice zaludniły się miesz­
kańcami nadbrdziańskiego grodu. A gdy
na zegarach wybiła dwunasta, wrzawa ogól­
na zapanowała w śródmieściu. Piski, krzy­
ki, strzelanina, złączóne w jedno, przypomi­
nały najazdy Tatarów na Rzeczpospolitą.
Brak tylko było okrzyków ,,Allach! Allach!",
Gdyby i to było - każdy by powiedział:
Tatarzy.

Nie dziw, że organa bezpieczeństwa na ten

wieczór mobilizują i tak bardzo przemęczo­
ną,: połieję, by zabezpieczyć i mienie i spo­
kój obywatel}-, - ; -,,- ,

Wprawdzie-; w -Bydgoszczy, -poęa uliczn.ą,
wrzawą do żadnych ekscesów’ nie doszło,
te pogańskie zwyczaje powinny jednak raz

na zawsze zniknąć.
Więc po tatarsku ulica witała Rok Nowy.

A inni?
Oficeiowie pułków piechoty u siebie w ka­

synach, Inni pod Orłem, Bristolu, Grandee
i w innych lokalach. A jak ta noc Sylwe­
strowa wyglądała?

Orzeł. Sale przystrojone zielenią, serpen­
tynami bogato iluminowane. Tłok nie do

opisania. Kto nie zamówił stolika na dwa

tygodnie naprzód, to nietylko że nie znalazł
kawałka ,,platzu", ale stanąć nawet, nie

mógł, bo go zewsząd popychano i tłuczono

po bokach. Panie w bogatych tuąietaeh u-

śmiechnięte, wesołe, rozbawione. Panowie
we frakach, smokach, żakietach, na szaro,

na czarno, na jasno... jak kto chciał. Ubrani

byli nawet na biało - zespół orkiestrowy
Rapackiego, który grał prawie bez przerwy.
Na miejscu liczącem mniej więcej dziesięć
metrów kwadratowych tańczyło może pięć­
dziesiąt, może sześćdziesiąt par’. Czy to był
taniec? Skłębiona masa łudzi obojga płci
kiwała się, trochę kręciła. I to tak trwa,ło
do rana. Nawet o tej porze nie wszyscy
chcieli opuszczać salę.

Choć nie było dancingu w Bristolu, to

również wielka panowała tam ciżba w noc

Sylwestrową, Salę bogato ubrano; rozda­
wano paniom baloniki, wachlarze, różne pre-
zenta. Kłobucki popisywał się poraź ostatni;
grał skoczne oberki, mazurki, fostroty,
schimmy i inne kawałki. Jednem słowem

był ruch w interesie.
Tak mniej więcej było w Grandee i w

innych lokalach. Były też prywatne wie­
czory Sylwestrowe w zamkniętych kółkach,
gdzie bawiono się wyśmienicie.

U Twardowskiego na Długiej wręczano
damom żywe gołębie z liścikami, panom zaś

laleczki. Mój przyjaciel Wieszcz, który ze

mną miał dokonać lustracji wszystkich lo­
kali — przepadł. Dowiedziałem się później,
że krótko przed północą sen go zmorzył.
Zdrzemnął się chwileczkę do 6-tej rano.

Nad ranem albo i całkiem rano, nawet

przed połudn.iem wracano do domów. Moc­
no ,,zawiani" pasażerowie wpadali sobió w

objęcia, życząc ,,Dosiego". Obok Domu To­
warowego na Gdańskiej oparty o latarnię,
stoi jakiś marzyciel i zapatrzony w niebo,
nuci:

,,Kiedy rannem słonkiem,
Witam się ze skowronkiem".

Przedstawiciele władz bezpieczeństwa za-

krywali oczy, widząc przechodni wyprawia-

jących rękoma w powietrzu różne ewolucje.
Znów inny obrazek. Na chodniku grupa

łudzi i policjant, który uspakaja hałaśli­
wych. Z przeciwnej strony ulicy idzie ja­
kiś przechodzień, ehwiejąe się mocno na

nogach i nie zważa na sygnał przejeżdżają­
cej dorożki samochodowej. Rezultat ten, że

trącony błotnikiem, pada na ziemię i nie
rusza się. Zabity’. Zabity! - krzyczą, Za­
trzymują. samochód i pakują doń trupa —

nie trupa, by go odwieźć do lecznicy. Trup
Odzyskuje odrazu przytomność i drugiemi
drzwiami wychodzi z samochodu, dziękując
uprzejmie za przejażdżkę, z której nie za­
mierza wcale skorzystać.

Nic więc dziwnego, że po takiej nocy Syl­
westrowej rankiem przed południem pusto

było ,na mieście. Ożywienie nastąpiło do­
piero wieczorem. Wspominano więc przy

sodowych wodach ,,świetne noce Sylwestro­
we", spotykane tu i owdzie. Znów witano

(ale mniej hałaśliwie) pierwszy dzień Nowe­
go Roku. Nastąpiły też dnia tego zmiany.
Kłobucki z ,,Brist.olu" powędrował do Orła,
jego zaś miejsce zajął kapelmistrz Orłowski

znany ze swych poprzednich występów w

Bydgoszczy.
Choć gwarno było po lokalach, to jednak

prawdziwego humoru nie było. A powodem
tego ,,noc Sylwestrowa", która zostanie na

d!ugo w pamięci. Jednym z powodu ulżenia

kieszeni — drugim z innych względów.
W każdym bądź razie pamięć o tej nocy

nie prędko zaginie,

WalsistelB Omów otrzymają flłnflolermlnowB

pożyczki.
W dniu 20. grudnia ub. r. Komitet

Organizacyjny Bydg. Tow. Kred. in. o -

trzymał radosny telegram z Minister­
stwa Skarbu donoszący o rozciągnięciu
na b. zabór pruski działalności War­
szawskiego Tow. Kred. m. oraz przedłu­
żenia moratorjum na spłatę długów hi­
potecznych.

W dniu 28. grudnia ub. r. udała się
delegacja Bydg. Komitetu Org. do pre­
zesa Warszawskiego Tow. Kred. ra. pa­
na Libickiego.

W dniu 30. 12. odbyto się zebranie u

Lengninga, na którem inż. Fr. Piszczek
udzielił informacji zebranym. Warszaw­
skie Tow. K. m . udziela pożyczek długo­
terminowych na lat 35 do wysokości 50

proc, wartości domu, w listach zasta­
wnych, i pośredniczy w sprzedaży li­
stów. Aby ułatwić uzyskanie pożyczek
Warszawskie T. K . ,m. założy w Byd-

goszczy oddział z całym personelem
technicznym. Komitet Organizacyjny
wzywa wszystkich potrzebujących po­
życzki na swoje domy, aby wnieśli zgło­
szenia do Bydgoszczy, ul. Długosza 7 na

ręce inż. Fr. Piszczka i to ja-knajspie-
szniej. W zgłoszeniu winno być podane:
a) imię i nazwisko, b) miasto, c) ulica
i numer domu, d) wysokość asekuracji,
gdzie, d) roczny dochód brutto, g) przy­
bliżona wartość, h) dom murow’any czy
pruski, j) żądana wysokość pożyczki.
Blankiety na ten cel można otrzymać w

składzie p. Haeuslera ul. Mostow’a 6 i u

skarbnika Kom. Okr. p. Koniecznego ul.
Sienkiewicza nr. 16, gdzie też wypełnio­
ne można składać. Miasta prócz Byd­
goszczy winny zgłosić każde najmniej
20 członków. — Zwracamy Uwagę na

ogłoszenie.

2 przedmie§da Siernłeczka

fóapu§tfsKa i Brdyujścia.
W drugie święto Bożego Narodzenia, dnia

26 ub, m, odbyła się gwiazdka d!a dzieci z wy­
;.żej podanych zniejscowoici, w salach p, Ka-

dowowej w Brdyujściu.
Nauczyciele miejscowi pp.: Ignatowski i

Jurski, już na początku grudnia zaprosili tutej­
sze społeczeństwo na pogadankę, na której
w’ybrano komitet rodzicielski, w skład które­
go weszli pp. Fryka prezes,- Winkiel zastępca
prezesa, nauczyciele Dombek i Trepczyński
skarbnicy, oraz Kadow i Skiba, Staraniem

powyższego komitetu było zbieracie dobrowol­
nych datków’ na listy, oraz ułożenie progra­
mu gwiazdkowego.

Zbiór dobrowolnych datków był nader ob­
fity i dlatego należy złożyć serdeczne po­
dziękowanie wszystkim ofiarodawcom, którzy
się W jakikolw’iekbądż sposób do tego przy­
czynili.

Dzień 26 ub. m. zadokumentował, jak bar­
dzo interesowało się całe społeczeństwo tą u-

roczystością. Wielka sala oraz przyboczne
pokoje były wypełnione publicznością. Zgro­
madziło się około 1000 osób, w tem około 300
dzieci. Punktualnie o godz. 3 po poł. rozpo­
częto obchód gwiazdkowy wdzięczną muzyką
przy pięknie ustrojonej i oświetlonej choince.

Otwarcia tej uroczystości dokonał p. Ber­
nard Żmudziński z Bydgoszczy, który podniósł
historyczne znaczenie świąt Bożego Narodze­
nia. Burzą oklasków dziękowano p. Żmudziń­
skiemu za tak śliczne przemówienie.

Program urozmaicono kolędami, jak: Cicha
noc — święta noc, Wśród nocnej ciszy i inne.

Odegrano także różne komedyjki i przedsta­
wienia np. Literki, Dowcipny Kubuś, Obiadek
Franka, Nauczyciel i Niebezpieczna sklepikar-
ka. Wszystkie te sztuki odegrała dziatwa
szkolna. Piękny wierszyk p. t, ,,Życzenia na

czasie” wypowiedziała córka p. Trepczyńskie-
go. Po skończonym programie dziękował
wszystkim obecnym w śmieniu komitetu prezes
p. Fryka za zrozumienie chwili i za wszystkie
poniesione ofiary i datki, dalej dziękował za

tak liczny udział i prosił zarazem wszystkich,
by we wszelkich uroczystościach, czy obcho­
dach lub zebraniach, wszyscy również tak

gremja!nie się stawili i okaz,ali tę samą życzli­
wość, co obecnie.

Następnie zbliżyła się dle dzieci naj­
przytomniejsza chwila, gdyż zjawił się. potężny
gwiazdor i anioł, którzy obdarzali dziatwę

podarkami. Razem rozdano 260 podarków, bie­
dne dzieci otrzymały części odzieży oraz jak
i inne, torebki z piernikami 5 łakociami. Po
obdarzeniu podarkami częstowano dziatwę
wspólną kawą i plackiem.

Następnie bawiono się w kółku rodzinnem

przy dźwiękach muzyki do późnej nocy.

Stan wody w Wiśle dnia 2 stycznia
rano: Warszawa 1.89, Płock 2.13, Toruń
1.51, Fordon 1.64, Chełmno 1.50, Gru-
dziadz 1,44, Korzeuiewo 1.67, Piekło 0 89,
Tczew 0.02, Einlage 1.78, Schierenhorst

2.14,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. śpiewu ,,HElka". Dziś, w poniedzia­

łek, lekcja śpiewu, o godz. 8-ej wiecz. w lokalu

p. Jarnatha.

Sckót I. Zebranie zarządu i k.omisji ’rewi-.

zyjnej w. czwartek, 5 bm. o godz. 20 u p. Żół-
kiewicza, przy ul. Śniadeckich. Walne roczne

zebranie w czwartek, 19 bsn, o godz. 20.

Tcw. śpiewu ,,Lira". Wspólna lekcja, dziś
w poniedziałek wieczorem o 8-ej, w sali p.
Kołodzieja.

K, S. A . ,,Siła", Następna ćwiczenia odbędą
sięwdni3i7bm.odgodz.7—9wiecz,wsali
p, Mellera, plac Piastowski.

Bydg, Tow. Wędkarzy. Nadz-wyczajne wal­
ne zebranie w czwartek, 5 bm. o 7-ej wiecz. u

p, Mellera, Plac Piastow’ski. Na porządku
dziennym wydawanie legitymacji na rok 1928
i przyjmowanie nowych członków.

Tow. śpiewu ,,Arion". Zebranie zarzą­
du i komisji gwiazdkowej odbędzie się dnia 3
bm. o 8-ej wiecz. w szkole. Plenarne zebran!e
dnia 6 bm. o 11,40 przed poł. również w szko­
le. Komplet koniecznie pożądany.

Oddział kolarzy Sokół V. Dnia 3 bm. zebra­
nie walne w lokalu zebrań (Stara Bydgoszcz) o

19-ej, na które jest komplet pożądany.
,,Sokół" Bielawy, Z pow’odu zbliżającej się

uroczystości obchodu gwiazdkowego zwołuje
się na dzisiaj, poniedziałek, u prezesa Kamiń-

skiego, u!. Senatorska 9 zebranie zarządu oraz

komisji gwiazdkowej.
Związek Pracowników Kupieckich. Roczne

wa!ńe zebranie w środę 4 bm. o 20-ej, w sali
hotelu Lengninga, ul. Długa 56. Na porzą,dku
dzłennym interesujący referat gen. sekr. p .

Mydysia, wybór nowego zarządu i inne ważne

sprawy. Wobec aktualności zebrania obowią­
zkiem każdego członka jest wziąć w takowym
udział. Goście i sympatycy mile widziani.

Związek Niisz. Pracown. poczty, telegr, S

felef., zarząd koła miejsc, grupy technicznej.
Dnia 7 bm. roczne walne zebranie Koła miejsc.
Bydgoszcz przy Zw. Niż. Pr. P. T . i T. Gru­
pa techniczna, w lokalu p. Źółkiewicza, ulica
Śniadeckich róg Sienkiewicza, o godz, 19,
Punktualność wszystkich członków pożądana.

Tow. Przemysłowo-Rzemieślnicze. Zebranie

plenarne we wtorek 3 bm. o 8-ej w Ognisku,
ul. Jagiellońska. Na początku obrad są nastę­
pujące sprawy; walne zebranie, ustosunkowa­
nie się do przyszłych wyborów do sejmu i se­
natu, zabawa karnawałowa i wiele innych
ciekawych rzeczy. Upraszamy o jak najliczniej­
szy udział członków, jak niemniej zapraszamy
dezorganizowanych do wstępowania w szeregi
naszej organizacji.

Tow Pow. i Woj. Bydgoszcz ,,Macierz". Ze­
branie miesięczne dziś w poniedziałek o 7-ej
wiecz. u Patzera. Zarząd o godz. 6-ej. Wobec

tego, że to ostatnie przed walnem zebraniem,
uprasza się o komplet.

Cech Fryzjerów i Perukarzy. Posiedzenie
kwartalne nie odbędzie się 2 bm. natomiast
walne zebranie 9 bm. W Ognisku. Wnioski na

walne zebranie należy pisemnie zgłosić do

zarządu,

Tow. Polsko-Kato!icJdch Robotników pa-
raiji Św. Trójcy. Pogrzeb członkini naszej ś, p.
Jadwigi Pilkiewicz odbędzie się we wtorek
3 bm, o godz. 4 po poł. z domu żałoby przy -uL

Czarneckiego na Wilczaku. O jaknajłiczniejszy
udział w pogrzebie członków prosi zarząd.

Związek Urzędników kolejowych (koło fa­
chowe II). Walne roczne zebranie 3 bm. o 19

godz. w sali Kasyna Kolejowego, u!. Zygm. Au­
gusta, Uchwały zapadną bez względu na ilość

zebranych członków,
Baczność, szoferzy! Roczne walne zebr,a­

nie Zw. Szoferów odbędzie się 4 bm. o godz.
8-ej wieczorem w lokalu ,,Harmonja . Wobec

wyboru nowego zarządu oraz usamodzielnienia

związku, uprasza się o liczne przybycie. W ra­
zie niestawienia się kompletu decyduje ze­
branie drugie pół godziny później.

Cech obuwniczy przypomina kolegom i sym­
patykom swoją zabawę karnawałową, 8 stycz­
nia w sali ,,Starej Bydgoszczy". Ktoby jeszcze
nie otrzymał zaproszenia, może odebrać uL

Szpitalna 5 i Gdańska 40, w składach obuwia.

Bydgoskie Tow. Ogrodników. Walne roczne

zebranie odbędzie się w niedzielę, 8 stycznia o

godz. 1 w sali p. Mellera, pl. Piastowski. Na

porządku dziennym wybór nowego zarządu. O

przybycie wszystkich członków uprasza zarząd.

Tow, Marynarzy w Bydgoszczy. Zebrania

miesięczne, połączone z rocznicą założenia-
tow. naszego, odbędzie się 5 stycznia o 8-ej
wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej przy ulicy
Jagiellońskiej.

Towarzystwo Kupców Detaiistów branży
s;pożywczej. Zamówienia oraz gotówkę na wszel­
kie dotychczasowe artykuły przyjmuje do wtor­
ku południa, dnia 3 bm. Bank Ludowy, Stary
Rynek li, teł. 938 .

Giełda warszawska

z dnia 31 grudnia
Akcje: w złotych:

Bank Polski .......... --15 5 00
Bank Dyskontowy .

- - - - -

°
- 130.00

Bank Handlowy -

.. ... ... ... ... ... ... .. -123,00
Bank Przem lwowski . .

- - - 107,00
Bank Zachodni .......

- 30,25
Bank Zw. Sp . Zarób. .....

— 90,1 0

Spiess ............ -140,00
Sirem .............

— 17,50
Brown Bowery......................... --142,00
Czersk ............

- 01,00
C-zęstociee............... ...

- 70,00
Gosławice ........... - 74,00
Firley ............. 53,00— 53,00
Wysoka- ’, . . . . . . .,. . .

- 140 ,00
W. T. Węgla ...... , -"y . llO,OO-l 10,50
Nobel --44 .50
Cegielski ...................................... -49,00
Modrzejów .............................. 9,15- 09,20
Lilpop ..........................................

— z0,75
Norblin ............

- 200,00
Ostrowieckie Zakłady .....

- 87,00
Pocisk ............

— 2,50
Zieleniewski -

-............................
- 22,00

Żyrardów.................................. — 17 75
Borkow’ski.......................... — 20,50
Starachowice................. .... 66,50- 66 ,25
Majewski ............................. . .

- 42,00

3ank Polski płacił dnia 2 stycznia za:

dolary amerykańskie 8,84—8,85
funty szterlingów 43,323
franki szwajcarskie 171,306
franki francuskie 34,95
marki niemieckie 211,576
guldeny gdańskie 173,093
szylingi austrjackie 125,338-
liry włoskie ’

46,915
korony czeskie 26,298

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężna!
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 81 grudnia 1927 roku.

5 proc. Pożyczka konwersyjna —64,50
S°/u dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

92,75- (za 1 dolar.-
4-poe. listy zastawne konw. Poznańskiego

Ziemstwa Kredytowego 52,50
6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt 25,-
5 proc. Pożyczka premj. serja 11. —65,00
Bank Kwiłecki Potocki i Ska I-VIII em 92
Bant: Przemysłowców I—II em 1,05
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 91
Polski Bank Handl. Poznań I-IX 0,75-0,70
Pozn. Bank Ziemian V em. I 92,50
Arkona I-V em. 3-
Browar Krotoszyński 29,-
Brzeski - Auto I-III em 10,50
Cegielski H. i . em . 51-
Centrala Rolników I em. es . kup. 120—
Centrala Skór 55,-
Cukrownia Zduny I-III cnie ICO,-
Goplana I-li em 15.-
Hartwig C. I em. zł. 47
Hartwig Kantorowiez I-II em. 5,75
Hurtownia Skór I-IV em. 13,-
Herzfeld - Viktorius I em. 50,-
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I-IV em. 105,-
Dr. Roman May I-V em. 114.1 f
Młyny i Tartaki Wągrowiekie I—II em 25,-
Młyn Ziemiański I-II em. 2bo
Papiernia Bydgoszcz I-IV em. 60,-
Pieehcin Fabr. Wapna i Cement. I em 8,-
Płótno I-III em. (,25
Pozn. Spółka Drzewna I-VII em 100,- -

Tri I-III em. 30-
Unja (daw. Ventzki) I-III em. 2"
Wisła, Bydgoszcz I-III em.

Wytwórnia Chemiczna I-VI ęm, l-
’

S:.’-ł--- -



Str. 10.
.,t)ZIENŃIK BYDGOSKI" wtorek’, dnia 3 stycznia 1928 roku. Nr. 2.

PROGRAM W RINA0H.

i(kKlSTAŁ. Bsiś po raz ostatni ,,Noce sca.

-U z Harry Liedtke m w roli głównej. Nadpro­
gram dziennik, Śląsk, źrenica Polski oraz

Marsz. Piłsudski w Genewie. - Jutro zapo­
wiadana już przeróbka operetki ,,Tancerka
sułtana" z Lya Marą.

NOWOŚCL Wielki, głośny film na tle

polskich walk o niepodległość p. t. ,,Gracz w

szachy". Film ten wywołał swego czasu skan­
dal z powodu kilku jaskrawych scen, które na

skutek tego wyjęto. Obecny układ dramatu

jest niezwykle ciekawy, gra artystów wyśmię-
si?ta, wystawa przepyszna.

MARYSIEŃKA wyświetla ultrarozkoszną
komedię z życia erotyki akademików p. t,
,,Chłopcy do wynajęchs" oraz wytworny dra­
mat o miłości macierzyńskiej p. t, ,,Artystki
na scenie i w życiu", Olbrzymi ten, bo aż
17 aktowy program, pierwszorzędne miejsce
zajmuje w repertuarze naszych kin,

CORSO: sensącyjno-awanturniczy’ film z ży­
c’ia cowbojów p, t. ,,Grand-Hotel Wild-West".
W roli głównej ulubieniec publiczności Tom-
Mix i jego zmyślny koń Tomy. Nadprogram;
dwie wesołe komedje -. razem 12 wielkich
aktów,

-Podziękowanie. Komenda Hufca

Harcerskiego i Komisja Wystawy Har­
cerskiej. składa serdeczne podziękowa­
nie dyrekcjom kin: ,,Kristal", ,,Nowo­
ści" i ,,Marysieńka" za bezinteresowne
wyświe.tlenie kliszy reklamowej o Wy­
stawie Harcerskiej, przez przeciąg z gó­
rą 2-ch tyg’odni. Pozatein składamy
podziękowanie dyrekcji kina ,,Krlstal"
za bezinteresowne wyświetlenia harcer­
skiego filmu ,,Czuwa,j" w dn. 26 i 27 li­
stopada i 3-go grudnia 1927 r., oraz uzu­
pełnienie programu bardzo wesołą a

odpowiednią dla młodzieży komedją
i przeglądem tygodniowem, co wielce
przyczyniło się. do powodzenia przedsta­
wień harcerskich a tem samem dało
Komendzie Hufca poważny zasiłek w

gotówce na cele, prganizącyjnę harcer­
stwa w Bydgoszczy. Eozatem dziękuje­
my wszystkim, którzy- czemkolwiek

przyczynili się do urządzenia wystawy
i poparli ją czynnie, dodając tem sa­
mem nowych sił młodzieży harcerskiej
do dalszej owocnej pracy. Dziękujemy
także i prasie miejscowej za kilkakro­
tne umieszczenie nawet dłuższych
wzmianek o wystawie i przedstawie­
niach harcerskich naszein harcerskiem
Oznwaj!

Ijagd członków i delegatów

Bydgoskiej Rady Okrę­
gowej Chrześcijaóskięl

Demokracji.
W dniu 8 stycznia odbędzie się w

Bydgoszczy na sali ,,Ogniska”, ulica

Jagiellońska 71, zjazd członków 1 de­
legatów Byd.goskiej Rady Okręgowej
Chrześcijańskiej Demokracji.

PerzęsSefc obrad;

1, O godzinie 9 rano msza św. w

kościele famym.
2. O godzinie 10,30 rozpoczęcie o-

brad zjazdu.
3. Zagajenie.
4. Stwierdzenie listy obecnych.
5. Sprawozdanie z działalności w

okręgu.
6. Referat przesa głównego zarządu

Ch. D, p, Józefa Chacińskiego z War­
szawy,

7. Dyskusja nad sprawozdaniem i

referatem.

S. Rezolucja.
9, Wolne głosy.

Za Zarząd SŁ Okręgowej
f—) Jan Kaźmierczak, prezes.

(—) W. Sosnowski, sekretarz.

Humor i satyra.
Manko.

Kasjer jest smutny.
—. Ma pan jakie strapienie?
-. Jeszcze jakie. Kontroler znalazł w mej

kasie poważne manko.
— I zrobił doniesienie?
-— Poco doniesienie? Musiałem się z nim

podzielić.
Silne wrażenie.

— Wczoraj byli u nas goście; grałam ,,Na
falach"; wszyscy mówili, że grałam bardzo
wiernie.

— Po czem można rozpoznać, że grałaś
wiernie?

— Bo kilka osób dostało morskiej choroby.

Po francusku,
— Panie gospodarzu, dlaczego pan podaje

kartę pisaną w języku francuskim?
— A to uważa pan, robi dobre wrażenie na

gościu, gość kontent, że go mam za tak wy­
kształconego, a ja kontent jestem, że niewie co

zamawia, więc podaję co się uda.

Jecfeofeństwo,
—- Panie Jerzyku, wie pan, że u ludów

wschodnich mężczyzna ma prawo posiadać
kilka małżonek.

- Tak, wiem o tem, proszę pana.
— Wie pan zapewnie, że Grecy byli pierwsi,

co się zadowolili jedną żoną.
— Tak wiem o tem.

— Jak się nazywa związek małżeński z je­
dna. kobietą? Niech pan sobie przypomni: mono,

— Monotonia, proszę pana.

Teorja Darwina a kob!ei, .

— Niektóre kobiety odwracają teorję Dar­
wina.

— Jakto?
— Ponieważ czynią z mężczyzn małpy,

w’

Mecenas sztuki.

— Małe obrazy nie podobają mi się. Mam
zainteresowanie tylko dla wielkich obrazów,

- Czy pan jest może krytykiem?
— Nie, robię tylko ramy,

Żółtaczka.

— Wiesz’, doktór Hopsztyński leczył
tu jednego pacjenta przez 3 lata na żół­
taczką z dobrym rezultatem.

- Nqico?
— Iw końcu okazało się, że chory

jest, Japończykiem.

Nieostrożny,
-- Y. chce z dworca pojechać do do­

mu. Woła więc dryndziarza i pyta:
- Ile kosztuje jazda do hotelu?
- Trzy złote!
- A pakunki?
- Przewiezienie bagażu nic nie kosz­

tuje.
- To dobrze — godzi się Y. - za-

bierz Pan bagaż i zawieź do hotelu, a

ja pójdę pieszo.

Porównanie,

- Jaka jest różnica między żabą a;

tancerką?
- Niema żadnej. Obie mają gołe no­

gi, obie skaczą i boją się bociana.

Cenny wynalazek,

Młody wynalazca zgłasza się u boga-
tego przedsiębiorcy.

— No i cóż pan przyniósł? — pyta ten

ostatni przybyłego, który rozpakowuje
model.

- Jest to ruchome gniazdo - odpo­
wiada tenże. — Gdy kura zniesie jajo,
gniazdo nieco się obraca i świeże jajo
wpada do umieszczonego poniżej pu­
dełka. Kura ogląda się, i nie widząc ja­
ja, jest przekonaną, że się pomyliła. U’­
siądą więc znowu na gnieździe i zno­
si nowe jajo. To znowu wpada natych­
miast do pudełka, kura ogląda się itd...

L Napisowy’wiersz tłusty 29 - groszy,’ każde

dalsze słowo 19 groszy.’ 3 cyfr i= i’ Słowo-

i, w, z, a - każde stanowi słowo.

BROBWffi ogioszenia
Ogłoszenia większe pod niniejszą mbtyką oblicza się na mm o !OS% drożej.

K3S3E85S3EZ3

Dla poszukujących posady 20 %.zniżki,
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny

przed południem.

3

I wyszywa balowe suknie
i inne rzeczy oraz po­
większa i wykonuje wszel­
kie" wzory J. Herhet, Na­
kielska 8, II p. lewo. (46

Kostiumy
’

maskowe nowe od 4 zł

wypożycza M. Zawińska,
Śniadeckich 21, Skład ka­
peluszy. 17001

Kesstów?!sa
115 mórg przy stacji, dom
7 pokoi, inwentarz kom­
plet 60 000 zł. sprzeda biu­
ro centralne, Dworcowa
nr. CC-’, tel. 850, Nowakow­
ski. G-17003

Sppses!aż S knpno
wszelkich realności ru­
chomych i nieruchomych
nowe poleca i przyjmuje
Biuro ,,Ziemianin", Koro­
nowo, Sienkiewicza 7.

(F-16978

Kamienica
2 piętrowa, 2 składy,
ogród’ 60.000 zł sprzeda
Biuro Centralne, Dwor­
cowa 69, telefon 850. No­
wakowski. (F-17004

Bom
centrum Gdańskiej mie­
szkania komfortowe za

160.000 Złot. przy połowie
wpłaty sprzeda. Polus Po­
morska 40. 17002

Dom
piętr. z piekarnią zbożowy
interes cały do obj_ęcia bez

konkurencji w dużej, wio­
sce kościelnej spiesznie
sprzeda, cena 16.000 zł,,
wpłaty 10.000 zł., Kieli­
szek, Plac Piastowski 12.

(16961

ISoSonialka
duży stół dę.bowy z po-

\ odu wyjazdu na sprzedaż,
łzie wskaże filja Dz. Byd.

-wcowa 2,. (F-16992

Pląfena ?esz§ówisa
400 mórg, ziemia psżepno-
buraczana. wspaniały dom,
park, 120 mórgzierai pszen­
nej, ładne i dobre budyn­
ki, dotn 7 pokoi, w parku,
(ogródżie), blisko stacji i

miasta, inwentarz żywy i

martwy. kompletny, bez

długu 60 tys. zł, wpłata
wedle umowy. 185 mórg,
prywatne, czyste, bez długu
ziemia buraczanaj-budynki
I ki,, 7 koni, 22 ,szt. bydła
80 świń, drób, martwy
nadkomplelny 85 tys. z!,
wpłaty 40 tys. zł, resztę
ba dłuższy czas. 1 wiele

innych majątków, gościńce
młyny i dzierżawy poleca
i przyjmu,je Biuro ,Pogoń"

Dworcowa 80, te!. 18-15.
Znaczek na odpowiedź.

4 acoB?e
2 wozy ciężkie, 1 lekki
zaraz tanio" na sprzedaż.
Wiad. Kujawska 12. (47

znane jako najlepsze i naj­
tańsze źródło zakupu so­
lidnych i wykwintnych mer

błi nowych i mało używa­
nych, stała okazja w wiel­
kim wyborze, stylowe i

gustowne dęb, jadal!?i, Sy -

)jąłki, pokoje męskie, sa-

oniki, biurka męskie i

damskie, kanapy, lampy
stojące, garnitury klubowe
i salonowe, leżanki, zegary
ścienne i stojące, pokoje
gościnne i wiele więcej,
zamiana mebli, dogodne
warunki, fachowa obsługa,
własne warsztaty, poleca
Nowy Magazyn Mebli Gór­
noślązaków, Bydgoszcz, ul.

Śniadeckich 56, Tel. 10-25.
63

Pisnłrao
oraz jednopokojowe urzą­
dzenie orzechowe na sprze­
daż, ul. Generała Bema S,
II p. lewo. (F-16983

K’pt?SJ?DY^H
Książkowego

rutynowanego z kaucją
oszukuję. Żgł. pod ,,Ru-

yna" do Dz. Bydg, (56

Massy!łlsła
obeznany z maszyną pręd-
kobieżr;a i maszynami ce-

glarskieini i który_ jest w

stanie wykonywać samo­
dzielnie reperacje oraz

udowodnić świadectwami,
że zajmował takie stano­
wisko wT większych cegiel­
niach potrzebny za_raz.
Mieszkanie na miejscu
wolne. Tom. Tthe ,,Cegła"
Grębocin pow Toruń. 53

z kaucją. 2—300 sł może

się zgłosić. P-a ,,Neptum"
fabryka czekolady i kon-
fektow ul. Piotra Skargi
nr. 3. F-17007

Potrzebna
zaraz ekspedjentka, siła

pierwszorzędna do lat 25
do składu rzeźnickiego.
Bernard Urbański Cheł­
mża, Toruńska 19, powiat
Toruń. F-16976

Za wygtoiyczen!e
S.C()O zł dam sts1.500-2.C;

posadę. __ Zgł. pod
stałą

gł. pod. ,,Posa­
’da 26" do Dz. Bydg. (58

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego po­
szukuje B. Sikorski, Gdań­
ska 21. (F-16987

Czeladnik
stolarski na białą pracę
potrzebny Dworcowa 76.

16999

Szewskiego -

czeladnika na wszelką lep­
szą pracę potrzebuję. Sena­
torska 9. (35

Kobiela
na dwie godziny ranne do

posług domowych potrze­
bna. Paderewskiego 32,
parter prawo. F-I6975

Dziewczę
do posługi potrzebne za­
raz. 3 Maja 16, jll lewo.

- 16974

Dziewczyna
umiejąca dobrze gotować
i do wszelkich prae do­
mowych zaraz potrzebna.
Skład kolonjalny i deli­
katesów, Szpitalna nr. 3

(Zł)ożowy Rynek). (48

Chłopak
do roboty zaraz potrze-"
bny. Jackowskiego 2, Fo-

larzyński. (22

Dziewczyna
uczciwa z póleconemi

świadectwami, która u-

mie samodzielnie gotować
i zna wszelkie prace do­
mowe, zgłosić się może
zaraz Długa 64, drogerja.

61

Polraefeisse
dziewczę do dziecka na

popołudnie. Cieszkowskie­
go 14, II p. prawo. (F-16986

Służąca
uczciwa zaraz potrzebna.
Marcinkowskiego 10, !lewo.

(F-16991

Dziewczyna
przychodnia na cały dzień
do posługi potrzebna.
Gdańska 52, I piętro lewo.

(F-16982

Bufełowa i kucharka
z dobremi świadectwami
i długoletnią praktyką
mogą się zaraz zgłosić
Inowrocław. Bufet dwor­
cowy. (F-16977

UczeA
starszy, który ma cośkol­
wiek nauki poza sobą ewtl.

wolontarjusz może się zaraz

zgłosić. Zgł. Wełniany Ry­
nek 2, skład kolonjalny i
delikatesów. (32

I^"po’Tad
Szofer-meehanlk

przeprowadza wszelkie
remonta samochodowe

i traktorowe, instalacje
elektryczne, poszuku­

je posady od 1. IV.
1928 r. z całą rodziną,
bratem, siostrą, najchęt­
niej na majateli. Zgłosz.
pod ,S. M, 16” do filji Dz.

Bydg. Dworcowa. 2. (6000

FassukMjfą
zajęcia jako uczennica do
składu rzeźnickiego. OŁ

qd ,G. F.’ do filji Dzień.

,Dworcowa 2. (16820

E

Młody rzutki kupass
z branży delikatesów, tow.

koloni_alnych, win i spi-
ritnałji dysponujący go­
tówką, przejmie zaraz ja­
kiekolwiek przedsiębior­
stwo w dzierżawę, ewen­
tualnie reflektuje na przed­
stawicielstwo poważnych
firm. Łaskawe zgłosz. do
adm. Dzień. Bydg. Gru­
dziądz pod ,,66". 55

fcssEES

Mieszkanie
1 pokojowe z kuchnią,
roczny czynsz 320 zł odda
,,Norma" Gdańska 24.

16994

Hśeszkamie
2-3 pokoj. roczny czynsz
odda ,,Norma" Gdańska 24

16995

poleca i przyjmuje nowe

zlecenia ,,Norma" Gdań­
ska 24. 16996

mieszkanie w śródmieściu
oddam za udzieleniem 3000

złotych pożyczki hipotecz­
nej. Łask, oferty upraszamy
pod ,,L. K. 1600" do Dzień.

Bydg. (F-16993

Spiesz fcante
4-pokojowe przy u!. Po­
morskiej od właściciela.

Czynsz za rok zgóry.
Zgłoszenia Nowakowski,
Dworcowa 69, te!. 850.

F-17005

SCHED!

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni od 15 stycznia do

wynajęcia. Sw. Jafiska 19

podwórze I piętro. (17006

Dtskój
umebl. dla 2 lub 1 pana.
Nakielska 8, II ptr. lewo.

45

PetkóS
umebl. z używaniem ku-1
cłtni dla bezdzietnego j
małżeństwa łub lepszego (
pana zaraz do wynajęcia.
Notzelmann, Nowy Ry­
nek l, II ptr. lewo. (62

Sląncją
dla ucznia z dobrem utrzy­
maniem. Toruńska 184,
II p. lewo. (44

PgSsó§
ameb!.do wynajęcia. Dwor­
cowa 68, 11 p . pr. (F-16390

Dokdj
limebi. dia 2 panów do

wynajęcia, Mazowiecka 37,
Ip. (F-1C985

Pokój
umebl. Gdańska 52, Mu-
trohler. 16984

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Plac Piastowski 11, i p.
prawo. F-17008

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Pomorska 58, I p, 1,

16983

Pokój
umebl. do wynajęeia. ul,
Sienkiewicza 8, II ptr. le­
wo. 16997

Pokój
z utrzymaniem ’do wyna­
jęcia, może być dla mło­
dzieży uczącej się. Kra­
sińskiego 14 parter.

(F-16981

Na biuro
poszukuję 1—2 pokoje. Zgł.
pod ,,R. S." do fiiji Dzień

Bydg. Dworcowa 2. (F16993

Pokój
umeblowany dla przy­
stojnego _pana do wyna­
jęcia. Sienkiewicza la

parter prawo. Do wy­
uczenia kroju przyjme

F-16!panienki. (F-16978

S?psyisunsj
jeszcze 2 uczni szkolnych
na stancję. Cieszkowskie­
go 5, III ptr. prawo,

’31834

D. S?, ,sDstoja56
wiaśc. Stefan Michalik,
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 4

przeprowadza wszeikie
sprawy dyskretne, pośred­
niczy w udzielaniu i zacią­
ganiu pożyczek pieniężnych
szybko i tanio. (-38

PaRtia
lat 26, mila i inteligentna,
z majątkiem 30,000 zł po­
szukuje odpowiedniej partji
przez Biuro Kojarzenia
,,Fenis" kier. F. Wick, Król,
}adwigi 4. (37

KawaCer
Pomorzanin rolnik, przy­
stojny, silnego w’zrostu,
lat 26, posiada majątku
7.000 zł, poszukuje panny
lub wdówki od lat 18-28

z odpowiednim majątkiem
lub ’

posiadającej gospo­
darstwo. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ,_,Fotogrąfja
,Cel matry monjałnyLRzecz
traktuje się serjo. Anoni­
my do kosza. (25

Fachowiec
poszukuje wspólnika z

kapitałem 10—15.000 zł do
dobrze się rentującego
przedsiębiorstwa, współ­
praca pożądana lecz "nie

konieczna. Spieszne zgł.
do filji Dzinnika Bydg. u!.
Dworcowa 2, pod ,”Facho­
wiec". F-17100

Wspólnika
lub wspólniczkę do skła­
du towarów krótkich W

dobrym położeniu z go­
tówką 4 do 6 tys. poszu­
kuję. Zgł. do filji Dzień.

Bydg. Dw’orcowa 2 pod
K-17009

J!.

odwołuję i uniewinniam

Zofję Florkiewicz od
wszelkiej winy, bo ona

jest niczem niewinna w

żadnej sprawie. S. D.

(F-16980
Sa eSSwgi

mej żony Anny ICapczyń-
skiej z.domu Pająkowskiej
nie odpowiadam^ ani tez

nie płacę. Jan Kapczyń-
ski, Osie pow’. S wiecie,
tartaki Jewelowski. (54
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

Kaszel"Chrypke
prędko leczą cukierki
piersiowe wyrób apteka­
rza W. Paździerskiego
,,Pektńs" miodosłodo-śla-
zowe, blas?anka 1,60, pacz­
ka 55 gr. Thomsona Eu-
calypto - mentolowe pacz­
ka 45 gr. Sprzedaż w

aptekach, drogerjach.
27249

KEHKE

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialnij
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Sydaosztz. (9574

Dworcowa 8. Tal. 1921.

. raefefee.

Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze naj
wykwintnieiszych poje-
dyńezyeb. Ceny i warunki
na korzystniejsze. Dobrzyń
ski. Długa 4, 30311

Kanapy
leżanki, materace tanio na

raty - Tapicernia Jagiel­
lońska 4, drugie podwórze.

31538

Były
rewizor ksiąg handlowych
Urzędu Skarbowego za­
prowadza księgi handlowe
i zestawia bilanse. Łask.

,; zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,,Rewizor" (7

Firma Posstarnla
dostawia powozy ho ślubu
od 10 zł; powozy do chrztu
od 5 zł; karawany dla
dzieci i dorosłych od 10 zł
Uł. Grodzka 4, telefon 436.

3151.6

Wykonuje
wszelkie prace zduńskie
oraz usuwam zadymienie,
szamotuje piece żela/.ne.
Jan Suchomski, mistrz
zduński, Pod blankami 18
podwórze. 31852

Łyżwy
ostrzy, reperuje gramofo­
ny, maszyny do szycia itd.
J. Switalski, Poznańska 6.

31853

Szllfiernla
brzytwy, nożyczki, noże
do krajania papieru ostrzy
J. Switalski, Poznańska 6.

8.1854

Jadalnie
stoły rozciągane, krzesła,
szafki do zegarów stojących
poleca na raty Stolarnia
Nakielska 8. (31540

IGSl

Gospodarstwa.
253 mg. z zabudowaniem
kompl., cena 77 tys. zł, --

165 mg. ziemi pszenno-bu-
raczanej, dom pański, 13
pokoji, cena 65 tys. zł -

108 mg. z zabudowaniem
kompl. żywym i martwym
inwent. cena 50 tys. zł —

108 mg. ziemi pszenno-bu-
raczanej bez długu, 8 kim.
od miasta, cena 40 tys. zł -
100 mg. w tem 11 mg. łąki,
ogród 100 drzew, dom no­
wy, 5 pokoji, z pełnym ży­
wym i martwym inwenta­
rzem, cena 65 tys. zł i wiele
innych poleca Małek Byd­
goszcz, Dworcowa 2 tele­
fon 699. 31523

Gospodarstwo
128 mórg dobrej ziemi,
budynki murowane, dom
4 pokoje i kuchnia, wodo­
ciągi, inwentarze kompl.,
przy mieście powiatowem
prywatne, 45.000 sprzeda
Piotrowski, Szubin, Na­
kielska, (16914

Dom
dwupiętrowy przy ulicy
Dworcowej na sprzedaż
za ,9.000 dolarów. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,00"

31318

Składy
w cenie 2500, domy 7000,
gospodarstwa 12.009 zł po­
leca Popielski, Nowodwor­
ska 94. 318,3

Na sprzedaż
dom nowoczesny z kom­
fortem, mieszkanie 3-4-5
pokojowe, cena 75 tys. zł -

dom z 3 sklepami w cen­
trum miasta, dochód mie­
sięczny 1000 zł, cena 85
tyś. zł - dom piętrowy
z wielkim ogrodem-, mie­
szkanie 3 pokojowe przy
kupnie wolne, cena 25 ty­
sięcy zł - dom parterowy
do tego 4 morgi ogrodu,
cena 10 tys. zł, oprócz te

go wie!ki wybór mniej­
szych i większych domów
poleca i przyjmuje Małek,
Dworcowa 2 telefon 699.

31524

Sprzedam
piekarnię i cukiernię w

docrem położeniu za 14
fys. zł. Oferty do filji Dz.
Bvdg. Dworcowa 2 pod
,,P. P." 16933

SakiscJ

fryzjerski dobrze prospe­
rujący z powodu wyjazdu
za 2.200 zł na sprzedaż.
Ofert,y pod ,,J. M. lQi

" do
fi!ji Dz. Bydg. (F-16909

Aesztówka 175 mórg
ziemi pszennej, dom ładny
w parku, piękne otoczenie,
budynki dobre z inwenta­
rzem żywym i martwym
75; 00 zł wpłata do umo­
wy. Jak również kąmieni-
će/wille, młyny wodno i
parowe w wielkim wy­
borze poleca i przyjmuje
świeże zlecenia Najwięk­
sze Biuro Pośredniczę
,Pogoń’, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 80, telefon 18-15.
Znaczek na odpowiedź.

Dkae’a!
Z powodg wyjazdu sprze-
dąję III piętr. kamienico
z wszelkienii wygodami,
parkietowe podłogi, 65 000.
Pier wszorzędne hotele od
85.000—400.000, kamienica
z winiarnią i restauracją
85 000, kamienica II pięto
z cukiernią i kawiarnią
1UO.OOO, interes 2 okna
wystawowe wraz z miesz­
kaniem 5000 poleca Wac­
ław Poszwa,- Bydgoszcz,
ul. Zduny 6. F-16930

Wile
domy mieszkalne i han­
dlowe przy wpłacie 20.0 0
do 80.000 zł na sprzedaż.
Grundtke, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 33, narożnik
Dworcowej. (60

Składy
kolonialne z mieszkaniami
od 2C00 zł w zwyż poleca
,.Ostoja" właśc. Śt. Micha­
lik, Królowej Jadwigi 4.

42

Młyn wodny
turbinowy przy tem 100
mórg, ziemi w tem 12 łąki
I klasy. Dom 7 pokoi du­
ży ogród owocowy ładne
położenie. Cena 85.000 zł
lub w dzierżawę 18000 zł.
jak również wiele innych
młynów wodnych, paro­
wych, tartaków, gościń­
ców, kamienice, wi!le, in-
teresa handlowe i t. p.
poleca i przyjmuje świeże
zlecenia Biuro ,,Pogoń",
Dworcowa S0, tel. 78-15
Znaczek na odpowiedź.

Sakfad fryzjerski
na dogodnych warunkach
zaraz do sprzedania. Of.
proszę składać do admin.
Dzień." Bydg. pod ,,Zakład
2”. 31647

SamlenSe oberżą
z 18 morgami, jedyna w

kościelnej wiosce, na go­
spodarstwo prywatne od
40-60 mórg. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,,Zamienię".

(31858

Garnitur
parowy młócarhia, !oko-
mobila 60 cal. po grun-
townem remoncie i motor
8 K. M. benzolowy sprze­
da St. Przybylski, Szubin,
(Poznańskie). F-16908

Aparat fotogralicsny
18X24 z objektywem ta­
nio sprzedam. J . Ostrow­
ski, Babia Wieś 3d. (ó

Fretki
po 25 zł sprzedaje Janas,
Żnin, Pocztowa 8. 11

Zamienią
motocykl 51 0 kub. w do­
brym stanie na motor

benzynow’y 6 konny, go­
towy do jazdy. Bartz,
Pemperzyn Młyn poczta
Więcbork. 31636

Pianina
tanio na sprzedaż. Koerdt,
Król. Jadwigi 4b. F-16851

Pianino
używ’ane krzyżowe sprze­
da tanio Majewski, Po­
morska 65. F-16855

Aparat fryzjerski
dla pań do mycia i susze­
nia włosów z całkowi-
tem urządzeniem jest na

sprzedaż. Bocianowo 44,
31681

Najlepsza okazja
dobrego zakupu używa­
nych lecz dobrze utrzy­
manych mebli na raty lub
na zamianę. Jadalki, sy-
pialki, męskie pokoje, bu­
fety, regały do książek,
biurka, maszyny do szy­
cia, garnitur pluszowy,
dywany, zegar stojący,
lustra tremo, trzyczęścio­
we szafy do rzeczy, sza­
fy do rzeczy, kanapa 65
zł, leżanka 55 zł, kuchnie
53-85 zl, szafy do rzeczy
45 zł, szafonierki 42 zł,
stoły 12 , zł, łóżka 19 zł,
pierzyny 25 zł, łóżeczka
dziecięce 15 zł, bieliźniar-
ki, umywalki, garnitur
koszykowy, krzesło przed
biurko, bilard, krzesła na

sprzedaż. Okolę, Jasna 9,
tylny dom parter lewo,
siedem minut od dworca.

(17)

Maszynę do pisan!a
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St. Skóra i Ska
Bydgoszcz, Hotel pod

,Orłem”. (23725

Kostium
maskowy tanio sprzedam
także łóżko z materacem.

J, Nowakowa, Gdańska 154
,F-16918

Wóz
nowy 2^2 cala na 60 cent­
narów. Grunwaldzka 35.

(31832

Majątków
ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych reflek-
tantów poszukuje Marjan
Cink, Włocławek. 31359

Majątków
ziemskich różnej wielkości
dla poważnych reflektan-
tów poszukuję. Szczegó­
łowe oferty Piotrowski,
Szubin, Nakielska. (16913

Kupią
dom 2-4 mieszkań w tem
1 mieszkanie wolne dla
nabywcy. Zgł. pod ,Dom"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. F-31699

Dd 13-go
rozpoczyn się wieczorny
kurs kroju. Tomulak, ul.
Dworcowa 83. 16960

Francuskiego
gram atyki, kon wers acji,
doskonały akcent, udzie­
lam. Dworcowa 66,1 lewo.

31566

i Łekcfi muzyki
udziela rutynowana nau­
czycielka pianistka, ul.
Kościuszki 46, parter.

31645

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz
ukończyć kursa fachowe
korespondencyjne prof.
Sekułowieża, Warszawa,
Żórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchal-
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji

handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskiego
niemieckiego. Po ukoń­
czeniu świadectwo, Żą­
dajcie prospektów. (31807

Fachowca
W charakterze spólnika z

działu drukarskiego, z kil­
kunastu tysiącami złotych,
poszukuje do samodzielne­
go prowadzenia wytwórnia
etykiet i wyrobów papie
rowych w Grudziądzu, ist­
niejąca od lat 6 i bardzo
dobrze zaprowadzona na

całem Pomorzu, Poznań­
skiej i Górnym Śląsku.

Zgłoszenia: Grudziądz,
Skrytka pocztowa 23. (31

Przedstawiciela
na woj. Pomorskie i Po­
znańskie, który odwiedza
drogerje i zakłady fryzjer­
skie poszukuję. Zgłoszenia
pod ,,Przedstawiciel" do
Dzień. Bydg. 31877

Poszukuje
domokrążnych, inteligent­
nych sprzedawców. Wy­
magana kaucja 60 złotych.
Zgłosz.Piotrowski, Szubin
Nakielska- 16916

Pomocników
fryzjerskich, damskiego i
damsko-męskiego poszu­
kuję. Dobra płaca. M/Blo-
kus’Gdynia, Portowi

31635

Biuralistka - kasjerka
może być początkująca z

kaucją 360 zł zaraz po­
trzebna. Zgł. z życiorysem
pod ,S. Z. OX do filji Dz.
Bydg. ul. Dworcow’a 2.

31845

Stolarzy
tylko pierwszorzędne si­
ły potrzebuje zaraz Po­
morska 10 w kantorze.

31824

Wymowna
osoba do odwiedzania

klienteli prywatnej po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia
Skład towarów krótkich
uł. Gdańska 141. 1695i

Córeczki
domu (lat 16 do 20) bez
wynagrodzenia do pomo­
cy domowej poszukuję ód
1. 1. 28. W "chwilach wol­
nych udzielanie !ekeji ro­
bót ręcznych. Zgł. Helena
Bednarkowa, nauCz., ,Gro­
chowiska Ks. pow. Żniń-
ski. 3187

Poslugacska
natychmiast pożądana

Promenada 3, II p, Malak.
19

Potrzebna
zaraz lub później do skła­
du rzeźniekiego starsza,
dzielna ekspedientka z do­
bremi świadectwami. Zgł.
upr. z fotografją Ernest
Drew, mistrz rzeźnicki,
Puck (Pomorze), Rynek 1.

31859

Potrzebuje
zaraz łub od 15. I. 28. do
mojego składu kolonial­
nego dzielną,biegłą sprze-
dawaczkę, która już kil-
koletnią praktykę ma za

sobą. Upr. zgłosz. z dołą­
czeniem świadectw i foto­
grafją. Leon Budzisz, skład
kolonjalny Puck (Pom)
Rynek. 31860

Potrzebna
służąca z dobremi świa­
dectwami (na przychodnie)
Skierkowska, Garbary 16.

28

Potrzebuje
zaraz samodzielnego cze­

ladnika piekarskiego.
Piotr Ipczyński, Korono­
wo, ul. Bydgoska 11.

31820

Łicseft
szewcki najchętniej ze wsi
oraz dziewczyna do wszel­
kich prac domowych po­
trzebni. Bydgoszcz, ulica
20 stycznia łla. 31886

Uczennica
z lepszej rodziny może
się zgłosić. Krawcowa J.
Nówakowa, Gdańska 154.

F-16917

Uczeń
może się zgłosić. L. Sota-
mer, mistrz krawiecki, Tu­
chola (Pomorze), Rynek 4.

31686

Panienka
nrzyjmie posadę biura­
listki względnie do dzieci
na mają.tku’, umie ładnie
wyszywać. Zgłoszenia do I
Dzień Bydg, pod ,,Mała,
zapłata". 8i

Fortepianlsta
wolny do kawiarni lub
kina. Końcewicz, Plac
Kościuszki, blok 4. (31885

Czeladni(e , _ ,

stolarski poszukuje jakiej­
kolwiek pracy miejsco­
wość obojętna. Łaskawe
zgłoszenia ’do adm. Dzień.
Bydg. pod ,Czeladnik".

31881

Dwie sieroty
poszukują stałej posady
wreligijnem domu: l) sł_u­
żąca z dobremi polecenia­
mi do wszelkich prac do­
mowych, 2)lat 15 d ’ dzie­
ci lub pomocy , w kuchni.
Łaskawe zgłosz. z poda­
niem bliższych warunków
i pensji do Dzień. Bydg.
pod ,,Dwie". 9

Btóe!tiy handlowiec
z dziesięcioletnią prakty­
ką branży żelaza i materj.
budowlan.ych znający bu­
chalterje i pracę biurową
poszukuje posa,dy. . Łask,
zgłosz. przyjmuje adm.
Dzień. Bydg. pod ,,A. K."

- 31861

Wdowa
po inw’alidzie pochodząca
z większego gospodarstwa
lat 24, znająca wszelką
pracę gosp. dom_owego
poszukuje odpowiedniej
pósady najchętniej u star­
szego państwa, pani lub
pana. Nie zależy na dużej
pensji jak tylko na do­
brem traktowaniu. Posia­
dam także dobre świade­
ctw’a. Zgłoszenia pod P. S.
poczta Lisnowo pow. Gru­
dziądz. 31876

Absolwent
3 le(niej Pańsiw. Koed.
Szkoły handlowej z ukoń­
czoną wojskowością, były
nauczyciel pomocniczy
poszukuje jakiejkolwiek-
bądź posady. Łask, oferty
do filji Dzień. Bydg. pod
,Absolwent" 31875

500-1000 zł
dam za wyrobienie odpo­
wiedniej posady agronom
administrator obeznany w

handlu. Oferty do filji
Dzień. B,ydg. Dworco.wa 2
pod .509--1000". 16 99

20-lelmi
młodzieniec z dobrem świa­
dectwem szkol nem poszu­
kuje od 1. 2. 1928 roku po­
sady jako pomocnik biuro­
wy lub magazynier naj­
chętniej W Bydgoszczy. —

Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,,Młodzieniec". (35

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej poszu­
kuje posady. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,,Eksped­
ientka". (31840

Modelka
poszukuje posady w więk­
szych magazynach tylko
w Bydgoszczy. Oferty do
filji Dz. Bydg. Grudziądz
pod ,Modelka”.

KDZIERŻAWY)I

Skład
kolonjalny w dużej koś
cielnej wiosce natychmiast
do wydzierżawienia. Do

objęcia potrzeba 3000 zł.
Oferty pod ,,3000" do Dz.
Bydg. 31862

Gdynia.
Do wydzierżawienia zaraz

piekarnia w Gdyni. Zgl.
Agentura Gazety Gdań­
skiej, Gdynia, 52

Interes rzeinlckt
z urządzeń em do wyna-
cia. Wiatrakow’a 11. Go­
spodyni. (48

Dzierżawa okazyjną;
Z powodu choroby właści­
ciela jest korzystnie do
wydzierżawienia dobrze
prosperujący skład ko-
!onjalny i restauracja.
Celem objęcia potrzeba
12-15 tys. zł gotówki.
Gdzie, wskaże Dz. Bydg.

31544

Pokój
z kuchnią w pobliżu ul.
Poznańskiej lub Sw. Trójcy
poszuk młode mażeństwo,
czynsz płacą za rók zgó-
ry. Spieszne zgłoszenia
Chwy towo 14, piekarnia.

13

Odstąpię
zaraz mieszkanie 5 poko­
jowe z wygodami i częś-
ciowem umeblowaniem ’za

zgodą gospodarza w pięk­
nej okolicy miasta. Zgłosz.
Szpitalna 2, skład. (23

3 pokoje
z kuchnią odremontowa­
ne w okolicy Jagielloń­
skiej. 5 nokoi z kuchnią
z wszelkiemi wygodami
w centrum wskaże ,OstoJa,:
właśc. St. Michalik, Król.
Jadwigi 4. (41

3 pokoje
z kuchnią tylko za roczną
dzierżawą wskaże ,Ostoja"
Król. Jadwigi 4. (40

M!ess kania
każdego rodzaju poleca
stale ,,Ostoja" właśc. St.
Michalik, Król. Jadwigi 4.

39

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 panów
do wynajęcia. Grunwaldz­
ka nr. 1Ó7, I ptr.. lewo.

31883

Pokój
umebl. frontowy balkono­
wy dla 1-2 osób _zaraz
do wynajęcia. Nakielska
nr. 19, II ’ptr. prawo.

31520

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul
Cieszkowskiego 11, I ntr.
lewo. (31644

Pokój
umebl. dó wynajęcia. To­
ruńska 187, I p. lewo. (30

Pokój
umebl. z elektr. światłem
zaraz do wynajęcia. Pań­
ski, Sw. Flórjana 16, I p.

31836

Pokój
do wynajęcia dla solidnej
osoby przy inteligentnej
rodzinie. Gdańska47, III p.
front. 34

Stancja
dla ucznia z lepszego do­
mu. Bernardyńska nr. 10,
II ptr. prawo. (31880

Pokój
umebl. dla lepszej pani
do wynajęcia. Lubelska 6.
Wasilewska. (6

Pokój
umebl. z używaniem ku-
ehni lub bez do wyna ę-
cia. Łokietka 14. (31884

Pokój
z utrzymaniem lub bez do
wynajęcia. Garbary nr. 17,
i. ptr. prawo. (21

Na b!uro
dwa pokoje odstąpię ulica
Chrobrego 2, i piętro.

F-i6675

Pokój
ładn’e umebl. do wynajęcia.
Sw. Trójcy 27, I. p. (16

Pokój
bogato umeblowany do wy
naięcia z utrzymaniem za­
raz. Adres wskaże Dzień.
Bydg. (31828

Poszukuje
d!a dwóch uczenie girana
zjum żeńskiego w pobliżu
szkół stołu i stancji z opieką
rodzicielską. Zgłoszenia
podaniem ceny uprasza się
do Dz. Bydg. pod ,,Dobra
stancją’( (31851

Pc sz.ykuję
stancji dla ucznia 4 k!asy
gimnazjalnej w lepszym
domy z opieką rodziciel­
ską od l stycznia. ,Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod
,.Pensja". F-16890

Kawaler
lat 40zwyższem wyksztal
ceniem, solidny, przystoj­
ny, posiadający w’łasny
dom, obecnie na powaz-
nem kierowniczem stano­
wisku w przedsiębiorstwie
przemy słowem ,"ożeni się
z kobietą pizystojną, in­
teligentną i muzykalna,.
Ktcrej kobiecie zależy na

bezwzględnie szczęftliwem
pożyć malżeńskieni niech
nadeśle poważne zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
,Niebywała sposobność".

31754

Dl? brata
mego, kawalera lat 25, ka­
tolika. miłego usposobienia,
który odziedziczył po zmar­
łych rodzicach gospodar­
stwo 50 morgowe, prócz
tego pos’ada warsztat sto­
larski, poszukuję gospodar­
nej żony. Panny odpowied­
nie wiekiem, nie nagannej
przeszłości, posiadające go­
spodarstwo albo zakład sto­
larski, lub odpowiednią go­
tówkę, którem zależy na

dobrej partji, zechcą swe

oferty nadesłać do Dz. Byd.
pod ,.Szczęście" Rzecz bez­
warunkowo poważna, ano­
nimy zbyteczne. (F-16957

Kawaler
brunet, lat 24, posiadający
większy warsztat maszyn
rolniczych na większej wio­
sce pragme zapoznać pa­
nienkę do lat 23. Majątek
dla wspólnego dobra pożą­
dany. Ceł matrymon.ialny.
Zgłoszenia do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,Właści­
ciel" (F 16927

Kawaler
lat 34, kupiec, zapozna się
z miłą, sympatyczną pa­
nienką celem późniejszego
ożenku. Łaskawe zgłoszenia
z fotografją, którą się na­
t.ychmiast zwraca, do Dz.
Bydg. pod .,Przyszłość 777".
Wszelka dyskrecja zapew­
niona.

Kawaler
inżynier-miernik (ukończył
lwowską politechnikę) na

odpowiedniej posadzie, po­
szukuje żony z posagiem
odpowiednim. Oferty proszę
kierować do Dz. Bydg. pod
,Miernik". (31828

Poszukują
wspólnika do dobrze pro­
sperującego . interesu z

gotówką 15-20.000 zł. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,D. N. D." 16950

Potyczkę
dolarową 6 procentową
kupują

’

Walenciakowie,
Zamojskiego 22. (31863

Mam
próżny lokal w centrum
In iasta poszukaje ws pól-
nifea. Zgł. u ;Wisuie wskic-
go, D woreowa Sla. Si874

Kosljum maskowy
wypożyczę. Herm. Fran-
kego 9, I "ptr. lewo. 31882

10-12.000 złotych
poszukuję na wysoki pro­
cent na 1 hipotekę. Oferty
do filii Dzień. Bydgoskiego
pod .,D. 66". (F-16894

300-300 zl
kto pożyczy na krótki
czas do interesu. Oferty
pod ,,2t0-300" do Dzień.
Bydg. (15

Piesek
mały czarny zaginął, pro­
szę oddać za wynagro­
dzeniem. Hetmańska 30,
gospodarz. 16973

Jako spó!nik
czynny przystąpi inteli­
gentny przemysłowiec z

10 tys. zł do dobrze pro­
sperującego przedsiębior­
stwa iub takowe kupi.
Kapitał musi być zagwa­
rantow’any. Łask, oferty
do filji Dz Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Kapitał 10".

F-16936"

Zgub ’ońą
książeczkę wojskow’ą i wy­
kaz osobisty na nazwisko
Stanisław Piskorski unie­
ważniam. 31434

Sdwclame,
Obe!gę rzuconą na panią
Józefę Fozert z Wy,oniej
Osady pow. Wyrzysk, ni-

niejszem z żalem odwołu­
jemy. Jan Kowalski. Józef
Pąs, Wysoka, pow. Wyrzysk.

(3(742

Unieważniam
sk radzione w oniu 1. I .

28 r. papiery w’ojskowe,
wykaz tanku Polskiego

i wykaz broni na nazwi­
sko J( zef Pioticwsk, ul,
Jagiellońska 61.

CsJrzeŁeniei..
Za d!ugi mej żony }
z d. Gbierskieb, r

zamieszkałej prz’
Wileńskiej nie
dam. Równocz
gam przed kuj
dzionych mi r
!iks Śikoiskt.
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Dnia 1 stycznia br. o godzinie 4.30 zasnęła w Bogu po
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,
mo,ja najdroższa i nigdy niezapomniana żona i matka ś. p-

ze Słomskich

Wi nda 2 n ertowa
przeżywszy łat 38, o ezem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Mat z dziećmi i rodzeństwo.

Eksporfacja zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 5 b. m .

z domu żałoby do kościoła parafjalnego we Wialnio. (120

g%effWffl;Wiśg gseMr^gtemiicw
eięspący na drążliwość, słabość woli, brak energji. me-

ląochoiję, przesyt_ życia, bezsenność, ból głowy, wrażii-
wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca

i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Weiseoo

Słabość nerwów. Dr. Gebhartf 1 Sita, GcSańsk

fantom choryai na anemię
udzielam bezpłatnej porady jak pozbyłam się anemii
i npławów Proszę załączyć znaczek na odoowiedż
Pani Kefeów, 6datask, lamggasselS S!, edtfs. 226, (25459

Zwapstisgiie żył.
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażądać
bezpłatnej broszurki o leczeniudomowem nieszkod)iwem.
Sr, Sefeherd 8 Sta, Sdaósfe, esSdz. 216. (25458

VI r i san dla mężczyzn |
Znakomity środek wzmacniający przy przedwezesnein
osłabieniu, nieprzebyty w swem dz’ałaniu. Czerstwość
i siła wraca natychmiast. 60 corcyj zł. 12 ,50. Prospekt
w załączeniu. Dr. MaSswan i Ska, Gdańsk, oddz. 288.

Czystą i białą cerę
osiągniecie przez nasz ,,TEłNO§AN”. Cenazł6za

poprzedniem nadesłaniem gotówki, inaczej koszta por-

torja. Cr. Caspar^ i Ska, Gdańsk s Tczew 2,
oddz 403. (29526

Dr. CasparBBopnderowłosów
czyści i odtłuszcza, włosy w suchy sposób, Podczas

sporttt f tańca ałezbędny’. ńartaje włosom -bujną
! pełną fryzurę. Doży słoik 3,50. zł tylko za poprzednieiń
nadesłaniem gotówki. Sr. Ćasparjf i Śka, Gdańsk
i Tczew 2, oddz. 415. "

(29527

Ogłoszenie.
W dniii 14-go styesHśa 1928 f, o godz 9 tej rano

odbędzie się ef małej sa!l Ggsiiska tsr Bydgeszezy przy
Ml Jasiellsfiskfef 71 doroczne

WALNE ZSBR^IOg-
Mimił ŻsM fail,Wi SJ4MŁ z 033. HŁ

z następującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie
2. Wybór przewodniczącego, 2 ławników i sekretarza
3. Przeczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zebrania
4. Sprawozdanie Zarządu i sprawozdanie rewizyjne

z rewizji urzędowej, odbytej w dniu 23 lip”a 1927 r.

5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek o udzie­
lenie Zarządowi absolutorjum

6. Wybór nowego Zarządu i Rady Nadzorczej
7. Sprawa kupna statku parow’ego
8. Omówienie nie wpłaconych udziałów w myśl sta­

tutu11.9j18
9. Ulepszenie bucha!terji i sprawa asekuracyjna

10. Sprawa połączeń bratnich Towarzystw Żeglugo wyeh
11. Wolne głosy i wnioski
12. Zamknięcie. (31879

Nada Nadzorcza:
(-j A Schmidt (-) J. Jarocki, prezes.

Przefari publiczny.
Niniejszem ogłasza się publiczny przetarg

na wykonanie pras sfolarsł(Ich
przy budowie trzech domów mieszkalnych (około
50 mieszkań) w Ostrowie Wlkp. Razem ma być wy­
konanych ca 260 okien, oraz ca 270 drzwi.

Zainteresowane przedsiębiorstw’a mogą otrzymać
za opłatą 5,00 zł potrzebne podkładki ofertowe w

Miejskim Urzędzie Budownictwa w Ostrowie, w

którym to Urzędzie można również przejrzeć plany
szczegółowe jak i też uzyskać ewnt. potrzebnych
bliższych informacyj.

Oferty na wykonanie pow’yższych prac stolar­
skich należy przesłać w zapieczętowanych kopertach
pod adresem wyżej wspomnianego Urzędu Budow­
nictwa w terminie najpóźniej do dnia 18 stycznia
1928 roku, godziny 12-ej. W dniu tym o godzi­
nie 12.15 nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obec­
ności oferentów.

Magist’rat zastrzega sobie przytęm swobodny
wybór oferenta lub nieuwzględnienie żadnej oferty.

Ostrów Wlkp,, dnia 29 grudni^, 1927.

Magistrat. go

^osiedliłem się1

Jako idwotaf
w ChslDieadi

z dniem 1. I. 1828 r.

Biuro moje mieści się przy

u!, tttsrósiiiei nr. 18
telefon nr. 88 .

Alfons Oracz .

adwokat, były sędzhny

Licytacja.

środę, dnia tL I. 28. o g
dziale 11 przed poŁ sprzeda­
wać będę dobrowolnie najwięcej
dającemu przy nL Gdańskiej 131
u. spedytora pe Wodtkego

szafy de rzeczy, szafosier-
Id, łóżka, stoły, szafy ku­
chenne, lustra, duży regał
skł?.dowy oszklony, szal’a z

lustrem, ramy kuchenne,
dużo cholewek I odpadków
skórzanych. Sibbu

Obejrzeć można poł godziny przed
licytacją.

Maks Cichora,
aukcjońator i iaksator,

ulica Ćfeoclmska nr. 11.
Tel. 1030 - 986,

i60^ m2 10

pfjif MAm

25X25 i 30X30 cm, odda­
my bardzo tanio.

Bracia SchSieper,
Gdańska 93.

Te!, 3D6, Tel. 361.

bisy
Tchórze

Kuny
itd. kupuje i płaci lipskie
ceny dzienne (31811

Gdańsk,

Fischmarkł nr. 5.
Tai. 27426.

z słodkiego mieka jest isaj-
is?szy do ’ smarowan!a

cSsSefea, zamiast masła.
Codziennie świeży
Pozamiejsco w. w skrzyni ach

Iw

Spółdz. z o. o.

fiyfigsszcz, JacfeBwskiBgo 25/27
31589) Telefon 254.

Byfetowy
pierw’szorzędna siła z kau­
cją 1—2000 zł poszukuje
posady od 15. 2 . 28. lub
od 1. 3. w Bydgoszczy lub
w Toruniu. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod BO. S.° ’

(51

Bukieciarka
zdolna do kwiaciarni po­
trzebna zaraz. Dworcowa
nr. 31a u gospodarza.

F-16898

Sanownej Klienteli, Życzliwym
i Znajomym

Błogosławionego

Nowego Roku!

PŚOtr Godek, mistrz rzeźnicki

Fabryka wyrobów mięsnych
31710) s!. Dworcowa 67. (SeSe?sis 1258.

;bSMWMfyam,

Wesołego Nowego Roku
życzy

Ewald Jes!sc
2) Fabryka wód mineralnych

4 4944 4 99444.99444.4 .9444.94.44 49994’

Oddamy poważne (3ł5^
sfe

Województwo Pomoi’skie wraz z Bydgoszczą na

bardzo pokupny, bezkonkurencyjny zagraniczny artykuł
hygieniczny dla pań. Interes odrzuca duże zyski.
Kapitał potrzebny 3-5000 złotych Oferty do ,,PSa”
Pesjsaft, Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. ,,52.96".

Dzielną steperh?
która chce zostać StyFCl(trysa, do objęcia pomady z po­
czątkiem stycznia 1928 r psszii!uije większa fabryka
obawia Po!ski Zachodnie]

Zgłoszenia pod ,Steperka4 do ..PAR’1 Poznań
Aleje Marcinkowskiego 11. (31026

Książkowa. biianslstka

oraz korespondentka
pisząca na maszynie, potrzebne zaraz. Do zgłoszenia
uprasza się dołączyć fotografję, podan’e pretensji przy

wolnem utrzymaniu i mieszkaniu AlateanSer C;,(ha!iki,
hurtowy hahde! żelaza i maszyn, Średnica ss. Sra,ssą
Mostowe i2-i4 . (3r640
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Szkoła Sów i. TOSPFB
Newe kursy dia początkujących i modnych tańców

rozpoczynają się dnia S StySinla. Najnowszy styl
modnych tańców. Ptywa(rae lekcje. Zgłosz. przyjmuje

codziennie (F-16747

H. ?oeppo, naucz. ?Braw, Gamma 9, uar. Dworeowei

Sprsedas praimssowa,

^9
Ot

przedp. o godz. 11

będą przy ul. Jary 2 (w podw. p . Cywińskiej) przez
licytację n’jwięcej dającemu za gotówkę sprzedane
Sta!!ni}(, lałńha 12 wienrzg.

Kosmowski
86 kom. sąd. w Bydgoszczy.

Pańjfsf. iladtotnlcfwo Hanna
Doiffi 9 Stycznia 1928 r, przed południem o go­

dzinie 10 sprzedawać się będzie w hotelu p. Stewafea
w Koconowie ”

(U

drewno sosnowe ytfSitowe i opałowe
z wszysikich !eśnictw., Płacić należy bezwzględnie
w dn u licytacji. Warunki sprzedaży ogłosi się przed
licytacją. Padstwowy Nadleśniczy.

Pożyczki Iliigofnlms!
Właściciele domów, potrzebujący pożyczki, winni jak=
najrysSl!aj składać wypełnione deklarac.je w myśl infor­
macji na zebraniu w dniu 30. XII. ub. r. Druki znajdują
się u W. P. Haus!era, Mostowa 6 i u skarbnika

p. Koniacźnfego, ul. Sienkiewicza 16. (34
2a Komitat Organizacyjny

. (—) P. Koni eczny, skarbnik.
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Yydąwcą,. nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy. Reaktor odpowiedzialny; Henryk Sysze^ki w BydJ^J”

ł3o wyrobu mecłianiczziego obuwia, doskonale obeznany,
do Łodzi poszukiwany zaraz. Reflekfanci z wieloletnią

praktyką mają pierwszeństwo. Oferty z życiorysem oraz podaniem
warunków składać prosimy do Tow. Reklamy Międzyn. j . r.

Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124 sub: J. H . 220,

Światowa firma poszukuje pierwszorzęcioego

przedstawiciela
Ha W0|QWĆ^i2tWO PsznaAskia i Pomorskie za stałą, gażą, prowizją i zwrotem

kosztów podróży.

Ubiegać się mogą jedynie panowie wymowni o wykształceniu technicznem,
o wysokich zdolnoś’ciach kupieckich, posiadający dobre stosunki w kołach

przemysłowych i będący w stanie szybkiego opanowania strony technicznej
i kupieckiej. Żąda się celowej i dokładnej pracy, dokładnej znajomości języka
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie.

Łaskawe zgłoszenia panów odpowiadająeyh w zupełności wspomnianym
warunkom, zawierające pełne curriculum vitae, odpisy świadectw, referencje
i wysokość żądanej gaży, przyjmuje administracja niniejszego pisma pod
,,Oziehąr sprzedawca”, 59


